
PKP wykonały plan przewozów
w maju br. w 105,3 proc.

Polskie Koleje Państwowe załadowały i  przewiozły w  maju 
br. 462.734 wagony towarów, wykonując w  ten sposób plan 
przewozów na ten miesiąc w  105,3 proc.

Wzrost załadunków w porównaniu z majem r. 1938 wynosi 
28 proc., a w  stosunku do maja roku ubiegłego — ok. 14 proc.

Transporty kolejowe w tym  roku wykazują stałe miesięczne 
nadwyżki w  stosunku do przewozów planowanych. W styczniu 
PKP wykonały plan przewozów w 107 proc., w  lutym  — 
w 104 proc., w marcu — 109 proc., a w  kw ietniu w  110 proc.
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Odrodzona, Ludowa Polska mo 
Ze być dumna ze swej młodzieży. 
Takiego entuzjazmu i takiego od­
dania się pracy dla państwa, ja- 
ki wykazuje dziś nasza młodzież 
nie znają dzieje naszego narodu. 
Mieliśmy w tych dziejach wiele 
Pięknych kart —  kart ofiarności 
i bohaterstwa, mieliśmy wiele 
Przykładów patriotyzmu, ale do­
piero przemiany, jakie zaszły w 
Polsce, przemiany, dzięki którym 
rodzi się nowy typ człowieka —  
Uczyniły te przykłady objawem 
naprawdę masowym.

To już nie tysiące, ale miliony 
młodych obywateli Rzeczypospo- 
lite j daje codziennie dowody swe 
9o głębokiego patriotyzmu i u- 
miłowania kraju, który jest dla 
nich wszystkim, który jest
treścią ich życia. Co ważniej­
sze patriotyzm ten, w obecnej po 
kojowej dobie odbudowy nasze- 
Qo kraju, manifestowany jest w 
codziennej żmudnej pracy —  
Przejawia się w stałym nieprzer­
wanym wysiłku, a nie tylko w 
formie jakichś bohaterskich zry­
wów, które opisuje nam nasza hi­
storia.

Nie umniejszając wcale warto­
ści tyM  zrywów związanych z 
tradycją naszych walk o wyzwo­
lenie narodowe, która pozostanie 
dla nas na zawsze droga —  trze­
ba stwierdzić: jesteśmy świadka­
mi powstawania nowego patrioty 
zmu, którego najbardziej istotną 
Cechą jest czynna postawa, mani 
festowana nie od święta, a na 
c° dzień, wobec wszystkich próbie 
móy) i zadań odbudowującego się 

■Państwa.
Ta czynna postawa widoczna 

fest także i  to w coraz większej 
mierze w szeregach młodzieży, 
^ie było przypadkiem, że w tego 
rocznych obchodach pierwszoma- 
f°wych młodzież wzięła tak licz- 
nV, jak nigdy dotąd, udział. Akty 
mizacja polityczna młodzieży idzie 
10 Parze ze wzrostem je j udziału 
m pracy nad odbudową.

ty tych dniach właśnie skoń- 
czył się czwarty etap młodzieżo­
wego wyścigu pracy. Wzięła w 
nim udział stutysięczna armia 
młodych robotników i robotnic. 
Masowość tej akcji oraz osiągnię­
te wyniki, to jeden ze wspania- 
tych przykładów uświadomienia 
społecznego naszej młodzieży.

eferendum
odpowiedzią

Ludowe w Niemczech
na decyzje londyńskie

stwierdza marszałek Sokołowski
BERLIN, 3.6 (PAP) — Radziec kie Biuro Inform acyjne opublikowało 

sprawozdanie z konferencji, która odbyła się dnia 27 maja w głównej 
kwaterze marszałka SOKOŁOWSK IEGO ż przywódcami chrześcijańsko- 
demokratycznej p a rtii strefy radzi eckiej, OTTO NUSCHKE, dr LOBE- 
DANTZ i prof. HICKMANN.

W trakcie audiencji marsz. Sokoiow 
ski stw ierdził m. in., że wszelkie pogło 
ski, jakoby Związek Radziecki chciał 
włączyć strefę radziecką Niemiec W 
obręb swego terytorium , pozbawione 
są jakichkolw iek podstaw.

Marsz. Sokołowski przypomniał o o- 
statnim komunikacie TASS w związku 
z wymianą poglądów amerykańsko - 
radzieckich, w  którym  to komunikacie 
sprawa układu pokojowego z Niemca­
mi jest wyraźnie określona.

„Celem naszym — powiedział marsz. 
Sokołowski — jest przekształcenie Nie 
mieć w  jednolite demokratyczne i  m i­
łujące pokój państwo na tych podsta­
wach, które zostały ustalone na kon­
ferencji poczdamskiej“ .

W przeciwieństwie do stanowiska ra 
dzieckiego mpcarstwa zachodnie na 
konferencji londyńskiej zmierzają do 
utworzenia zachodnio - niemieckiego 
państwa z własną konstytucją, z włas­
nym rządem i  własną walutą.

Tego rodzaju decyzje — zaznaczył 
marsz. Sokołowski — są sprzeczne nie 
tylko z interesami- narodów europej­
skich ,Iecz również samego narodu nie 
mieckiego.

Referendum, przeprowadzone z in i 
cjatywy Rady Ludowej jest odpowie­
dzią narodu niemieckiego, który jest 
oburzony londyńskim i decyzjami.

Marsz. Sokołowski określił dalej ce 
le i  zadania Rady Ludowej, jako ogól­
no -  niemieckiej demokratycznej in ­
stytucji. W Radzie Ludowej biorą u- 
dział nie ty lko  przedstawiciele p a rtii 
i organizacji strefy radzieckiej, lecz 
również reprezentanci różnych odła­
mów politycznych ze stref zachodnich.

W końcu marsz. Sokołowski zapowie 
dział dalszy rozwój stosunków handlo­
wych strefy radzieckiej z innym i kra­
jam i. Wskazał on na to, że strefa ra­
dziecka utrzymuje już stosunki han­
dlowe z 18 kra jam i
PRASA NIEMIECKA KRYTYKUJE

POSTANOWIENIA LONDYŃSKIE
BERLIN, 3.6 (PAP) — O ficjalny or­

gan władz radzieckich w  Niemczech 
„Taegliche Rundschau“  stwierdza, że 
uchwały konferencji londyńskiej są 
pozbawione podstaw prawnych i díate 
go nie mogą mieć skutków prawnych. 
Związek Radziecki nie uczestniczył bo 
wiem w  konferencji londyńskiej. Zwią 
zek Radziecki nie uzna uchwał londyń 
skich i  nie ponosi najmniejszej odpo­
wiedzialności za to, co postanowiono w 
Londynie.

Politycy zachodni — czytamy w  cy

Akademicka młodzież katolicka protestuje
Przeciwko antypolskiemu stanowisku Watykanu

ty siedzibie łódzkiej akademickiej 
'’rSanizacji katolickiej „Caritas Aca­
ntalea“  odbyło się zebranie dysku- 
Wne, poświęcone listow i Papieża P iu- 

X II do biskupów niemieckich, 
^'becnych było ponad 300 studentów 
"yższych uczelni w  Łodzi.

Zebranie zagaił ks. d r T. Rostwo- 
°Wski, który wskazał na konieczność 

“Składnego zapoznania się z treścią l i  
, ,u Głowy Kościoła katolickiego do 
b**kupów niemieckich. Zdaniem ks. 
~">stworowskiego, niektóre opinie Pa- 
taeża, wyrażone w omawianym liście, 
3  Powodowane tym, że Watykan jest 

Poinformowany o rzeczywistym 
«»nie rzeczy. 1
.. ty żywej dyskusji mówcy podkre- 
***̂ > że lis t Papieża do biskupów nie- 
^lockich wywołał w  całym społeczeń- 
tyde polskim rozgoryczenie ze wzglę- 

na zawartą w nim treść, godzącą 
?  interesy narodu i  Państwa Pol-
»kiego.

Szczególnie owacyjnie przyjęte zo- 
tało wystąpienie prezesa Ogólno­

polskiego Związku Akademickich Kół 
olonistycznych — ob. Drewnowskie- 

~°> który potępił próby fałszywej in - 
"^Pretacji listu  papieskiego, podejmo- 
™a«e przez niektórych przedstawicieli 
aieru. Zwłaszcza ostro wystąpił ob.
, rewnowski przeciwko usiłowaniom 
'Uraczenia lis tu  papieskiego, jako li-  
'U prywatnego do osobistości kościel 

nych w Niemczech. „M y pamiętamy“ 
r~ Powiedział mówca — że ci biskupi 
“ ’»»osławili hordy hitlerowskie, ma- 
Sł*frujące na Wschód".

Jeden ze studentów, zrzeszonych 
w organizacji „Caritas Académica“ , 
■obierając głos w dyskusji stw ier-

dził, że należy rozróżnić postawę 
wierzącego katolika wobec nieomyl­
ności Papieża w  sprawach w iary, a 
wypowiedziami Głowy Kościoła ka­
tolickiego odnośnie zagadnień po li­
tycznych, gdzie wypowiedzi jego nie 
posiadają sankcji nieomylności.
Na zakończenie zebrania studenci 

uchw alili rezolucję, w  której czyta­
my m. In.:

„Stanowisko Głowy Kościoła, wyra­
żone w  wymienionym dokumencie, 
budzi w  polskiej młodzieży, zrzeszonej 
i niezrzeszonej, zrozumiałe zdziwienie 
i uzasadniony sprzeciw, którego nie 
zatuszują próby tendencyjnej in te r­
pretacji lis tu  papieskiego, podejmowa­
ne pjaez pewnych przedstawicieli opi­
n ii katolickiej.

Wszelkie próby obrony ataku Wa­
tykanu na nasze krw ią okupione gra­
nice na Odrze i  Nysie, traktowane być 
muszą, jako próby solidaryzowania 
się z rzecznikami odbudowy agresyw­
nych, imperialistycznych Niemiec“ .

W końcu rezolucja podkreśla, że 
postawa społeczeństwa polskiego w  te j 
sprawie jest jednolita i  zdecydowana, 
W tym  jednolitym  froncie nie brak 
także i  tysięcy księży, którzy w  okre­
sie najcięższej okupacji złożyli dowody 
swego patriotyzmu i  oddania sprawie 
niepodległśoci. Polska Ludowa umie 
ocenić postawę tych księży.

Polska akademicka młodzież kato­
licka, trwając przy wierze swych oj­
ców, którzy z pieśnią o Bogurodzicy 
na ustach b ron ili granic Polski, wyra­
ża głębokie ubolewanie wobec pronie­
mieckiej orientacji Stolicy Apostol­
skiej.

towanym dzienniku — mylą się, jeżeli 
sądzą, że konferencja londyńska roz­
wiąże kwestię niemiecką. Uchwały łon 
dyńskie zapadły bez udziału Związku 
Radzieckiego, k tó ry w  wojnie przeciw 
ko Niemcom odegrał rolę najważniej­
szą. Również naród niemiecki przeciw 
stawi się próbom rozbicia Niemiec.

„Neues Deutschland“ , naczelny or­
gan SED, zaznacza, że w  świetle wy­
ników konferencji londyńskiej pozycja 
mocarstw zachodnich w  Berlin ie jest 
nie do utrzymania. Obecność ich w  
Berlinie była zrozumiała tak długo, 
jak długo mocarstwa te uznawały 
u c h la ły  poczdamskie.

Udział w  konferencji londyńskiej 
i  przyjęcie uchwał, zmierzających do 
utworzenia państwa zach. - niemiec­
kiego z wyłączeniem Berlina — ozna­
cza, że mocarstwa zachodnie same zre­
zygnowały ze swej pozycji w  Berli­
nie.

REFORMA WALUTOWA 
W STREFACH ZACHODNICH 

OBCIĄŻYŁABY GOSPODARKĘ 
BERLINA

BERLIN, 3.6 (PAP). W berlińskich 
kołach samorządowych panuje duże 
zaniepokojenie w  związku z planami 
wprowadzenia odrębnej reform y wa­
lutowej w  Niemczech zachodnich.

Już teraz rozliczenia z poszczegól­
nym i strefam i za dostarczoną żyw­
ność nasuwają magistratowi Berlina 
poważne trudności, które stałyby się 
wręcz nie do pokonania gdyby Niem­
cy zostały przedzielone barierą walu­
tową.

P rojekt wprowadzenia dla Berlina
specjalnej w aluty z herbem miasta — 
niedźwiedziem na banknotach, jeszcze 
bardziej powiększyłby chaos i  mógłby 
doprowadzić do całkowitego apraali- 
żowania ruchu handlowego w  mieście.

Główny berliński urząd żywnościo­
wy ma już dzisiaj 200 m ilionów ma­
rek długów za dostarczone przez stre­
fy  zachodnie towary a w  razie wpro­
wadzenia reformy walutowej nie był­
by w  stanie pokryć swych zobowią­
zań.

o 25°/o mniej
Komisja Izby Reprezentantów obcina fundusz marsha lowski
WASZYNGTON, 3.6 (PAP) — KO­

MISJA BUDŻETOWA IZBY REPRE­
ZENTANTÓW powzięła większością 
głosów uchwałę, w której DOMAGA 
SIĘ 25%-owej REDUKCJI FUN­
DUSZÓW, przeznaczonych na rea li­
zację'PLANU MARSHALLA.

Uchwała kom isji budżetowej stw ier­
dza, że fundusze przeznaczone na rea­
lizację planu Marshalla i  pomoc zagra 
nicziną powinny być rozciągnięte na 
okres 15 miesięcy, a nie — jak opiewa 
projekt prezydenta Trumana — na 12 
miesięcy. Jest to równoznaczne z ob­
niżką funduszów, koniecznych dla re-

Oburzenie francuskiej opinii publicznej
w zwiqzku z uchwałami londyńskimi

PRAGA, 3.6 (PAP). Według donie­
sień korespondenta agencji Telepress 
z Londynu, Francji udało się na kon­
ferencji 6-ciu państw w Londynie, wo 
bec silnego nacisku ze strony delega­
c ji b rytyjskie j i  amerykańskiej, uzy­
skać zaledwie niew ielkie ustępstwa dla 
swej tezy. Wobec tego delegacji fran­
cuskiej zależało na tym. by zalecenia 
konferencji -nie zostały przedwcześnie 
podane do wiadomości publicznej.

Zdaniem agencji Telepress, delega­
cja francuska pragnie ukryć przed opi 
nią francuską swą kapitulację wobec 
państw anglo - saskich, aby zapobiec 
w ten sposób burzy protestów, która 
mogłaby wielce utrudnić ratyfikację 
postanowień konferencji londyńskiej 
przez parlament francuski.

Wstępny komunikat, opublikowany 
w Londynie, — podaje korespondent 
Telepress — „zaleca" 6-ciu rządom, by 
„dążyły do utworzenia państwa za­
chodnio -  niemieckiego“ . Strefa fran­
cuska form alnie zostanie przyłączona 
do Bizonii, jednakże faktyczne połą­
czenie może być dokonane dopiero 
po wprowadzeniu reform y walutowej 
w  zachodnich Niemczech.

PARYŻ, 3.6 (PAP). W yniki konfe­
rencji londyńskiej przyjęte zostały z 
niezadowoleniem przez komentatorów 
francuskich. Dzienniki podkreślają 
ustępstwa rządu francuskiego i  wska­
zują na niebezpieczeństwo, wynikają­
ce z faktu  podziału Niemiec i  groźby

odrodzenia niemieckiego potencjału
wojskowego.

Skrajnie prawicowy dziennik „A u­
rorę“  pisze: „Francja poniosła w  Lon­
dynie porażkę .jakie j oddawna nie zna 
dyplomacja francuska. Porażka ta do­
tyczy nie tylko  prestiżu Francji, lecz 
również pociąga za sobą poważne nie­
bezpieczeństwo. Anglia i  Ameryka 
usiłują rozpętać burzę, której konsek­
wencje poniesie przede wszystkim 
Francja“ .

„Ce Matm Ie Pays“  zaznacza: „Rzą­
dy niemieckie zadecydują o ordynacji 
wyborczej do konstytuanty. Pod ety­
kietą p a rtii katolickich i  socjaldemo­
kratycznej zobaczymy maszerującego 
Wehrwolfa ze sztandarem rewanżu“ .

„Franc T ireur“  podaje: „Francja 
kapitulowała na całej lin ii wobec Sta 
nów Zjednoczonych. B idault pozwolił 
anglosasom na rozbicie Niemiec, nie 
licząc się z konsekwencjami. Zagłębie i 
Ruhry zostało w  istocie rzeczy pozo- j 
stawione kompetencji Amerykanów, ] 
którzy jawnie zmierzają do wzmoc­
nienia potencjału przemysłowego Nie­
miec*.

„P a rk Presse" Stwierdza, że fran­
cuska opinia publiczna wysuwa po­
ważne zastrzeżenia wobec uchwał lon­
dyńskich. Dziennik podkreśla, że nie 
wiadomo, czy Zgromadzenie Narodo­
we udzieli swej aprobaty polityce m i­
nistra Bidault.

Rene Mayer zastąpi Bidault?
Skrajna reakcja francuska wykorzystuje niezadowolenie mas 

spowodowane ustępstwami na konferencji londyńskiej
PARYŻ. 3.6. (PAP). W ciągu ostat­

nich paru dni zaszły wypadki, które 
zawierają w  sobie zapowiedź kryzysu 
politycznego we Francji.

W kołach politycznych w  dalszym 
ciągu utrzym ują się uporczywe po­
głoski o możliwości ustąpienia m in i­
stra B idault. Jako ewent. następcę 
wymienia się m inistra finansów Re­
ne Mayera.

PARYŻ. 3.6. (PAP). Kom isja spraw 
zagranicznych Zgromadzenia Narodo 
wego 14 głosami przeciwko 4 głosom 
MRP wyraziła protest z powodu te­
go, że m inister B idault nie inform o­
wał kom isji o przebiegu konferencji 
londyńskiej.

Komisja spraw wewnętrznych Zgro 
madzenia Narodowego odrzuciła 27 
głosami przeciwko 11 głosom MRP i  
radykałów projekt rządowy, określa­
jący procedurę zwolnienia 150 tys. u- 
rzędników państwowych.

Komisja obrony narodowej sprze­
ciw iła  się zwolnieniu przez min. 
Teitgena 24 generałów, którzy odzna 
czyli się w  walce z okupantem.

DE GAULLE ATAKUJE 
PREZYDENTA REPUBLIKI 

PARYŻ. 3.6. (PAP). Jak już poda­
liśmy, prezydent A u rio l wygłosił w  
Quimper przemówienie, w  którym  
wystąpił stanowczo przeciwko de 
Gaulle'owi.

Organ de Gaulle'a „Rassemble­
ment“ w  odpowiedzi na przemówie­
nie prezydenta Auriola, ogłosił a rty­
ku ł pt. „Francja nie ma szefa pań­
stwa“ . W artykule tym  dziennik 
„Rasseblement“  gwałtownie zaatako­
wał osobę preydenta Auriola.

USA ŻĄDAJĄ 
DALSZEJ DEWALUACJI FRANKA

PARYŻ. 3.6. (PAP). Dzienniki pa­
ryskie zamieszczają wiadomość kores 
pondenta „Agencji Gospodarczej i  F i­
nansowej“ z Nowego Jorku, według 
której rząd amerykański ma zwró­
cić się do Francji za pośrednictwem 
Kom itetu 16-tu z żądaniem ponownej 
dewaluacji franka. Nowy kurs fran­
ka m iałby się wahać w  granicach 260 
franków za jednego dolara (obecnie: 
dolar — 215 franków).

Projekt rządu amerykańskiego cle-

szy się podobno poparciem Międzyna 
rodowego Funduszu Monetarnego. 
Zdaniem korespondenta, rokowania z 
rządem francuskim  mają się rozpo­
cząć w najbliższej przyszłości.

KOSZTY UTRZYMANIA 
ROSNĄ

PARYŻ, 3.6. (PAP). O ficjalne dane 
stwierdzają dalszą zwyżkę kosztów u - 
,trzymania w  miesiącu maju. Wskaź­
n ik  cen detalicznych wzrósł z 1.499 w 
kw ietniu na 1.511 w  maju, przy czym 
wskaźnik cen artykułów  żywnościo­
wych podskoczył z 1.524 na 1.541. Da­

ne te potwierdzają zupełne niepowo­
dzenie rządowej akcji zniżki cen.

KOLEJARZE
ŻĄDAJĄ PODWYŻKI PŁAC

PARYŻ, 3.6. (PAP). Niezadowolenie 
wśród kolejarzy francuskich wzrasta. 
Domagają się oni uwzględnienia żą­
dań CGT w sprawie podwyżki płac i  
automatycznej rew iz ji zarobków.

Protestacyjne s tra jk i ostrzegawcze 
odbyły sio w  Lyonie, Vaiso, Lamo- 
nche, Oullina, Yarenne i  Rennes. De­
legacja urzędników kolejowych, złożo 
na z 400 osób, demonstrowała przed 
dyrekcją kolei w  Paryżu.

Kongres górników w St. Etienne

alizacji planu Marshalla o 25 procent.
W kuluarach Izby Reprezentantów 

przypuszcza się, że zalecenie komisji 
budżetowej zostanie przyjęte przez Iz ­
bę.

Komisja budżetowa Izby Reprezen­
tantów postanowiła równocześnie żale 
clć Izbie zmniejszenie kredytów, prze 
znaczonych na realizację planu Mar­
shalla i  pomoc zagraniczną, o kwotę 
490 m ilionów dolarów. Fundusze, prze 
znaczone na ten cel, mają więc wyno 
sić — wedle uchwały kom isji budżeto 
wej — 5.980 m ilionów dolarów na o- 
kres 15 miesięcy. Prezydent Truman 
natomiast, jak wiadomo, domagał się 
przyznania kwoty 6.5 m iliarda dola­
rów na okres 12 miesięcy.

LONDYN, 3.6 (PAP) „D aily M irro r“ 
donosi że ostatnio w yłoniły się niepo­
rozumienia między Wielką Brytanią a 
Stanami Zjednoczonymi na tle planu 
Marshalla.

Anglicy zostali zawiadomieni, że 
25 % dostaw amerykańskich w  ramach 
planu Marshalla na pierwsze 3 miesią 
ce stanowi zwykłą pożyczkę dolarową. 
Przedstawiciele brytyjscy w  odpowie­
dzi zaznaczyli, że pożyczki te j pragnęli 
by użyć na zakup potrzebnych im  to­
warów inwestycyjnych, a w szczegól­
ności nowych maszyn.

Tymczasem adm inistrator planu 
Marshalla zarządził zakupienie za po­
życzkę dolarową tytoniu, pszenicy, ba 
wełny i  nafty.

„D a ily M irro r“  podkreśla, że pożycz 
ka dolarowa w ramach planu Marshal 
la jest wysoko oprocentowana. W spra 
wie te j toczą się obecnie rokowania w 
Waszyngtonie.

Amb. Michałowski
przedstawił starowi ko Polski 
w sprawie b. kolonii włoskich
LONDYN, 3.6. (PAP). — Ambasa­

dor RP w Londynie Jerzy Michałow­
ski przedłożył radzie zastępców m i­
nistrów spraw zagranicznych memo­
randum, przedstawiające stanowisko 
rządu polskiego w  sprawie byłych 
ko lonii włoskich.

-------- oOo-------- .

27 czerwca br.
nastqpi zjednoczenie

partii robotniczych w CSR
PRAGA, 3.6. (PAP). — Prasa cytu­

je na czołowych miejscach tekst u- 
chwały wspólnego komitetu, złożone­
go z przedstawicieli czeskiej p a rtii ko 
munistycznej i  socjaldemokratycznej,

. na mocy której połączenie się tych 
I dwóch największych stronnictw  poli­
tycznych w  Czechosłowacji nastąpi u- 

[roczyście w  dniu 27 czerwca br.

ZSRR zrzeka się
50 proc. reparacji od Finlandii
SZTOKHOLM, 3.6. (PAP). — Z Hel 

sinek donoszą, że m inisterstwo spraw 
zagranicznych ogłosiło, że Związek 
Radziecki zgodził się na skreślenie
50% niewypłaconych dotąd reparacji 
wojennych, należnych mu od Finlan­
dii.

Wartość skreślonych reparacji wy­
nosi 70 m ilionów dolarów.

PARYŻ, 3.6. (PAP). W St. Etienne 
rozpoczął obrady 49 kongres górni­
ków francuskich. W kongresie bierze 
udział 600 delegatów, reprezentują­
cych 320 tys. pracujących górników i 
70 tys. górników, którzy s powodu 
przekroczenia w ieku nie mogą praco­
wać w  kopalniach.

52 tys. górników polskich we Frań 
c ji reprezentuje na kongresie 20 dele 
gatów z ob. ob. Nowocinem t Gożdzl 
kiem na czele — sekretarzami pol­
skich sekcji CGT.

Oczekiwane jest z zainteresowaniem 
wystąpienie sekretarza związku zawo 
dowego górników Túrrela, k tó ry ma 
się domagać:

1) pogłębienia i  rozw ijania uświado 
mienia demokratycznego i  związkowe 
go wśród górników _ emigrantów.

2) zrównanie cudzoziemskich robot 
ników w  prawach i  obowiązkach z ro 
botnikam i francuskim i.

3) wzmocnienie w  ten sposób soli­
darności między robotnikam i francu­
skim i i  cudzoziemskimi.

Sprawiedliwości dla Kabacińskiego
domaga się Polonia Francuska

PARYŻ, 3.6. (PAP). — Prezydium 
Rady Narodowej Polaków we Francji 
ogłosiło komunikat, w którym  »twier­
dza, że Polacy we Francji wyrażają 
swą szczerą radość z powodu unie­
winnienia w  dniu 1 czerwca przez sąd 
wojskowy w  Metzu Mieczysława Wdo 
wiaka.

„Prezydium Rady Narodowej przy­
jęło również z radością wiadomość — 
stwierdza komunikat — o oświadcze­
niu francuskiego m inistra sprawiedli­
wości Andre Marie, złożonym w  dn. 
28 maja w  Zgromadzeniu Narodowym 
w sprawie Kabacińskiego. Wierzymy 
głęboko, iż zgodnie z tradycyjnym  
poczuciem sprawiedliwości, jakie  ce­
chuje naród francuski, Kabacińcki zo 
stanie również uniewinniony".

PARYŻ, 3.6. (PAP). — „Gazeta Pol­
ska”  zamieszcza reportaż w  sprawie 
Kabacińskiego. Sprawa ta, która 
wstrząsnęła społeczeństwem polskim 
we Francji znalazła nie mniejszy od­
dźwięk wśród francuskich towarzyszy 
Kabacińskiego.

Zanim jeszcze nadeszła wiadomość 
o odroczeniu wykonania wyroku, w  
kołach zainteresowanych sprawą Ka­
bacińskiego panowało przekonanie, że 
zostanie on ułaskawiony i  że rew izja 
procesu powinna nastąpić bezwzględ­
nie. Opinia bezpośrednich szefów Ru­
chu Oporu, którym  podlegał Kabaciń
ski, jak  i  dowódców FTP, jest dobit­
nym potwierdzeniem jego niewinno- j \ 50 ty0  akrów
ści.

W W ttó C d C A
□  BUDAPESZT. — Kina na Wę­

grzech, których większość po za­
kończeniu wojny była własnością po 
szczególnych p a rtii politycznych, zo­
stały upaństwowione.
□  CIESZYN. — Z terenu Zaolzia 

wyjechała już pierwsza partia
dzieci polskich i  czeskich, które uda­
ły  się na wypoczynek i  leczenie do 
uzdrowiska w Kyjowicach koło Opa­
wy.
□  WIEDEŃ. — Na terenie całej Au 

s trli robotnicy przemysłu budo­
wlanego pracują w tempie zwolnio­
nym celem poparcia swych postula­
tów w sprawie zawarcia nowej umo­
wy zbiorowej,
(U PRAGA. — Wśród pierwszych 

ustaw, jakie zostaną wniesione 
do nowego parlamentu, będzie się 
znajdowała ustawa o rekonstrukcji 
Słowackiej Rady Narodowej. Ponie­
waż postanowiono nie przeprowadzać 
specjalnych wyborów do Słowackiej 
Rady Narodowej, je j miejsca zostaną 
obsadzone przez kandydatów Frontu 
Narodowego, wybranych w czasie nie 
dzielnych wyborów do parlamentu.
D  NOWY JORK. — W środę w ie­

czorem olbrzymie pożary lasów
- . - _ ----------- w północnej

| części stanu Ontario. Dotychczas nie
zagrażają one osiedlom.
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Premie stalinowskie
dla daisze:o rozwoju ¿auzieck e

MOSKWA, 3.6. (PAP). Ogłoszono rozporządzenie Rady M inistrów 
ZSRR •  przyznaniu prem ii stalinowskich za wynalazki. Innowacje tech 
nieśne 1 ulepszenia metod pracy,dokonane przez uczonych radziec­
kich w roku 1947.

Przyznano 10 pierwszych nagród po 150.000 ru b li każda, 27 nagród po 
100.00« ru b li i  84 nagrody po 50.00 0 rub li.

Nagrody stalinowskie przyznane za rów Szapirowskiego i  Kulikowa apa-

Zyskl W. Brytanii
z  eksp lo a tac ji 
nofiy irańskiej

NOWY JOHN, 3.8. (PAP). — Agen- 
eja „Associated Press" podaje z Lon­
dynu, że zyski anglo -  irańskiego to ­
warzystwa naftowego, którego głów­
nym  akcjonariuszem jest rząd bryty) 
tfcl, wzrosły dwukrotnie w  1947 roku 
w  porównaniu z 1946 rokiem.

Podczas gdy 2 lata temu wyniosły 
one 38 i  pół m iliona dolarów, w  1047 
roku czysty dochód zamknął się su­
mą przeszło 74 m ilionów dolarów.

---------oOo---------

„Standard 011“
buduje rafinerie

we Włoszech
PARYŻ, 3.6. (PAP). — Według w ia­

domości prasy paryskiej amerykański 
koncern naftowy „Standard O li" za­
mierza podjąć budowę w ielkich ra fi­
ne rii we Włoszech — w  Tarencie, Brm  
d is i i  Bari. Koszt inw estycji przekra- ¿asjanowem na czele, która zbudowa

stały za ważne wynalazki w dziedzi­
nie mechanizacji i  automatyzacji, za 
nowe s iln ik i i  maszyny elektryczne, 
za konstrukcje nowych maszyn dla 
przemysłu lekkiego, za prace w  dzie­
dzinie geologii 1 górnictwa oraz za no 
we zdobycze w dziedzinie ch irurg ii, 
ortopedii I  agronomii. W ielką grupę 
wśród nagrodzonych stanowią konstru 
torzy nowych samolotów bojowych, 
dział i  czołgów.

ULEPSZENIA W DZIEDZIN IE 
SILNIKÓW  ELEKTRYCZNYCH

Pierwszą nagrodę otrzymała m. in.
grupa konstruktorów z profesorem

cza 500 m ilionów dolarów.

Władze brytyjskie
u łr u d n ia  q  e k s t r a d y c ję

zbrodniarzy wcrennych
Jak komunikuje Główna Kom isja 

Badania Zbrodni Niemieckich w Pol­
sce, przed Trybunał Ekstradycyjny w  
Hamburgu (dawniej działający w  Hel 
ford) wpłynęło dotychczas 35 spraw z 
oskarżenia polskiego.

W 3 sprawach Trybunał odmówił 
ekstradycji bez podania motywów. 
Pozostałe sprawy są często odraczane. 
Władze polskie uzyskały dotychczas 
ty lko  jedno zezwolenie ekstradycyj­
ne.

---------oOo —>

P atest Hrytylskich
pracowni ków państwowych

przeciwko
d s ^ r p  nacji politycznej

LONDYN, 3.6. (PAP). — Na dorocz 
nej konferencji związku pracowników 
państwowych, liczącego 30 ty*. człon­
ków, uchwalono rezolucję, protestują­
cą energicznie przeciwko „czystce" 
przeprowadzanej przez rząd wśród pra 
cowników państwowych.

Rezolucja wzywa kom itet wykonaw 
czy związku do podjęcia kroków u 
rządu, by zaprzestał p o lityk i dyskry­
m inacji politycznej.

Strat na 130 milionów d e l
w y r z ą d z iła  p o w ć d i w  U S A  

1 K a n a d z  a
NOWY JORK, 3.6. (PAP). — We­

dług czwartkowych doniesień, straty 
spowodowane powodzią w  północno - 
zachodniej części USA i  na przyle­
głym obszarze kanadyjskim  wynoszą 
ogółem około 130 m ilionów dolarów, 
z czego przeszło 100 m ilionów przypa 
da na dorzecze K o lum bii 

Blisko 60 tysięcy ludzi pozostał© 
bez dachu nad głową, pod wodą zna­
lazły się tysiące hektarów.

Prezydent Truman zwrócił się do 
Kongresu o natychmiastowe przyzna­
nie na pomoc powodzianom 600 tysię­
cy dolarów.

Odczyt pos. K. Zilliacusa

ła  nowe, potężne s iln ik i elektryczne 
na prąd stały o mocy 30 tys. koni oraz 
prądnice o mocy 4 tys. kilowatów. No 
we maszyny tego typu, które już pra­
cują w  szeregu w ielkich zakładów od 
znaczają się szeroką skalą regulowa­
nia szybkości obrotów i  wytrzym ują 
w ielkie obciążenie.

Grupa inżynierów z inż. Sokołowem 
na czele skonstruowała elektryczną 
frezarkę automatyczną dla wyrobu 
spomplikowanych ezę&r* mechanicz­
nych. Dotychczas produkcja takich 
obrabiarek bvła monopolem Stanów 
Zjednoczonych. Skonstruowane obec­
nie pod kierownictwem  inż, Sokołowa 
obrabiarki likw idu ją  ten monopol.

NOWE MASZYNY
Prof. G lin  ber* i  Jego współpracowni 

ey otrzym ali nagrodę stalinowską za 
budowę największej w  Europie to rb l 
ny parowej o ciśnieniu 80 atmosfer 
wraz z generatorem o mocy 100 tys. 
kilowatów. Turbina ta została zbudo­
wana w  zakładach im . Stalina w  Le­
ningradzie.

Wśród nowych maszyn, wynalezio­
nych przez konstruktorów radzieckich 
wymienić należy nową potężną ko­
paczkę (ekskawator) podnoszącą do 40 
ton ziemi czy gruszu. Kopaczka ta  wy 
rzuca w  ciągu godziny 162 m etry 
sześć, gruntu i  tym  samym, przewyż 
sza o 20% wydajność najlepszych ma 
szyn tego rodzaju.

Poza tym  wym ienić należy tzw. kom 
bajn górniczy wynaleziony przez lnży 
nierów Makr)rowa i  Serdiuka, k tó ry

raturę badania pól naftowych zarów­
no na ziemi, jak  i  k ilka  tysięcy me­
trów  pod powierzchnią morza. Nagro 
dę otrzrmaM. geolog Muraszewski 1 In 
n i za odkrycie nowych złóż żelaza na 
półwyspie Kolskim , oraz inż. Ignatów 
i  Jego współpracownicy za nowe meto 
dy wypompowywania wody z zatopio 
nych kopalń.

Um ożliw iło to przyśpieszenie odbu­
dowy kopalń Zagłębia Donieckiego nie 
mai o dwa lata.

PRZEMYSŁ ZBROJENIOWY
Poważną grupę wśród nagrodzo­

nych stanowią konstruktorzy przemy 
słu zbrojeniowego.

Nagrodę pierwszego stopnia za bu­
dowę nowych typów samolotów bojo­
wych o napędzie odrzutowym otrzyma

-  bodźcem
nauki i leciimki

ld znakomici konstruktorzy: Ławocz- 
kin, M ikojan, Tupodew i  Jakowlew. 
Prof. Strum ińskl otrzym ał nagrodę za
opracowanie nowych profilów  skrzy­
deł samolotowych, konstruktor Lulek 
za zbudowanie nowego siln ika samo­
lotowego.

Nagrodę stalinowską otrzym ali kon 
struktorzy Mwrozow, Kuczemikow, 
Koieśnikow i  inn i za zbudowanie no­
wego typu czołgu, konstruktor Luljew  
oraz inżynierowie Maików ł  Nowosiel 
cow za skonstruowanie nowego dzia­
ła, a inżynierowie Antonow, Gerst i 
inmi za stworzenie nowych typów bro 
n i a rtyleryjskie j. Inżynierowie Fedia- 
Jewski, W esielowaki i inn i odznacze­
n i zostali za wynalazki, zwiększające 
ązybkość okrętów wojennych.

Dzienniki „Prawda“  i  „Irw iestła “  w  
artykułach wstępnych poświęconych 
przyznaniu nagród wyrażają prze­
świadczenie, że nowe wynalazki zna] 
dą szerokie zastosowanie w  radziec­
k ie j gospodarce narodowej i  że staną 
się bodźcem dla dalszego rozwoju ra 
dzieckiej m yśli technicznej i  nauko­
wej.

W  drugą  roczn icę

P o lic ja  de G asperiego
atakuje zebrani w rojnicą powstania repaJifti

RZYM. 3.6. (PAP). W całym kra ju  
odbyły się w ielkie manifestacje lu ­
dowe w  związku z rocznicą ukonsty­
tuowania się republiki we Włoszech. 
W Rzymie w  parku Giannicolo w y­
głosił przemówienie komunista Scoc- 
cimarro, k tó ry zaznaczył, że należy 
zjednoczyć wszystkie republikańskie 
i  demokratyczne zdrowe siły, które 
reakcji krajow ej i  zagranicznej uda­
ło się chwilowo rozdzielić.

Mówca podał do wiadomości

rownictwo stoczni tamtejszej i  pro­
wadzą ją, aby nie dopuścić do je j 
zamknięcia.

zgonu M. Kalinina
set nowych eksponatów, wśród ułch 
20 oryginalnych nie opublikowanych 
dotąd fo tografii Kalinina, szereg na­
leżących doń przedmiotów codzienne­
go użytku itd .

-------- oOo— ——

MOSKWA, 3.6. (PAP). — Z okazji 
drugiej rocznicy zgonu Michała K a li­
nina, przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, przypadają­
cą na dzień 3 czerwca, w  miastach ra 
dzieckich, z którym i związana była 
najbliżej działalność tego wielkiego re 
wolucjonisty, urządzono obchody po­
święcone jego pamięci.

W Leningradzie, gdzie głównie dzia 
ła ł K a lin in, odbyły się akademie i  od- 
czyty w  poszczególnych przedsiębior­
stwach i  wyższych uczelniach. W tych 
dniach wmurowano tablice pamiątko­
we na wszystkich budynkach, gdzie 
niegdyś pracował lub ukryw ał się Ka 
lin in , m. inn. na domu, gdzie w  mie­
szkaniu Kalinina odbywały się jego 
konspiracyjne spotkania z Leninem i  
Stalinem w okresie przygotowań do 
rew olucji październikowej w 1917 r.

Uroczyste obchody ku czci Kalinina 
odbyły się też w  Ty flisie. Wielka a- 
kademia z udziałem tysięcznych rzesz 
robotników odbyła się tam m. inn. w 
zakładach parowozowych, gdzie K a li­
nin pracował w  roku 1900. Nad war­
sztatem przy którym  pracował wów­
czas K a lin in  ustawiono jego w ie lki 
portret, u stóp którego złożono wie­
niec z czerwonych róż.

W rodzinnej wiosce Kalinina W ier- 
chnlaja Troica w  okolicach miasta Ka 
lin in  (dawniej Twer) przekształcono 
w muzeum chatę chłopską, w  której 
urodził się w ielki działacz radziecki. 
Muzeum to, które zwiedziło już 10 tys. 
osób, otrzymało w  tych dniach k ilka -

Wielka manifestacja przed Białym Bomem
przeciiko antykomunistycznemu pro sktow Mundta

WASZYNGTON, 3.6 (PAP). W toku 
j dalszej akcji w ielu przywódców poli­

że | tycznych i robotniczych oraz licznych 
Ameryka wydała m iliony dolarów na ! poważnych organizacyj, przeciw uchwa 
przeprowadzenie wyborów we W ło- j leniu przez senat antykomunistyczne- 
szech i  podkreślił, że ta niedopusa- ( g0 projektu Mundta, odbyła się w  śro- 
czalna interwencja zagraniczna bę- j wielka manifestacja przed Białym  
dzio przedmiotem debaty parlamen- i Domem. Manifestację zorganizował 
tarnej w  najbliższych dniach. j specjalnie utworzony kom itet „dla po-

W Modenie przemawiał wobec 70 ; konania projektu Mundta".
tys. zebranych senator Terraccini. 
Policja, mimo wydania zakazu na od 
bycie wiecu, nie ośmieliła się rozwią­
zać go, z uwagi na liczny napływ u- 
ozestrrików.

Do poważnych incydentów doszło 
natomiast w  Catanzaro w  K alabrii,
gdzie policja przemocą ściągnęła z try  
buny mówcę Frontu, posła M icelli.

ale ty lko  rąbie węgiel, ale go też kru  ZAPOWIEDŹ STRATKU GENERAL-
szy i  ładuje na wagoniki. Nowa ta ma 
szyna Ogromnie zwiększa wydajność 
pracy górników I jednocześnie pracę 
tę ułatw ia. W roku uib. kombajny gór 
nicze pracowały Ju l w  11 w ie rc h  ko 
palirfaeh ZSRR.

Niezwykła cenną Innowację tech­
niczną w  przemyśle lekkim  stanowi 
skonstruowany przez inż. Kananht* 
automatyczny, szybkobieżny warsztat 
tkacki, przeznaczony dla przemysłu 
bawełnianego i  Jedwabrdczego.

Warsztat umożliwia zwiększenie wy 
dajności pracy dwa i  pół razy, zajmu 
jąc przestrzeń mniejszą o 20%, aniże 
M warsztaty zwykłe tego rodzaju.

ULEPSZENIA W DZIEDZINIE 
GEOLOGII

Nagrody stalinowskie przyznane zo­
stały za wynalezioną przez inżynie-

NEGO W BOLONII 
RZYM. 3.6. (PAP). W związku z a- 

resztowaniem 4 działaczy związków 
zawodowych w Decima Persiceto pro­
klamowano w całej prow incji boloń- 
skiej na Jutro stra jk generalny, któ­
ry  zostanie odwołany dopiero wtedy, 
kiedy aresztowani zostaną zwolnieni.

W dniu dzisiejszym wszyscy gór­
nicy zawieszą na 2 godziny pracę, że­
by zaprotestować przeciwko bierności 
rządu, k tó ry nie poczynił żadnych 
kroków, żeby zaradzić kryzysowi, za­
grażającemu poważnie górnictwu, w  
szczególności działowi lign itu , siarki, 
asfaltu i  rtęci.'

Dziś wieczorem rozpoczyna Się 
stra jk metalowców na całej Sycylii 
na znak solidarności z akcją metalów 
ców w  Palermo, którzy przejęli k ie-

Na czele komitetu stoi przewodni­
czący trzeciej pa rtii w  Waszyngtonie 
Jerry O'Connell. Manifestację prowa­
dził w ybitny śpiewak murzyński Paul 
Robeson, który w  swoim czasie na- 
próżno domagał się audiencji u T ru - 
mana.

Akcja przeciw projektow i Mundta 
zatacza coraz szersze kręgi. Jak Już 
donosiliśmy, w  Kongresie przemawia­
l i  przeciw temu projektow i Wallace i 
Foster oraz posłowie P a rtii Pracy 
Mareantonlo i  Ssaacson.

Projekt został też stanowczo zaata­
kowany przez organizację „American« 
fo r Democratic Action“ , stowarzysze­
nie prawników amerykańskich, zwią­
zek pracowników samochodowych 
CIO, związek amerykański swobód 
cywilnych itd.

W m anifestacji przed Białym  Do­
mem prasa w idzi dowód, że trzecia 
partia zdecydowana jest zwalczać do 
upadłego projekt Mundta.

ARESZTOWANIA DZIAŁACZY 
KOMUNISTYCZNYCH W STANACH 

ZJEDNOCZONYCH
WASZYNGTON, 3.« (PAP). Członek 

centralnego komitetu komunistycznej 
pa rtii Stanów Zjednoczonych — Sta- 
hel, k tó ry jest pochodzenia Węgrem, 
został aresztowany przez władze ame­
rykańskie t  internowany na wyspie 
E llis, skąd ma być deportowany do 
Europy.
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PRZYJĘCIA W BELWEDERZE
Prezydent RP przyjął dnia 3 bffl. 

przedstawicieli władz naczelnych PSL 
— wiceprzewodniczącego NKW PSL 
posła Cz. Wycecha, sekretarza naczel 
nego NKW PSL posła K. Banacha i  
ob. J. Domańskiego.

•  •  •
W tymże dniu Prezydent RP przy­

ją ł prezydenta miasta Poznania S. Sro 
kę, przewodniczącego Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w  Poznaniu Z. PiS* 
niewskiego i  przewodniczącego M iej­
skiej Radv Narodowej w  Poznaniu ob. 
E. Geringa.

•  •  •
Delegacja Centralnego Kom itetu ¿7 

dów w Polsce w  osobach dra A. Ber­
mana, płk. Kahane i  ob. Łazebnika, 
która została przyjęta przez Prezyden 
ta RP dnia 3 bm., złożyła na ręce Oh 
Prezydenta w  im ieniu Żydów polskich 
podziękowanie za uznanie przez Rząd 
Polski państwa żydowskiego Izrael W 
Palestynie.

•  •  •
Na prośbę przyjętej dnia 3 bm. del* 

gacji zarządu L ig i Morskiej z wiceffli 
nistrem Żeglugi Pietrusewiczem ora* 
ob. K iriluk iem  i  Koralem na czele, 
Prezydent RP w yraził zgodę na obje 
eie protektoratu nad tegoroczny® 
Swietem Morza.

PRZYJĘCIA U PREMIERA
Dnia 3 bm. premier Józef Cyranki®- 

wicz przyjął w Prezydium Rady M i­
nistrów  rektora Akademii Górnic**! 
w Krakowie prof. Goetla.

-------- oOo--------

Odznaczenia dla aktywistów
walki ze spekulac q
W dniu 12 czerwca br. w  szereg«

ważniejszych ośrodków przemysło - 
wych kra ju  odbędzie się uroczyste 
rozdanie państwowych odznaczeń dla 
aktyw istów społecznych, biorących 
udział w  walce z lichwą 1 spekulacją- 
Odznaczenia przyznane zostały z 
kazjl pierwszej rocznicy wydania u- 
stawy o walce ze spekulacją i  nad­
m iernym i zyskami w  obrotach han­
dlowych.

Of.csrosie amerykańscy utematoiami w Palestynie
NOWY JORK, 3.6. (PAP). „New York Times“  donosi x Waszyngtonu, 

że 21 wyższych oficerów wojsk lądowych, flo ty  i  lotnictw a OTRZY­
MAŁO ROZKAZY EWENTUALNEGO UDANIA SIĘ DO PALESTY­
NY W CHARAKTERZE OBSERWATORÓW W YKONANIA WARUN­
KÓW ZAW IESZENIA BRONL

»Iw  „Rom ie
Poseł do parlamentu angielskiego 

K. ZŁUlacua wygłosi w  sobotę da. 5 
bm. w  sali „Roma“  o gada. 16, na proś 
bę Towarzystwa Uniwersytetu Robot
niczego odczyt pt. „Sytuacja klasy ro 
hutniczej w  A ng lii“ .

Odczyt, k tó ry wygłoszony będzie w 
języku polskim, wzbudził olbrzymie 
zainteresowanie. Wejście bezpłatne.

-------- oOo— —

Zebranie instytutu a mery kańsko-radzi eckiego
w  N o w y m  J o rk u

NOWY JORK, 8.6. (PAP). — 2 
czerwca w  Nowym Jorku odbyło się 
doroczne zebranie, urządzone stara­
łe m  instytutu amerykańsko -  rosyj­
skiego, na która . przybyło przeszło 
1.2Ó0 osób.

Uwaga, dziano ‘ arze!

Wśród gości znajdowali się: prze­
wodniczący rady instytutu  Ernest 
Pops, profesor uniwersytetu Kolum­
bia Robsland, pisarka E lla Wfafcer, 
autor scenariuszów Stuart, wybitny 

| działacz towarzystwa przyjaźni ame­
rykańsko -  radzieckiej N o rf ord i inn i. 

Komisja Wczasów przy Związku Za Jako goście honorowi przybyli na za­
wodowym Dziennikarzy RP Oddział branie w icem inistrowie spraw zagra- 
Warszawski — zawiadamia, że są jegz nicznych ZSRR Gromyk© i  M alik o- 
cze wolne miejsca w uzdrowiskach j ra i konsul generalny ZSRR w No- 
państwowych na warunkach ulgowych wym Jorku Łomskln. 
dla członków Związku Zawodowego 
Dziennikarzy i  członków rodzin na 
czerwiec.

Inform acje I zapisy w  Sekretariacie 
Oddziału Warszawskiego Zw, Zaw .!

Sheffie oraz redaktor dziennika „PM ” 
Bartley Kram.

Na zebraniu odczytano depesze po­
w italne przysłane przez byłego am­
basadora Stanów Zjednoczonych w 
Moskwie Joseph Davlesa i  członka 
Izby Reprezentantów Sabbeta.

Przedstawiciel Departamentu Stanu 
Loy Henderson, w yjaśnił, że rozkazy 
te mają charakter przygotowawczy, 
aby Stany Zjednoczone w każdej 
chw ili mogły sprostać swym obowiąz 
kom związanym z dopilnowaniem re 
alizacji zawieszenia broni w  Palesty 
nie.

SYTUACJA NA FRONTACH
LONDYN, 3.6. (PAP). Sytuacja na 

frontach Palestyny przedstawiała się 
w  czwartek popołudniu, według rela­
c ji agencji Reutera, następująco: 

FRONT POŁUDNIOWY 
A taki lotnictwa egipskiego na stano 

wiska wojsk żydowskich w  okolicy 
Negbah w rejonie Negeb (południowa 
Palestyna). Wojska egipskie znajdu­
ją  się 32 km na płd od Tel .  A viv«

Na zebraniu wygłosił przemówienie 
sekretarz jednego z komitetów towa­
rzystwa przyjaźni amerykańsko -  ra­
dzieckiej KJarens Piaet, w ybitny u-

*  o  ** im je *9 w tr ttM a  yitr n  c x .n i»

Monopoliści amerykańscy robią interesy
na p sych ozie  w ojennej

MOSKWA, 3.6. (PAP). — Czasopi-1 na łamach prasy będącej tubą kó ł rzą 
smo „Nowoje Wremia“ , omawiając! dzących USA. Oczywiście chodziło tu 
problem stosunków radziecko - ame. j nie ty lko  o niezręczne i  błędne posu 
rykańskłch podkreśla, że zagadnienie nięcie dyplomatów waszyngtońskich, 
pokojowego uregulowania rozbieżność Monopoliści amerykańscy już w

Dziennikarzy — Warszawa, gmach ■ Czony i  działacz społeczny 
Sejmu, uL Daszyńskiego 4.

Narlou

Z prac Komitetu Ekonomicznego
R ady M inistrów

Kom itet Ekonomiczny R. M. pow­
ziął na posiedzeniu w  dniu 1 bm. u - 
chwałę w  sprawie ustalenia lim itów  
Państwowego Planu Inwestycyjnego 
na rok 1949 dla poszczególnych m in i­
sterstw i  władz centralnych.

W zakresie kontro li wykonywania 
Państwowego Planu Inwestycyjnego, 
Kom itet powziął uchwałę o sprawo­
zdawczości inwestycyjnej, ustalając za 
sadę miesięcznych raportów Inwesty 
cyjnych oraz określając tryb  składa­
nia tych sprawozdań przez possczegól 
nych inwestorów. __

W dalszym toku obrad Kom itet Eko 
nomiczny zatw ierdził na ITI i  TV kw ar 
ta ł br. plany zaopatrzenia — w  w y­
roby hutnicze, w  wyroby śrubowa 
oraz w  lin y  ł  druty.

Na tym  samym posle^mglu w

lone zostały projekty rozporządzeń w y 
konawezych — do dekretu o podatku 
od nabycia praw majątkowych ©raz 
do dekretu o opłacie skarbow i].

Następnymi punktam i porządku 
obrad Kom. Ekonomicznego były — 
uchwała dotycząca przekształcenia do 
tychczasowego Podkomitetu Płac w 
stały Podkomitet Zatrudnienia i  Płac, 
uchwała, wprowadzająca oszczędności 
w  gospodarowaniu olejam i 1 smarami 
technicznymi, uchwała W sprawie zba 
dania możliwości wykorzystania żużla 
wielkopiecowego w budownictwie u- 
chwała dotycząca używania znaków 
towarowych przez przedsiębiorstwa 
państwowe ł  przedsiębiorstwa pod za 
rządem państwowym oraz pro jekt de 
te * tu  o produkcji i  o obrocie w in, 

w  winnych ora* miodów,

d  między obu państwami nadal przy­
kuwa powszechną uwagę i  zaintereso 
waaie.

„Wymiana dokumentów między 
Związkiem Radzieckim a Stanami Zje 
dnoczonymi — pisze „Nowoje W re­
mia“  — nie ty lko  zademonstrowała 
nieugiętą stanowczość Związku Ra - 
dzieckiego do w alki o utrwalenie po­
koju lecz udowodniła także całkowicie 
realną możliwość osiągnięcia porozu­
mienia co do wszystkich spornych za 
gadnień.

Ta właśnie okoliczność «powodowa 
ła niezwykłe zdenerwowanie wśród 
tych kół, które boją się jak ognia u- 
trwalenia pokoju, albowiem wolą ło­
w ić ryby, w  mętnej wodzie naprężo­
nej sytuacji międzynarodowej. Rozcza 
rowanie i  nieufność z jaką opinia pu 
bliczne w  całym świecie zareagowała 
na ustosunkowanie kól rządowych 
Stanów Zjednoczonych do oświadczeń 
radzieckich Jest całkowicie zrozumia 
łe.

W same] Ameryce coraz bardziej 
rozpowszechnia się przekonanie, t e 
polityka „zatrzaskiwani a drzw i“
świadczy nie o sile, lecz o słabości, i 
jest oznaką konsternacji i  niepewnoś 
cL Nie jest przecież przypadkiem, że 
manewry majowe Departamentu Sta­
nu spotkały się z ostrą krytyką  nawet

Samoloty irackie zbombardowały 
fabryki w  Petah Tiqua, 8 km na 
wschód od Tel-Avivu. Oddziały irac­
kie j piechoty zmotoryzowanej atako­
w ały Nathanla, 20 km na północ od 
Tel-Avlvu.

f r o n t  Śr o d k o w y
Działania w  okolicy Latrun na dro 

dze między Jerozolimą a Tel-Avivem  
były bardzo słabe. Oddziały żydow­
skie atakowały starą dzielnicę Jerozo 
lim y.

FRONT PÓŁNOCNY
Wojska żydowskie posunęły się na­

przód, zdobywając k ilka  stanowisk 
arabskich na drodze Nathania — Tul 
karm. Cała zachodnia Galilea znajdu 
je się w  ręku wojsk żydowskich.

LONDYN, 3.6. (P A K . Agencja Re­
utera donosi, że lotnictwo arabskie 
bombardowało w  czwartek Tel-Aviv. 
Jeden z dwumotorowych samolotów 
arabskich został strącony przez my­
śliwce żydowskie.

RZĄD ANGIELSKI ZAKAZAŁ 
WYWOZU BRONI 

NA B LIS K I WSCHÓD
LONDYN, 3.6. (PAP). Agencja Re­

utera donosi, że brytyjskie m inister­
stwo handlu ogłosiło zakaz wywozu z 
W ielkiej B rytanii wszelkiego rodzaju 
broni na B lisk i Wschód.

Komunikat m inisterstwa handlu wy 
liczą długi szereg rodzal broni, poczy 
nająć od samolotów, a kończąc na 
środkach wybuchowych i gazach bojo 

oraz dorabiają się m iliardowych zy- ! wych, podpadających pod zakaz. K ra 
sków na wyścigu zbrojeń. W rezulta jam i, w  stosunku do których obowią 
cie uprawianej chciwej 1 k ró tk o -; żuje zakaz są: Egipt, Irak, Palestyna, 
wzrocznej p o lityk i w  Chinach, Gre- Transjordania, Syria, Liban, Arabia 
c ji i  Palestynie już się leje krew. Na Saudyjska i  Jemen, 
wet. co w nikliw si działacze amerykań % M ARSYLII DO LIBANU PŁYNĄ 
scy przekonywują się, że obecna po li- j TRANSPORTY BRONI

PARYŻ, 3.6. (PAP). Prasa francu-szerotach rzesz ludowych nie tyuco . _ ____
lecz 1 wzrastającą nieufność, ■ ska- - R osząc  o w ykryciu tajnego

chw ili obecnej robią interesy na zao­
strzeniu sytuacji międzynarodowej, 
zarabiają krocie na psychozie wojen­
nej i  na h isterii antykomunistycznej,

PARYŻ,»a 4MW* 1UUVWJU1 «AA-O V
trwogę, lecz 1 wzrastającą nieufność. | ‘ k}adu b } w  klasztorze francuskim

Nawet wśród kó ł rządzących w  kra  w Jaffie, domaga się przeprowadzenia
energicznego śledztwa: „Frane T tre-iaeh europejskich wzrasta zrozumie­

nie tego, że waszyngtońska polityka 
zimne] wo]ny nie rokuje nic dobrego 
i brzemienna Jest w  poważne niebez­
pieczeństwo.

Co zaś dotyczy mas ludowych, to 
wiedzą one dobitnie] niż kiedykol­
wiek przedtem, że Obecna lin ia  poli­
tyczna Stanów Zjednoczonych, łączą­
ca deklaracje pokojowe e agresywny­
mi działaniami lekceważenia obowiązu 
jących układów międzynarodowych, 
podważanie ONZ oraz zasad, na któ­
rych opiera się współpraca międzyna 
rodowa — uniemożliwia konsolidację 
i  odprężenie życia międzynarodowe­
go konkluduje czasopismo.

pisze m. in.:
Sprawa jest tym  poważniejszą, 

że kręte j polityce francuskiej w 
kwestii Palestyny towarzyszą dosta 
wy broni dla Libanu. W związku s 
wykryciem składu broni, guberna­
tor Ja ffy wydał rozkaz przeszuka­
nia wszystkich budynków francu­
skich na terenie miasta.

Właśnie ostatnio i  M arsylii do 
Bejrntn odszedł statek włoski 
„SAN CARLO“  z ładunkiem mate­
ria łu  wojskowego, a przede wszyat 
»Im prochu, pochodzącego z rządo­
wej prochowni w Angouleme. Skrzy 
nie s tym  materiałem były opatrz©

ne napisem: „M inlstrestwo obroni 
narodowej, rząd Libanu, BeJrrA 

MO 901 B“ .
Robotnicy portow i odmówili za** 

dowania statku, co spowodowało 
terwenęję konsula Libanu u sekret» 
rza CGT w M arsylii. Decyzja rzą®*« 
nakładająca embargo na wywóz bro 
ni, zapadła dopiero po wypłynięć*0 
okrętu na pełne morze.

PROTEST IMIGRANTÓW 
ŻYDOWSKICH NA CYPRZE

PARYŻ, 3.6. (PAP). Agencja France 
Presse donosi, że 20 tys. żydowskie*1 
nielegalnych Im igrantów, zatrzy®»' 
nych przez władze brytyjskie na C f  
prze, skierowało do ONZ protest plZ® 
ciwko decyzji b rytyjskie j wstrzy®8'  
nia regularnych miesięcznych wyją*“ 
dów do Palestyny w  czasie ś-tyg0®' 
niowego rozejmu.

BERNADOTTE WYDA ROZKAZ 
ZAWIESZENIA BRONI 

W PALESTYNIE
NOWY JORK, 3.6. (FńP). — Rad* 

Bezpieczeństwa powzięła w  środę 
chwałę, upoważniającą rozjemcę OlyJ 
w Palestynie Folke Bemadotte‘a, “  
wydania rozkazu zaprzestania 
w  chw ili, gdy będzie uważał ** 
wskazane.

Hr. Bernadettę zwrócił się do 
Bezpieczeństwa z prośbą by pozos® 
wiono mu wolną rękę dla oznacz, 
nia dokładnej godziny, w  której / “* 
kaz zaprzestania ognia obowiązują |  
dla obu stron walczących ma weLa 
w  życie. Podkreślił on, że zo rgan izu j
nie odpowiedniej kontro li na fro® i* „  
będzie wymagało k ilku  dni i zWT3j j |  
uwagę, te  kontrola na wszystK* 
frontach jest konieczna jeżeli P0 .̂ ^  
nowienie o zawieszeniu broni ®a 
rzeczywiście przestrzegane.

Rada Bezpieczeństwa przychyli*3 * 
do prośby Bemadotte‘a i udzielił» ® 
żądanych pełnomocnictw.

---------oOo ..

Związkowcy Państw1 Iziael
pozdrawiali 

polski ruth zawodowy
Do KC ZZ nadszedł telegram od 

dowskiej generalnej federacji Pta i  
W telegramie czytamy m. >®V:. ’5tł 
okazji uznania przez Rząd ja-
werennego państwa Izrael, PrzeS'.0\- 
my braterskie pozdrowienia dl» P ,gi 
sklego świata pracy. Śmiałe pop»^ ^  
udzielone przez polską delegację^ 
ONZ w sprawie naszej n ie po d le g ły  
i wolności, zdobyło naszą 
wdzięczność i uznanie. Jesteśmy 
hoko przekonani, że więzy zzec iy ,t  
stej przyjaźni i wzajemnego zr0l!f»1W 
nia będą zawsze łączyć młode pan** 
Izrael z nową Polską“,
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CAŁA POLSKA BUDUJE WSPÓLNY
BU D O W A  Wspólnego Domu sta

ła się dziś sprawą, którą żyje ca 
ty kraj.

N ie ma w tym nic niezwykłego, 
Zwłaszcza jeśli weźmiemy pod uwagę, 
■te nie mogą nie znaleźć w  całym kra- 
iu jak najszerszego oddźwięku sprawy, 
obchodzące jak najżywiej przeszło pól 
teramilionową rzeszę członków Pol­
skiej P artii Robotniczej i  Polskiej 
Partii Socjalistycznej. Za tą liczbą 
kryje się przecież duży odsetek doro- 
stej ludności kraju, a wagę tej cyfry 
Znakomicie podnosi fakt, że do obu 
naszych partii należy najbardziej ak­
tywna pod względem zawodowym, 
społecznym i politycznym część naro 
du, w  tej liczbie rdzeń klasy robotni- 
cZej, przodujące zastępy mas chłop­
skich, najbardziej postępowa część in 
teligencjd pracującej, a więc prawdzi­
wa sól ziemi naszej, awangarda naro­
du we wszelkich dziedzinach, wyku­
wająca nową historię Polski.

Ale nie ty lko  z tego względu inte- 
tesuje się sprawą Wspólnego Domu 
caty kraj, lecz i dla samej istoty tej 
sprawy, dla idei jedności organicznej 
abu partii robotniczych.

Odbywająca się obecnie zbiórka na 
fundusz przyszłej siedziby centralnych 
Władz zjednoczonej partii robotniczej 
Przynosi coraz to  nowe świadectwa 
rosnącej popularności tej idei,

Zr o z u m ia ł a  jest popularność
idei Wspólnego Domu wśród

członków obu naszych partii. D la nas, 
peperowców i pepesowców, zbiórka 
jest jak gdyby powszechnym plebiscy 
tern partyjnym w sprawie jedności, 
jest apelem i wyrównaniem naszych 
licznych szeregów. Dla naszych partii 
akcja zbiórkowa jest równocześnie 
szkołą realizacji upragnionej jedności 
organicznej. Akcję budowy nowej 
centralnej siedziby zjednoczonej partii 
klasy robotniczej łączymy z akcją po­
głębienia idei jedności wśród człon­
ków obu naszych partii.

W  przemówieniu na wspólnym po­
siedzeniu KC PPR i C K W  PPS w dn. 
3 kw ietnia br. tow. W iesław  wyra­
z ił przekonanie, że apel do ofiarności 
wszystkich peperowców i pepesow­
ców spotka się z powszechną gotowo­
ścią członków obu partii do udziału w 
budowie Wspólnego Domu.

„Idea jedności organicznej znala­
zła tak głęboki oddźwięk w  masach 
pracujących — stw ierdził wówczas 
tow. W iesław  ~  że nie będzie chy 
ba wypadków uchylania się od skła 
dek na budowę wspólnego domu. 
Akcja zbiórkowa nosić więc będzie 
charakter glosowania członków obu 
partii, które w  pewnym sensie za­
akceptuje sprawę jedności organicz 
nej".

PR Z E W ID Y W A N IE  to spraw­
dziło się w całej pełni. Jak w y­

kazują daleko jeszcze niekompletne do

tychczasowe w yniki akcji zbiórkowej, , szego pisma długie lis ty  zadeklarowa­
nie ma prawie nikogo, ktoby się chciał j nych i  wpłaconych składek są bardzo 
uchylać od udziału w  tej akcji. Prze- dalekie od kompletności, bo na żarnie 
ciwnie, akcja ta przechodzi w  dalszym szczenię wszystkich napływających w 
ciągu w  atmosferze w ielkiej aktywno tej sprawie wiadomości nie starczyło- 
ści politycznej najszerszych mas człon by miejsca na wszystkich łamach ga- 
kowskich obu p a rtii robotniczych, Fa zety.
3a tej aktywności, powstała przeszło 
dwa miesiące temu, w  chw ili kiedy 
padły pierwsze konkretne słowa o jed 
ności organicznej, nie ty lko  nie opada, 
lecz zdaje się nadal rosnąć. W  szere­
gach klasy robotniczej fala ta wzbiła 
się szczególnie wysoko jeszcze w okre 
sie przedmajowym, kiedy to pod ha-

T o w. B. TURSKI
otrzymuje nagrodę czytelników „ Głosu Ludu

}>

Wczoraj w Głównej Parowozowni 
Warszawa - Wschodnia odbyło się wrę 
ozenie nagrody czytelników ,,Głosu Lu- 

przodownikom pracy, pierwszemu 
kotlarzowi tow. BRONISŁAWOWI
Tu r s k ie m u .
, No stołówki, to której za chwilę od- 
tydzie się uroczystość, wpada co chwi- 
*? któryś *  kolegów laureata, by obej- 
*zeć nagrodę — stojący już na stole 
* ro z pakowany, piękny, p i{ cio lamp owy 

radiowy ,,Aga“ .
— Ładna sztuka —  mówią.
— Doczekał się Bronek na stare la-

■— No, Bronek — mówi jeden z nich 
■—- życzę Ci powodzenia w dalszej pra­
cy.

— Dziękuję —- odpowiada tow. Tur­
ski. Musisz mi jednak przyrzec, że 
mnie zastąpisz. Ja już stary jestem, 
mam 63 lata. Teraz kolej na ciebie. Na­
stępną nagrodę musi otrzymać któryś z 
Was.

NO W Y M  dowodem rosnącej po­
pularności idei jedności organi­

cznej może służyć fakt, że wszędzie, 
w  całym kraju masowo deklarują skład 
k i na W spólny Dom dziesiątki tysię­
cy bezpartyjnych robotników, chło­
pów i ludzi pracy umysłowej. Obec- 

, . , . . , nie deklarują swój udział w  budowie
s em jedności przebiegała wzmożona Wspólnego Domu ludzie, którzy nie 
akcja współzawodnictwa pracy. N ie tylko  nie nale2ą do 2adnej 2 ch 
opadła ta fala po święcie majowym, obu partii> a]e stoją w  ogóle dość da,
Które w  tym roku pod względem maso leko od zaiflteresowań politycznych, 
wosci i  zwartości szeregów mas pra- nawet ludzie> któr2 jes2cze 2upelnie
cujących przewyższyło wszystkie do- nłedawno uważali siebie za przeciw- 
tychczasowe obchody pierwszomajo- ników nas2ego ustroju ludowo . denlo
we w dziejach naszego kraju. A  w  ma kratycznego. Należy przy tym pod- 
ju, kiedy się rozpoczęła akcja deklaro kreśllć, że zgodnie z dyrektywą władz 
wama sum na W spólny Dom ,.m ieli- centralnych obu partii przestrzegana 
siny nowe objawy umasowienia i  po- jest surowo za^da dobrowolności za­
głębienia idei jedności organicznej. równo samych składek, jak wysokości 

Akcja deklaracyjna ogarnęła od ra deklarowanych kwot. Co więcej, nie- 
zu we wszystkich ośrodkach kraju set rzadko organizacje partyjne musiały 
k i tysięcy ludzi. W  organizacjach na namawiać ludzi, aby nie brali na sie- 
szej partii powszechność ta była szcze ; bie zbyt uciążliwych zobowiązań.
golnie wielka w stolicy, na W ybrzeżu, i r-, . . .  . . .  . ,

- - Dowodzi to, ze idea jedności orga-

BLisko 70 m ilionów złotych zade klarowali peperowcy i  pepesowcy oraz 
bezpartyjni m. Łodzi na budowę Wspólnego Domu Zjednoczonej P artii 
Polskiej Klasy Robotniczej.

Według dotychczasowych wynik ów zbiórki na budowę Domu Zjedno­
czonej P artii kom itety i  koła part yjne PPR otrzymały deklaracje od 
29.689 członków Polskiej P artii Ro botniczej na ogólną sumę 44.793.600 
zł. Do organizacji PPR zgłosiło się 7.335 bezpartyjnych, którzy zadekla­
row ali ogółem 6.153.729 zł.

Kom itety i  koła partyjne PPS otrzymały deklaracje od 16.736 człon­
ków Polskiej P artii Socjalistycznej na ogólną sumę 15.248.3S0 zł oraz od 
5.568 bezpartyjnych deklarację na sumę 2.779.730 zŁ

na Śląsku, na Pomorzu, na Ziemiach 
Odzyskanych, słowem we wszystkich 
częściach kraju. Pod względem pow­
szechności udziału członków obu par­
t ii robotniczych w deklarowaniu swo­
ich składek na czoło wysunęły się 
warszawskie organizacje PPR i PPS. 
Ale nie pozostały w tyle  również inne 
ośrodki. Bardzo dobrze przechodziła 
akcja nie tylko  w  miaście, ale i  na wsi, 
gdzie partia nasza posiada liczne i 
bardzo aktywne organizacje. Tmd.no 
było by wymienić wszystkich przodu­
jących w zbiórce na W spólny Dorn, 
bez narażenia się na zarzut, żeśmy 
kogoś niesprawiedliwie pominęli m il­
czeniem. Pragniemy jedynie zazna­
czyć, że zamieszczane na łamach na-

nicznej przeniknęła do najszerszych 
warstw narodu, że do umysłów m ilio­
nów ludzi dotarły słowa tow. W iesia 
wa z cytowanego już powyżej prze­
mówienia jego na wspólnym posiedzę 
niu władz centralnych obu partii:

„Przyszła partia, która powsta 
nie w  wyniku połączenia PPR i 
PPS, skupi w  swych szeregach naj 
bardziej oHamą część klasy robot­
niczej, i  całego świata pracy, bę­
dzie partią zahartowanych budow­
niczych i  bojowników Polski Ludo­
wej, poprowadzi masy pracujące do 
nowych zwycięstw i  do lepszego 
jutra“ ,

A* Sz.

Zbiórka na Wspólny Dom w woj, 
warszawskim dobiega końca. Nie 
wszystkie meldunki z terenu napły 
nęły do Warsz. Wcjew. Komitetu 
PPR. niemniej dotychczasowe cyfry 
wskazują na w ielką popularność ak 
c ji deklarowania członków PPR na 
Wspólny Dom.

Łącznie zadeklarowało do dnia 1 
czerwca br. 27.262 członków P artii 
na sumę zł 23.459.485.

W akcji deklarowania najlepsze 
w ynik i osiągnęły dotychczas: pow. 
P łc/sk 3.085 członków na sumę 
1.621.450 zł, pow, warszawski (Anin) 
— 2317 członków na sumę zł
1.651.550, Zakłady Żyrardowskie 1165 
członków na sumę zł 989.700, Mińsk 
Mazcw. — 1.733 członków na sumę 
zł 1.440.705.

Według ostatnich sprawozdań w 
Poznaniu wpłynęło już 9401 dekla, 
rac ji peperowców na ogólną sumę 
6.057.550 zł. ł

W województwie poznańskim — 
najwięcej zadeklarowali peperowcy 
w powiatach kaliskim  (1.168 tys.), 
pilskim  (1.066 tys. zł), zielonogór­
skim (ponad 1 m ii’, zł), słubicldm 
(S6S tys. zł), nc w o lom;. skini (857 
tys. zł), szamotulskim (835 tys. zł), 
i  w  pow. Strzelce Kraińskie (915 
tys. zł).

Procentowo najwięcej dek aracji 
wpłynęło od członków naszej P artii 
w pow. pilskim  (£5%), czarakow- 
tk lm  — 78%.

*

W województwie śląsko - dąbrów 
skim — na pierwsze miejsce wy­
b ili się towarzysze z kopalni „G tnc 
ra i Zawadzki“  w Dąbrowie Górni­
czej, gdzie 496 peperowców zadekla 
rowało na budowę Wspólnego Do- | 
mu 1.489.746 zł. Drugie miejsce zaj­
mują towarzysze z Zabrza — tu 
3.683 członków naszej P artii zadekla 
rowało 3.703.690 zl. Ogółem do dnia 
28 maja br. 33.888 członków śląsko-

PO SIEWIE TRZEBA MYŚLEĆ 0 ZUKACH

To w. Turski jest jednym z najstar- 
**yck robotników Parowozowni. Naj- 
sj arszych i najdzielniejszych. I  nie od 
dzisiaj stoi w szeregach rewolucyjnych■ 
eszcze w roku 1905 brał udział w wal

ulicznych w Al. Jerozolimskich.
1 eraz od chwili wyzwolenia pracuje 
’’tinto swego podeszłego wieku pracuje 
najlepie j  ze wszystkich.

Stołówka . powoli zapełnia się. Eto 
Ulko mógł w tej chwili oberwać się od 

Pracy> przychodzi tu, by być obecnym 
Przy wyróżnieniu kolegi i  towarzysza, 
y To kolei głos zabierają towarzysze: 
zler, przewodniczący Sekcji Fachowej 

'odpowiednik Rady Zakładowej), Biel 
naćki, Witkowski i inni.
. ' Tow. Turski jest niejako syrnibo- 
. ’’t naszej parowozowni. Niech nam 
’’juieci przukładem. Niech inni naśladu- 
ł l  go.

Nagrodę wręcza kierownik Wydzia- 
3* * Kolejowego KW  PPR tow. KO-
F a l s k i .

— Przypadło mi w udziale wręczyć 
tn~rWszą nagrodę pierwszemu kotlarzo- 
XjĄ. za jego ofiarną pracę nad odibudo-

kraju i naszego kolejnictwa. Praca 
0l0‘ Turskiego jest dowodem, że rzu- 

c°«e przez nasze demokratyczne pań- 
* *®o hasło wyścigu pracy, zostało za- 
*?czepione i na terenie kolejowym. Par 
ya *>asza i  je j organ naczelny ,,Głos 
.d t i "  niejednokrotnie mówiły już, że 
ł edyną dr0gą ¿¡0 podniesienia realnych 
*arobków i ogólnego dobrobytu świata 
fo.acy jest zwiększenie wydajności.
fítech ten dzień wręczenia nagrody po- 
l °stanie w waszej pamięci i  przyświć- 
*?. na przyszłość nic tylko tow.. Tur- 

ale wam wszystkim. 
n krótkich słowach odpowiada tow. 

^rslci.
■ Nie umiem mówić. Nigdy nie prze 

^ auiałem. Chcę tylko podziękować 
f Szystkim kotlarzom i  spawaczom, któ 
fy razem ze mną pracują i nigdy nie 
dmawiali mi pomocy. Koledzy kocha- 
l> stójmy na swoich stanowiskach, pra 

dla naszej Polski Ludowej. 
lech żyje Polska Demokratyczna! 
Niech żyje Polska Partia RobotniczaA 

- oficjalna zakończona. Teraz
towarzysze podchodzą do apara- 

^  • oglądają go.

■ZYj ~

Plan akcji siewnej został w  całym 
kraju wykonany, a w  w ielu wojewódz 
twach przekroczony.

Z łożyło  się na to wiele przyczyn: 
staranne zespołowe przemyślenie ak­
c ji siewnej, dostarczenie w  porę nawo 
zów sztucznych i  ziarna, dobrze zorga 
nizowana pomoc sąsiedzka, zwiększe­
nie ilości maszynowych ośrodków 
ZSCh, zwiększony obszar siewów ma 
szynowych (przeciętnie 45% gruntów 
uprawnych, a w  woj. poznańskim i 
wrocławskim wg dotychczasowych da 
nych około 90% ), właściwe przydzie­
lanie kredytów siewnych iid .

W ykonanie zasiewów ponad prze­
widzianą normę zawdzięczać przede 
wszystkim należy zrozumieniu przez 
masy drobnych i  średnich rolników, że 
los ich jest w  ich własnym ręku, że w 
dzisiejszych warunkach już tylko ich 
własna inicjatywa decyduje o szyb­
szym czy późniejszym zerwaniu z tra­
dycyjną „chłopską biedą". Masy 
chłopskie nie tylko  to zrozumiały, ale 
od pierwszych dni wiosny zajęły po­
stawę czynną. W  ten sposób inicja­
tywa czynników rządowych spotkała 
się z szerokim poparciem, przy czym 
niejednokrotnie była ona wyprzedzana 
przez inicjatywę samych chłopów.

N im  wyruszył siewnik, pole było 
starannie uprawione, nim nadeszło 
ziarno, chwasty wyrwane i  popalone. 
Energiczna likw idacja odłogów miała 
miejsce nie tylko  tam, gdzie sprzyjały 
jej warunki obiektywne (duża ilość 
traktorów , koni, gęste zaludnienie), a- 
le nawet w okręgach gospodarczo naj 
słabszych. JMp. w województwie ol- 
.sztyńskim (pow. Reszel) rolnicy 8 
wsi zorganizowali akcję pomocy są­
siedzkiej dla dwóch najsłabszych gro­
mad. W  przeciągu jednego dnia 500 
ludzi uprawiło tam 265 ha ziemi. Po­
dobnych przykładów można przyto­
czyć wiele.

W ciąż otrzymuje się meldunki o 
niesłabnącej walce z chwastami, o 
gromadnych wysiłkach chłopów w ce. 
lu podniesienia wydajności z ha. N in 
małą rolę odegrają w  tym również go­
spodarze zrzeszeni w  Związku Produ 
centów Nasion Selekcyjnych, zorgani 
zowanym z in icja tyw y Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej. S tworzyli oni 
na terenie całego kraju tzw. b loki na­
sienne, czyli izolowane obszary grun­
tów przeznaczonych pod uprawę jed­
nego gatunku zboża. B loki takie dają 
ziarno sławna wysokiej jakości, praż

gwarantują czystość odmianową po­
szczególnych gatunków zbóż. W  po­
szczególnych województwach wyno­
szą one już po sto i więcej hektarów i 
często tworzone są samorzutnie.

Z  przytoczonych powyżej przykła­
dów wynika, że zboża będzie w  tym 
roku więcej niż w  poprzednim. Dorod 
ny wygląd pól i  dobry rozkład opa­
dów potwierdzają to przypuszczenie. 
Zresztą, gdyby nawet nastąpiła jakaś 
powódź czy susza, co z każdym dniem 
staje się coraz mniej3 prawdopodob­
ne ,to choćby tylko  przez poważne 
zwiększenie powierzchni uprawnej bę 
dzie w  kraju o wiele więcej zboża niż 
w roku poprzednim. Budzi to wiele op 
tymizmu, lecz również i  pewne oba­
wy.

Przede wszystkim chodzi o to, aby 
ten w ie lki wysiłek wiosenny został w  
pełni wyzyskany. Aby to osiągnąć 
trzeba prowadzić nieustanną pielęgna­
cję zbóż okopowych i  wszelkich in­
nych uprawianych roślin, śledzić po­
jawianie się chorób czy szkodników i 
meldować o tym  w Stacjach Ochrony 
Roślin, w  porozumieniu z którym i na 
leży przeprowadzać odpowiednie ak­
cje.

Pierwszą wielką pracą w rolnictw ie 
po siewach są sianokosy.

Że są one równie ważne jak żniwa, 
świadczy o tym rok ubiegły.

W  tym roku jest na szczęście dość 
trawy, lecz chodzi o to, żeby tę trawę 
jak najlepiej zebrać, aby stan jakościo 
w y siana był możliwie najwyższy i 
przyczyni! się do podniesienia mlecz­
ności krów.

Po sianokosach ,a przed żniwami, 
ro ln ik ma krótką chwilę oddechu. Lecz 
w momencie tego „oddechu" nie w ol­
no mu zapomnieć, że żniwa tegorocz­
ne będą cięższe od ubiegłych. W ielu 
ludzi powydzierżawialo odłogi, nieraz 
w sąsiedniej gminie ,albo i dalej. Trze 
ba będzie w  porę zebrać i  zwieźć. A - 
by to sprawnie i  szybko wykonać trze 
ba dobrze zorganizować pomoc są­
siedzką. W ykorzystać wszystkie ma­
szyny rolnicze i sprzężaj, jakie się w 
okolicy znajdują i  używać ich w  spo­
sób zorganizowany. Dla sprawnego 
wykonania żniw byłyby bardzo po­
trzebne przedsiewne narady w ytw ór­
cze kó ł ZSCh, które by wcześniej skon 
trolow ały stan traktorów , kosiarek, 
żniwiarek, snopowiązałek, sznurków 
itp . i  wcześniej zrobiły alarm w  tych 
miej'scowośdach, gdzie nie wszystko

jest w  porę przygotowane. Trzeba 
isę też zawczasu przygotować do 
młocki.

Już w ubiełym roku można było za­
obserwować zjawisko, że np. ośrodek 
maszynowy ZSCh posiadał traktor, a 
nie posiadał mlocarni. T raktor z ośrod 
ka wypożyczano więc w łaścicielowi 
mlocarni, k tó ry za młócenie ziarna 
brał ceny dowolne, najczęściej w  na­
turze.

Byki to w  roku, kiedy na ogół zbo­
ża było niewiele. W  tym roku zjaw i­
sko takie może przybrać o wiele więk 
sze rozmiary. M łocarń w  ośrodkach 
ZSCh jest mniej niż innych maszyn i 
dlatego musimy zwrócić na nie naj­

większą uwagę. Nasze możliwości są 
dziś pod tym  względem większe niż 
w roku ubiegłym. Pomoc sąsiedzka 
zdała już egzamin sprawności. D late­
go trzeba dbać nie ty lko  o wyremon­
towanie czy zakupienie młocarń dla o- 
środków ZSCh, ale również trzeba 
prowadzić kontrolę młocarń pryw at­
nych i włączyć je do akcji pomocy są 
siedzkiej.

Rozważania te mogą dzisiaj, prawie 
bezpośrednio po zakończeniu siewów, 
wydawać się przedwczesne. Trzeba 
jednakże wziąć pod uwagę, że akcja 
siewna powiodła się dlatego, że była 
przemyślana już jesienią.

Zofia  Przęczek

dąbrowskiej organizacji PPR zade­
klarowało na Wspólny Dom sumę 
23.416.298 zł, a 684 bezpartyjnych 
1.014.130 zl.

*  *  *
Z terenu napiywają wciąż nowe 

wiadomości i  dane cyfry o przebiegu 
zbiórki na budowę Wspólnego Do­
mu.

Wśród wielu sprawozdań zwraca­
ją  uwagę masowe deklaracje chło­
pów, zamieszkałych na Ziemiach 
Odzyskanych. Akcja zbiórki prze. 
kształciła się na tych terenach w en 
tuzjastyczną manifestację ludności 
chłopskiej za jednością obu partii 
robotniczych. Chłopi zgłaszają się 
do pełnomocników gminnych i po­
wiadają: „Teraz jest przednówek, 
damy więc zaliczki na Budowę 
Wspólnego Domu, a po zbiorach 
wpłacimy większe sumy. Dla nas bo 
wiem sprawa jedności robotników 
jest sprawą najpilniejszą“ .

Ze tak jest naprawdę, najlepiej 
świadczą cyfry: w  powiecie Boicsła 
wiec z 72 Kół PPR — 62 Kola (88%) 
zadeklarowały sumę 1.128 600 zl. 
Również bezpartyjni zgłosili 112.200 
zł na Fundusz Budowy Domu. W po 
wiecie Janów na 2.142 członków 
P artii — 1.700 zadeklarowało
3.761.750 zł Szprotowa — z 81 Kół 
PPR — 72 (90%) zgłosiło 917.920 zł. 
Z iotoria — 133 Kola PPR (100%) za 
deklarowały 1.405.200 zł. Góra Ślą­
ska — z 139 Kół PPR — 116 zade­
klarowało 1256.400 zł.

Często zdarzają się wypadki, że 
chłopi obarczeni liczną rodziną de­
klarują stosunkowo wysokie sumy 
na Budowę Wspólnego Domu. Tak 
np. 55 robotników Państwowej Nie 
ruchomości Ziemskiej w pow'. Ja­
nów zadeklarowało 144 tys. zł. Na 
zwróconą im  uwagę, że suma jest 
zbyt wygórowana, odpowiedzieli, że 
Wspólny Dom będzie domem wszy­
stkich pracujących, pragną więc dać 
jak  największy wkład w  jego budo­
wę. Robotnik rolny zamieszkały w 
pbwlecie Lubin w  gminie Kniażni- 
ce zaofiarował 18 tys. zł na ten cel.

Szczególnie ofiarnie deklarują 
chłopi peperowcy i  pepesowcy i  we 
jewództwa szczecińskiego.

W powiecie Białogard zgłosili pei 
perowcy 1.388.465 zł a pepesowcy
900.000 zł. W Koszalinie zadeklaro­
w ali peperowcy 1.504.150 zł a pepe­
sowcy 1.789.960 zł. W Słupsku zglo 
s ili peperowcy 703.099 zł — pepesow 
cy 700.465 zł. W Sławnie zadekiaro 
w ali osadnicy - peperowcy 2.910.140 
złotych.

C yfry te można by mnożyć, a wnio 
sek z nich jest jeden: masy chłop­
skie, deklarując entuzjastycznie na 
Budowę Wspólnego Domu. dają wy 
raz gorącemu patriotyzmowi, który 
je  cechuje. Deklaracje osadników 
na Ziemiach Odzyskanych są świa­
dectwem głębokiego przywiązania 
mas chłopskich do odwiecznie pol­
skich ziem nad Odrą i  Nysą, chło­
p i rozumieją, że gwarancją całości 
i  rozkw itu naszych Ziem Odzyska­
nych jest jedność robotnicza.

W. B*M/%SY i  O

W przededniu zjednoczenia
W „Walce Młodych“  czytamy:

W dniu 24 maja odbyło się trzecie 
z kolei zebranie dyskusyjne central 
nego aktywu organizacji młodzieżo 
wych w lokalu CKJM. Dyskusję za 
gaił przewodniczący CKJM kol. ZA 
RZYCKI, oddając głos kok OZDZE- 
MICHALSKIEMU, sekretarzowi ge 
neralnemu CKJM, który wygłosił 
referat pt. „Jaka będzie zjednoczo­
na organizacja młodzieży“ .

Referent stw ierdził. Iż będzie to 
ORGANIZACJA MŁODZIEŻY RO­
BOTNICZO _ CHŁOPSKIEJ, orga­
nizacja masowa, obejmująca swym 
zasięgiem jak najszersze rzesze mło 
dzieży. Będzie to organizacja, któ­
re j platform a polityczna opierać się 
będzie o Manifest PKWN, której L I 
N IA  POLITYCZNA BĘDZIE L IN IĄ  
PAŃSTWA DEMOKRACJI LUDO­
WEJ.

Swoją działalnością zjednoczona 
organizacja młodzieży obejmować 
będzie młodzież ze szkól, fabryk i  go 
spod ars tw  w iejskich a swą pracę bę 
dzie prowadziła poprzez koła organ! 
zacyjne. Koła te będą ściśle związa 
ne ze środowiskiem, w którym  dżia 
łają, a więc z fabryką (zagadnienia 
mi produkcji), gospodarstwem w iej 
skim (uprawą roli), szkołą (zagadnie 
niami nauki).

Zjednoczona organizacja młodzie­
ży polskiej będzie spełniała wielkie 
zadanie mobilizujące i  wychowują­
ce przyszłych ofiarnych, ideowych, 
moralnych obywateli społeczeństwa. 
Biorąc czynny udział w  umacnianiu 
podstaw państwa ludowego, organi­
zacja będzie kształtowała nowe cha 
raktery — NOWYCH LUDZI NO­
WYCH CZASÓW.

Zjednoczona organizacja miodzie. I 
ży, to młody 1 prężny aktyw społe- j

czeństwa — „TO ŻYWY NERW U- 
STROJU LUDOWEGO PAŃSTWA. 
WPLECIONY WE WSZYSTKIE JE 
GO PRACE, ZAMIERZENIA, W RA 
DOŚCI I  W TROSKI. OGNIWA NA 
SZEJ ORGANIZACJI STANĄ SIĘ 
KUŹNIĄ LUDZI NOWEGO USTRO 
JU, BĘDZIE SIĘ W NICH WYCHO 
WYWAC CZŁOWIEK TWARDEJ 
W ALKI I  PRACY, O WYRAŹNYCH 
POLITYCZNYCH RYSACH, OD­
WAŻNY I  ODDANY SPRAWIE“.

* Obejmując szerokie rzesze młodzie 
ży, przyszła zjednoczona organizacja 
pozostawi sprawy wyznań re lig ij­
nych całkowitej tolerancji i  swobo­
dzie, przeciwstawiając się JEDNO­
CZEŚNIE ZDECYDOWANIE „N A ­
DUŻYWANIU DLA WSTECZNYCH 
CELÓW I  ANTYNARODOWEJ PO 
U T Y K I WIARY SZCZERYCH I  
PROSTYCH LUDZI“ .

Oddziałując na całą polską mło­
dzież, przyszła zjednoczona organiza 
cja będzie brać aktywny udział w 
pracach „Służby Polsce“ , sprawując 
jednocześnie nad nią kontrolę przez 
udział w  Radach dla Spraw Młodzie 
ży na wszystkich szczeblach.

Po referacie kol. OZGI - M ICHAŁ 
5KIEGO w dyskusji zabrali głos 
kol kol. MORAWSKI, MOTYKA, 
WRÓBLEWSKI, WRÓBEL I  ZA­
RZYCKI, który podsumował dysku 
ję.
Kol. ZARZYCKI na wstępie 

tw ierdził, iż przyszła zjednoczona 
organizacja młodzieży zajmować bę 
Izie INNE MIEJSCE W SPOŁE­
CZEŃSTWIE, POSIADAJĄC WIĘK 
SZY AUTORYTET, niż poszczegól­
ne, dotychczas działające organiza­
cje młodzieżowe.

Nowa organizacja, celem wzmoże 
Ojte awojej aktywności wymagać bę

dzie SZEROKIEGO SZKOLENIA 
IDEOLOGICZNEGO AKTYWU, któ 
re dotychczas nie zawsze stoi na wy 
sokcści swoich zadań.

Reforma wychowania fizycznego 
i sportu wymagać będzio wysiłków 
przyszłej organizacji w pełnym u- 
powszechnieniu ku ltury fizycznej.

Żądania organizacji realizować 
będą je j kola — „OŚRODKI WY­
CHOWANIA IDEOWEGO I  MOBI­
LIZAC JI POLITYCZNEJ“ , których 
działalność będzie szła czterema to 
ram i: realizowania zadań stojących 
przed środowiskiem (szkołą, laory- 
ką), samokształcenia ideologicznego, 
wyrabiania tężyzny fizycznej i  pro­
wadzenia pracy kulturalno - oświato 
wej i  rozrywkowej (świetlica).

Aby zrealizować zadania, które 
stoją przed organizacją, trzeba 
wzmóc dyscyplinę wewnątrz - orga 
nizacyjną przez kontrolę powierzo­
nych zadań, PRZEZ W YRABIANIE 
POCZUCIA ODPOWIEDZIALNO­
ŚCI.

Cala ta działalność opierać się bę 
dzie na platform ie politycznej demo 
kracji ludowej. Ta lin ia  nolityczna, 
kształtować będzie nowy TYP ( ZŁO 
W IEKA I  NOWY STYL JEGO ŻY­
CIA.

Zjednoczona organizacja młodzie, 
ży będzie UDZIELAŁA SWEJ PO­
MOCY I  OPIEKI DLA ZHP w reali 
zowaniu jego „Harcerskiej Służby 
Polsce..."

* • •
DYSKUSJA RAZ JESZCZE WY­

KAZAŁA, IŻ  NA DRODZE DO 22 
LIPCA 1948 ROKU NIE MA ZA­
SADNICZYCH RÓŻNIC MIĘDZY 
MŁODZIEŻĄ MASZERUJĄCĄ WE 
WSPÓLNYM SZEREGU KU ZJED­
NOCZONEJ ORGANIZACJI — koń 
czy „M alka Młodych".
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My za nici płacimy

P ASAŻER na gapę. Nie brak 
tych klientów w tramwajach 

warszawskich. Najliczniejsi to m ło­
dzież szkolna, nie ustępują je j jed­
nak miejsca starsi i  bardziej do­
świadczeni wiekiem. Gorzej jeszcze 
że ich „kawalerskie”  wyczyny znaj­
dują poklask i uznanie w oczacl 
niektórych pasażerów.

Oto pisze nam jeden z czytelni­
ków tow. B. J.:

Pod Żelazną Bramą wsiadam do 
„15“ . Siedzących miejsc już nie ma. 
Zająłem miejsce stojące na przednim 
pomoście. Konduktor, jak zwykle, 
prosi o opłatę za bilety, jedni płacH 
gotówką, drudzy okazują bilety okre 
sowę. Dojeżdamy do placu Bankowe­
go. Wsiada kilku pasażerów przed­
nim pomostem, stoją na stopniach- 
Konduktor prosi o wejście wyżej, do 
środka. „Na stopniach proszę nie stać 
i  proszę za bilety“ . Młody chłopak 
odpowiada „miesięczny“ . „Proszę po 
kazać“ . Zapytany szuka po kiesze­
niach, chociaż nie miał ich dużo, bo 
był w bluzie. Pasażer zeskakuje, kon 
duktor za nim, lecz tamten miał 
„lepsze nogi“  i  zwiał. Niektórzy pa­
sażerowie zaczęli się śmiać, inni za­
uważyli — „czy to warto takiego go­
nić“ !...

Obrazek często spotykany, a moż­
liw y między innym i dlatego, że pa­
sażerowie na gapę nie spotykają się 
z należytą krytyką ze strony współ­
pasażerów.

Warto się nad tym  zastanowić. 
Jeżeli zaistniała konieczność ograni­
czeń w wydawaniu b”  tów miesięcz 
nych. jeżeli dyre':cja FI3K nie mo­
że sobie pozwolić na inwestycje, 
które usprawnią kCBiunikację w ar­
szawską, jeżeli ta sama dyrekcja nic 
może zrównoważyć swojego budże­
tu — to w dużym stopniu zaw inili 
tu właśnie pasażerowie na gapę. 
Płacą za riich wszyscy inni, między 
Innymi cl, którzy śmiechem reagu­
ją  na ich postępowanie. Gdyby by­
ło inaczej, na pewno ilość bezpłat­
nych pasażerów zmniejszyłaby się 
do minimum.

Za dużo m ó w im y
narzeka stacja telekomunikacyjna Warszawa-Śródmieście 

Mowy kabel otrzyma Żoliborz, gorzej jest z lichotą
Duża sala warszawskiej stacji telefo ¿enje lin ii byłoby zupełnie niedostrze

nicznej przy ul. Piusa z szeregiem 
metalowych szai-ram, wśród których 
kręci się tylko  parę osób kontrolują 
cych działania automatów sprawia du 
że wrażenie na oglądających ją po 
raz o! er wszy.

Jest cicho, tak cicho, że słychać nie 
wyiaźny brzęk pracujących aparatów 
i głosy trzech telefonistek urzędują­
cych przy „magicznym“ stole pośrod­
ku sali. Stół ten o tyle zasługuje na 
miano „magicznego“ , że za pomocą sy 
gnalizacji świetlnej umożliwia kontro 
lę przeprowadzanych w danej chw ili 
rozmów, na wszystkich możliwych l i ­
niach, należących do danej stacji. 
USPRAWIEDLIWIONE TRUDNOŚCI

.Stacje telefoniczne w Warszawie są 
trzy: centrala na Pradze, która przy 
gotowana jest na przyjęcie każdego 
zgłaszającego się abonenta, (za w yją t­
kiem odległych punktów, gdzie trze­
ba by dobudować lin ię), centrala na 
Mokotowie, gdzie sytuacja jest iden 
tyczna ze stanem rzeczy na Pradze — 
i stacja Śródmieście przy ul. Piusa, 
przeciążona ł  przepracowana. Przy 
tym  przeciążenie to nie jest spowodo 
wane nadmierną ilością przyłączonych 
abonenUSw. a częstotliwością prowa­
dzonych rozmów. Tu ma przyczynę 
długie czekanie na sygnał stacji mię­
dzy godziną 9 a 3 ppoł.

W warunkach normalnych przecią

Po Chaussony
Wczoraj o godzinie 14 wyruszyła z 

Warszawy do Paryża 12-osobowa gru 
pa pracowników MZK po odbiór dal 
szej partii Chnussonów.

Chaussony przyjadą z Paryża na 
własnych kołach, co da tę korzyść, 
że będzie je można w stolicy natych­
miast oddać do ruchu bez obawy prze 
dążenia przez pasażerów.

Chaussony przybędą do Warszawy 
około 20 bm. (w.b.)

galne dla abonenta, ale wziąwszy pod 
uwagę fakt, że stacja została zmonto­
wana z części starych, zniszczonych, 
spalonych, pogiętych z części, które 
nadawały się jedynie na złom. chwi­
lowe trudności przy łączeniu się — 
należy uznać za wytłumaczone.

7 KM KABLA
Stacja — Śródmieście, która zaczę- 

jł pracować w 1945 r. obsługuje 5 ty ­
sięcy abonentów, rozbudowuje stop­
niowo skalę swoich możliwości. Za' 3 
— 4 miesiące abonentów będzie już 
10 tysięcy.
. Niezależnie od rozbudowy samej 

centrali, prowadzi się duże roboty ka­
blowe. Na odcinku ulic: Piusa — Or­
dona przez Marszałkowską, Swięto- 
Krzyską, Zielną, Próżną, Graniczną 
i Wolską przeciągnięto kabel magistra 
lny dla 600 nowych abonentów, o dłu 
gości 7 km.

Za miesiąc nowy kabel otrzyma Żo 
Hborz; w rejonie nowej Kruczej, Bra 
ckiej, Chmielnej założona sieć kablo­
wa czeka na przyłączenie do kabla 
magistralnego. Będzie to realne do­
piero po wykopaniu fundamentów bu 
dującego się tu domu towarowego — 
olbrzyma.

Na Ochocie sprawa przyłączenia sie 
ci utknęła na martwym punkcie z ra­
c ji braku głowic kablowych, których 
się jeszcze u nas nie produkuje.

SAMI SOBIE W INNI

Są to trudności techniczne zależne
wyłącznie od „s ił wyższych“ .

Nie wszyscy jednak abonenci potrą 
fią obchodzić się z aparatem, wielu 
jest takich, którzy czekając na sy­
gnał okładają słuchawkę, 
jąc o tym  i blokując tym samym je­
dną z dwustu możliwości połączenia,.

którym i dysponuje stacja — Śródmie­
ście.

Istnieje projekt, aby takich abonen 
tów karać wyłączeniem z sieci na pe 
wien okres, a jeżeli 1 to nie pomoże 
— wyłączyć ich wogóle i na stale.

(J)

Komu tu wierzyć

Referat prasowy Zarządu Miejskiego 
pracowicie wydaje co dzień mtńej lub 
więcej obszerny biuletyn, przynoszący 
wiadomości z zakresu działalności wy­
działów i agend aparatu miejskiego. 
Źródło, można powiedzieć, pewne i u- 
rzędowe, zasługujące na zaufanie.

Jakież było nasze zdziwienie, kiedy 
po wydrukowaniu we wczorajszym nu­
merze notatki o walce z gruźlicą ( no­
tatka z biuletynu) z oburzeniem zwró­
cił się do nas Resort Zdrowia i Opieki 
Społecznej, mówiąc, że w artykule jest 
mnóstwo nieścisłości.

I  komu teraz wierzyć?

SGOIK — uczelnia *  (taranach
oczekuje zw ąkszouego nap* m  fuslentów

Budynki i  urządzenia większości za | tów, których jest obecnie 1.403, w ty®
jedna trzecia kobiet.

W istnieniu uczelni oraz należyty® 
je j działaniu zainteresowanych jest 
szereg m inisterstw i instytucji pań­
stwowych. Udzielają one szkole sub­
sydiów w form ie kredytów, maszyn 
przyrządów laboratoryjnych itp . 01®

Nowa przystań ZW M -u

kładów naukowych Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego uległy w 
czasie wojny poważnym zniszczeniom 
W roku 1946 na terenach SGGW „roz 
kwaterowała się“ WDO, która w mia­
rę otrzymywanych przez szkołę kre­
dytów i dotacji doprowadza do porzą­
dku stare oraz budpje nowe pracow­
nie, cieplarnie, magazyny, a nawet 
budynki mieszkalne.

Dotychczas wyremontowano już cal 
lcowicie główny budynek szkoły, po­
stawiono kilka  szklanych hal — cie­
plarni, w których studenci wykonują 
doświadczenia. Buduje się trzy nowe 
pawilony, wykańcza domek mieszkał 
ny dla wykładowców oraz ̂ pośpiesznie 
ustawia, przywiezione z Ziem Odzy­
skanych baraki.

9 JUŻ STOI
9 z nich już stoi. Zainstalowano tam 

zakład maszynoznawstwa ogólnego i 
obrabiarek drzewnych, stację doświad 
czalną maszyn rolniczych, zakład uży 
tkowania lasu i mechanicznej techno 
logii drewna, hamownię elektryczną, 
Służącą do badania mocy maszyn, 
wasztaty mechaniczne, magazyny a 
nawet... sztuczne pole (kanał wypeł­
niony ziemią dla próbowania różnych 
rodzajów pługów).

Instytu t Budownictwa Drewnianego 
ufundował uczelni specjalny barak, 
na którym  studenci — przyszli spe­
cjaliści dokonują prób impregnacji, 
sposobów zwalczania grzybów nisz­
czących drewno, badają wytrzymałość 
ścian itp.

JEDNA TRZECIA KOBIET
W najbliższym czasie zmontuje się 

k ilka  następnych baraków, do których 
przeniesione będą stołówki studenckie 
i profesorskie, świetlice itp .
„ Od nowego roku szkolnego na 
SGGW utworzone bedzie kilka  no- ! 
wych wydziałów (istniejących obecnie 
jako sekcje) z tych też względów po­
trzeba jest c’v o  nowych porrueszczeń

Wraz z ilością wydziałów, wzrośnie j 
również bardzo znacznie ilość studen-1

W sobotę, dn a czerwca nast' <ji P‘  
ficjalne otwarcie przystani ZWM 
Wiśle, w pobliżu mostu Poniatowskie 
go. W ciągu jednego roku odbudowano 
od fundamentów całą przystań. Budo' 
wano boiska, urządzono basen dla dz**' 
ci. Całość prac wykonana została 
stemem gospodarczym — własnymi *•' 
łami. Młodzież ZWM w chwilach wól' 
nych od nauki i pracy zbudowała wł«' 
sną prz>-, - ' \

Na  drodze do usamodzielnienia

NOW INY TYGODNIA
£  -  Q cfiu c ln ie *

lo już poważne przedsięwzięcia
U R ATO W AN O  CZĘŚCI M A S ZY N

Na teren ie  ga rba rn i n r . 2, p rzy  u lic y  Ka 
m ionkow sk ie j zna jd u je  się złom. k tó ry  
urzędn icy, z le c ili pociąć na szmelc. T ym ­
czasem K om is ja  K o n tro li DRN Praga-Po- 
łudn ie  s tw ie rdz iła , że w śród złom u zna j­
du je  się w ie le  cennych części składo­
w ych  różnych maszyn i  Ins ta lac ji. Części 
te  dz ięk i in te rw e n c ji K o m is ji K o n tro li 
przekazano odpow iednim  przedslęb ior - 
stw om  państw oym . W  ten  sposób, czyn­
n ik  społeczny u ra to w a ł dla Państwa m i­
lionow e sum y.

P LA N  ZA B R U K O W A N IA  U L IC
K om is ja  Ogólna D. R. N . rozpracow u­

je  plan zabrukow ania u lic  dz ie ln icy  P ra- 
ga-Poludnle. P lan  sporządza się w edług 
stopnia potrzeb z uw zględnien iem  kom u­
n ik a c ji.  W dzie ln icy  te j bow iem  Is tn ie je  
ta k i stan rzeczy, że n iek tó re  u lice , ja k  
np. przecznice u lic y  G rochow skie j są cal 
k łem  rozbudowane, a do dom ów n ie  moż 
na doprowadzić wody. Na n iezabrukow a- 
nych  u licach, pe łnych w yb o l sto i stale 
b ło to , k tó re  tru dno  w ym inąć.

W  czasie posuchy znowu m ieszkańcy 
brną  po k o s tk i w  p iachu 1 py le . Fonie-

Mofc bęazie snute, zniejsza?
Zbliżającym się miesiącem oczyszcza 

nia i  „ odszczurzania“  Warszawy naj­
mniej chyba przejmują się same szczu- 
ry.

Mało, że się me 
przejmują, ale na 
pewno uśmiechają 
się na wspomnienie 
zeszłorocznej trutki, 
od której podobno 
mocno się poprawi­
ły i  rozmnożyły.

Ciekawe, czy w ro 
ku bieżącym trutka 
będzie bardziej sku­
teczna. W przeciw­
nym wypadku z cza­
sem na jednego 
mieszkańca Warsza- 

nie 2 szczury a

waż Zarząd M ie js k i rozpoczyna robo ty  
b ru ka rsk ie  w  przysz łym  roku , dokładnie 
p rzygotow any plan pozw oli na ko le jne  
rozłożenie prac.

CHOĆ JEDEN B A R A K

K o m ite t B udow y O gródków  Jordanow ­
sk ich  p rzy  D. R. N . P raga-Połudnle sta­
ra  się o ba rak dla jednego z ogródków  
Jordanow skich. W szelkie jednak próby 
zdobycia ba raku  ro zb ija ją  się o bardzo 
w ysokie  koszty związane ze sprowadze­
n iem  go z Z iem  Odzyskanych. Jak się do 
w ia d u je m y  ba ra k i tak ie  potrzebne są 1 
in n ym  ogródkom , tymczasem na Z ie ­
m iach Odzyskanych są one pow o li roz- 
szabrowywane.

Sądzimy, że p rzy  dobrych  chęciach w h  
śc iw ych w ład.z można b y  szybko 1 tan io  

sprowadzić k ilk a  ta k ich  baraków .

Na razie są to jeszcze same baraki. 
Cztery gołe ściany. A  właściwie ścian 
tych jest więcej, bo samych baraków 
naliczyliśmy sztuk osiem, z czego sześć 
produkcyjnych i  dwa gospodarcze. Ra 
zem 2.400 m ,kw. powierzchni.

Gdzie się to znajduje? Niedaleko. 
Przy, ul.SzezęśJiwiclęiej. tuż koło przy 
Stanku EKD.

Przepraszam, a co w  tych barakach 
ma być? I  na to pytanie nie można 
już odpowiedzieć dwoma słowami. 
Baraki przy u l. SzczęślłwicMej to

akcji organizowanych przez Departa­
ment Zatrudnienia M in. Pracy i  O.S. 
Jest to Akcja Zatrudnienia i  Produkty 
wlzacji.

PRZEWAŻNIE KOBIETY
Spółdzielnia przy Szczęśliwickiej 

zdolna będzie zatrudnić około 1.500 o- 
sób, w. przeważającej większości Ko­
biet.

Hale robocze są już częściowo wy­
kończone. Przygotowane w ielkie ko­
tły  czekają na mające się w  nich 
gotować masy plastyczne, z

zalążek największej bodaj na terenie których później powstaną główki
Warszawy spółdzielni wytwórczej 
spółdzielni zabawkarskiej ZWM, zor­
ganizowanej w  ogólnych ramach 
akcji >tA. Z.“ .

Te dwie tajemnicze lite rk i to skrót 
nazwy jednej z najpoważniejszych

Czy nos dla tabakiery?
Więcej względów dla nowożeńców

Jeszcze o warsz wskim Urzędzie Stanu Cywłnego

fcy „przypadnie" 
grubo więcej.

K ilka  razy poruszaliśmy sprawę U- 
rzędu Cywilnego w  Warszawie, w yty­
kając jego niedociągnięcia.

Niestety od tego czasu niewiele się 
zmieniło i  w dalszym ciągu „uroczy­
stość” polega na zgłoszeniu się w 
mniej lub więcej przepełnionej sali, 
podpisaniu się i  usłyszeniu sakramen­
talnego „jesteście mężem i żoną” .

Pomijając stronę romantyczną całej 
uroczystości, musimy przyznać, że 
szwankują tu rzeczy zupełnie kon­
kretne.

Przede wszystkim — godziny przy­
jęć. Czy nie można by było ustalić 
pewnych godzin po południu i  prze­
znaczyć na to specjalnego urzędnika, 
nie zatrudnionego przed południem. 
Dotychczas bowiem tylko trzy razy w 
tygodniu Urząd jest czynny przynaj­
mniej do godz. 16.30 (poniedziałki, śro 
dy i p iątki).

Nie chodzi w  tym  wypadku o „m ło

TEATRY -  KINA—RADIO
TEATRY

TE A TR  P O LS K I — (Karasia 2) — dziś 
•  godz. 19. „O d w e ty ".

Teatr M A ŁY  (M arszałkowska. 81) o godz 
19 ,,R H In ż y n ie r“ .

TEATR M IN IA T U R Y  (Marszałkowska 891 
O godz 19 „S trza ły  na ul. D łu g ie j" .

Teatr POWSZECHNY (Zam ojskiego 201 
O godz. 19 „P ociąg - W idm o"

„W R Ó B E LE K  W AR SZAW SKI“  (Z ygm ur 
towska 8): o godz 19.18 rew ia humoru 
„Ekspresem  po W arszaw ie".

Teatt „C O M O E D łA - -  o godzinie 19 -  
„M ężczyzna" Zapo lsk ie j.

Teatr R O ZM AITO ŚC I! — o godzlnl« 
l i  „Rom ans z o jczyzną".

G U LIW ER  (K ró lew ska 1J) — o godz 
U — „G u liw e r w  k ra in ie  L ilip u tó w ",

POLSKA YM C A. — Codziennie o godz 
U kabaret U terackl p. t. „A N I BE, ANI 
M E "

T ea tr K LA S Y C ZN Y * — o godz. 19 -  
„B ra t  M a rn o tra w n y".

T ea tr NOW Y — (Puławska 39) -  o godz. 
I ł  kom edia Ruszkowskiego „Jadzia  Wdo 
wa".

T ea tr P LAC Ó W KA — (K ró lew ska 13) -  
O godz. 19.30 „Ladacznica *  «asadaml".

KINA
K ino  A T LA N T IC  -  tcnm iem » 33) -

„K u lis y  W ie lk ie j R e w ii" , pocz. H , 16,30 
21.19, Zw . Zaw. 19,

P A L LA D IU M  — (Z łota 7-9) -
E m ila  Zo ll. Pocz. seansów: 14, 19,

K ino
,,2 ycie'
21.30.

K ino  POLONIA (Marszałkowska 66' 
„P lro g o w ", pocz. 13, 15. 19 1 21.

K ino  A K T U A LN O Ś C I N r i  (M arszałkow­
ska 112) — Program  N r 30, godz. 13.

K ino  A KT U A LN O Ś C I N r 2 (Inżynierska 
2) — Program  N r 19, godz. 13.

K ino  TĘCZA — (Suzina) — „M rs  S m ith  
Jedzie do W aszyngtonu", pocz. 15.30, 20.30, 
dla zw. zaw. 18.

K ino  STYLOW Y (Marszałkowska 112) -  
„R odzina F rom e n t", pocz. 13, 15, 17 1 21.

K ino  SYRENA — dnżynterska 2) -
„W ilk i  m o rsk ie ", pocz. 15, 17, 21.

RADIO
P IĄ T E K , dn ia  4 czerwca 1948 ro ku

8.00 Sygnał czasu. 8.15 W iadom ości po­
ranne. 7.00 D zienn ik  poranny. 8.35 „Z a k lę  
ty  d w ó r"  powieść. 9.00 Gazetka rad iów a 
dla szkół. 12.04 D zienn ik  po łudn iow y. 
12.25 „R a ye li D ebussy". 12.50 „W ieś przed 
m ik ro fo n e m ". 13.05 „Z  naszych s tro n ". 
13.40 Aud. M in . Ośw. 14.00 „P leśn i St. M o 
n lu szk l" (w  rocznicę śm ierc i). 14.50 P ro  - 
gram  lo ka ln y . 16.00 D z ienn ik  popołudnlo 
w y. 16.25 „W  w alce o zd ro w ie " pog. 16.30 
Aud. dla cho rych  w  oprać. ks. M icha ła Rę 
kasa. 16.45 „N ow a Jugosław ia" aud. dla 
m lodz. 17.00 K once rt d la p rzodow n ików  
św iata p racy. 18.00 „M oza ika  m uzyczna". 
18.45 „Z a k lę ty  d w ó r"  powieść. 19.15 Muz. 
lekka . 20.00 Dz. w iecz. 20.30 Ina u g u ra cy j­
n y  Konc. S ym f. F ilh a rm . w  Łodzi. 21.30 
„Z  życia z w . Radzieckiego' 22.00 M uzyka 
taneczna. 23.00 Ostatnie w iadom ości. 23.30 
H ym n,

dą parę” , która zazwyczaj ma wtedy 
wolny dzień, po co jednak muszą się 
zwalniać z pracy świadkowie. Poza 
tym  tradycyjnie po ślubie urządza się 
m niej lub więcej skromne przyjęcie, 
któremu odpowiadałaby raczej też 
pora popołudniowa.

Praktyka wykazała, że niektóre dnie 
cieszą się specjalnym „wzięciem” . Są 
to sobota i  niedziela. W tych dniach 
należało by przedłużyć urzędowanie 
do godzin wieczornych.

Warto przypomnieć, że w  Warsza­
wie bierze śluby w ielu cudzoziemców, 
którzy według miejscowego Urzędu 
sądzą wszystkie podobne instytucje w 
Polsce. Przy tym  bardzo się mylą, bo­
wiem Urzędy na prow incji przyszły 
do przekonania te „nie nos jest dla 
tabakiery, a odwrotnie” .

Warszawa w porównaniu z n im i Jest 
daleko w tyle. (ar)

^amlcnfęte dla ruchu
W ydzia ł Ruchu ł  M o to ryza c ji zawiada­

m ia, że w  zw iązku z budow ą w ia d u k tu  
l in i i  średnicow e j została zam knięta dla 
ru chu  u l. W ybrzeże Kościuszkow skie na 
odc in ku  od u l. 3-go M a ja  do u l. Czerwo­
nego K rzyża.

lalek, lub inne kotki, pieski itp . cuda. 
Nad modelami ich 1 projektam i „pocą 
się“ już artyści rzeźbiarze i  malarze. 
Można więc mieć nadzieję, że wkrót­
ce znikną z naszego rynku potworne 
kukły w  najmniejszym stopniu nie od 
powiadające wymogom artystycznym 
ani wychowawczym, które na razie za 
walają już nie ty lko  stragany na ba­
zarach, ale i  wiele wystaw sklepowych.

I  jeszcze jedna ważna rzecz. Zabaw­
k i te będą tanie. Według prowizorycz 
nych obliczeń obniżą one ceny na ryn­
ku o jakieś 40 proc. Przestaną więc 
może być luksusem niedostępnym dla 
dziecka robotnika, czy urzędnika.

Działów zaibawkarskich będzie kilka. 
A więc zabawki z mas plastycznych, 
drewniane, la lld  itp . Prócz tego przy­
gotowuje się tu  dział konfekcyjny 1 
czapkarski.

Hale są widne i  .przestronne. Ponie­
waż większość pracowników stanowić 
będą kobiety, więc przygotowano już 
pomieszczenie na żłobek i  przedszkole. 
Oddzielna sala poświęcona jest na sto­
łówkę i  świetlicę.

JESZCZE WYKOŃCZENIE
Wszystko to na razie jest jeszcze nie 

wykończone. Wszędzie jeszcze depce 
się po wapnie, kawałkach drzewa, wió 
rach. Nie wszystkie ściany są otynko 
wane, tu i ówdzie brak sztukatury. 
Ale to są już ostatnie pociągnięcia 
pędzlem. Na upartego można było by 
rozpocząć produkcję. Na przeszko­
dzie stoją jednak trudności natury tech

Zapompiany przystanek
Przystanek WKD przy ul. Grójec­

kiej tym się różni od innych, że nie ma 
tu najmniejszego choćby daszku dla 
ochrony pasażerów przed deszczem.

Jest to tym bar­
dziej dziwne, że 
przez przystanek ten 
przewija się dzien­
nie po kilkaset o- 
8<fb, które często dłu 
go mokną na deszczu, 
czekając na kolejkę. 
A tymczasem inne, 
mało uczęszczane 
przystanki, zaopa­
trzone są w dość so­
lidne nawet „pocze­
kalnie“ .

Czy dyrekcja WKD nie mogłaby się 
„zlitować“  nad swymi pasażerami, któ­
rzy tu właśnie kończą i zaczynają swe 
codzienne podróże z Włoch, czy Prusz­
kowat

nicznej. Przewiduje się (a przewidy­
wania mają realne podstawy), że spół­
dzielnia „ruszy“ w  pierwszych dniach 
lipca.

Budowę rozpoczęto w marcu br. 
Wprawdzie baraki, (bo są to ponie­
mieckie baraki przywiezione z Ziem 
Odzyskanych), stawia się prędko, ale 
zaznaczyć trzeba, że teren by1)' nie­
uzbrojony, nie było ani kanalizacji, ani 
prądu elektrycznego. Tale nam tłuma­
czą i  tłumaczenie to  przyjmujemy. O- 
statecznie osiem budynków, chociażby 
baraków, postawić, zainstalować w 
nich centralne ogrzewanie, światło i 
wodę, w  przeciągu 3 miesięcy, to mo­
że nie jest długo.

Ale jesteśmy niecierpliw i i  chcieli­
byśmy ja k  najprędzej widzieć tu Już 
ludzi przy pracy, słyszeć warkot ma­
szyn (ma ich być 144) oglądać (i ku­
pować) gotową już produkcję.

Z. K.

K a ja1 budujemy sami, stuetiaftfO
nie we izówek fachowców.

Prysznice są już gotowe, tylko 
jeszcze... wody. Będzie ona doproV>â  
dzona w najbliższych dniach. Tyancza 
sem korzysta się z Wisły.

Z życia organ zacji warszawsMej PPR
U W AG A  N A U C ZYC IE LE  PPR

Sekcja Oświatowa K W  PPR zawiada­
m ia, że w  niedzie lą dn ia 6 czerwca o 
godz. 10 rano odbędzie się:

Ogólne zebranie nauczycie li PPR w  sa­
l i  ko n fe re n cy jn e j K W  — A l. Jerozo lim ­
skie  23 I I I  p ię tro . — Na porządku dzien­
nym  sprawozdanie z K ra jow ego Z jazdu 
ZN P  — k tó re  w yg łos i tow . E. Kuroezko, 
Obecność w szystk ich  tow arzyszy obowląz 
kowa.
K O M U N IK A T  STOŁECZNEJ K O M IS JI 

S ZK O LE N IO W EJ PPR 1 PPS
W  p ią tek  dn ia 7.6. b r . odbędzie się w  

W ydz. Propagandy K W  (A l. Jerozolim skie 
23 n  p ię tro ):

1) o godz. 18 — posiedzenie Stołecznej 
K o m is ji Szkoleniow ej,

2) O godz. 17 — odprawa prezwodniezą- 
cych 1 sekretarzy D z ie ln icow ych  K o ­
m is ji Szkoleniow ych. Obecność obo­
w iązkow a.

KURS SAM O K SZTA ŁC E N IO W Y  D LA  
PRELEGENTÓW

W  K W  W ydz. P ropagandy (Sala K on fe ­
rency jna ) dn ia 5.VI. odbędzie się sem ina­
r iu m  na tem at „S tra teg ia  1 ta k tyka . P ar­
tia . S ty l w  p ra cy ". S em inarium  prow a­
dzi tow . K u ry lu k .  Obecność w szystkich 
uczestn ików  ku rsu  obow iązkowa.

I IMiniaturowe „muzea
Skarby sztuki w antykworniach warsżawskich

B ył czas w Warszawie, kiedy na cenne okazy starej porcelany, sreber 
ulicy, na straganach, w  bramie zburzo i  brązów, mebli, obrazów i  tkanin. Do 
negó domu, można było kupić bezcen- stawcami antykwariatów warszawr
ne dzieło sztuki, niezwykle cenny o- 
braz, książkę — białego kruka, szcząt­
k i Meisenowskiego serwisu — rzeczy 
przedstawiające oprócz ogromnej war 
tości materialnej — wartość świade­
ctwa ku ltury. Było to w  roku 1945.

Dzisiaj rzeczy te nagromadzone są 
w antykwariatach przeważnie i  czę­
ściowo jeszcze u prywatnych zbiera­
czy — amatorów.

Biedermayery, Meiseny...
Antykwariaty warszawskie, które 

współpracują ściśle z Muzeum Naro­
dowym, posiadają w  magazynach bez-

Ostrzeżenie dla szoferów!
Wydział Ruchu i Motoryzacji komu­

nikuje, że kierowca taksówki n r bocz­
ny 376, ob. Jędrychowicz Tadeusz, zo­
stał ukarany w trybie karno - admln. 
grzywną w wys. zł 5.500 za odmowę 
jazdy z pasażerem.

sklch są w  głównej mierze prywatni 
zbieracze (przede wszystkim krako­
wianie) — a odbiorcami — przeważnie 
instytucje państwowe.

Do niedawna częstymi nabywcami 
antycznych dzieł sztuki b y li cudzo­
ziemcy — jednak wobec ostatnio wy­
danego zakazu wywożenia antyków za 
granicę — zainteresowanie gości za­
granicznych naszymi zbiorami całko­
w icie zanikło 1 entykwariusze notują 
zupełną stagnację w  swoich sklepach.

Obecnie jedynym poważnym odbior 
cą Jeet Muzeum Narodowe, do którego 
wędrują wszystkie najcenniejsze za­
bytk i ku ltu ry 1 sztuki.

Niezależnie od antykwariatów w 
Warszawie Istnieją firm y posiadające 
własne warsztaty, gdzie produkuje się 
nowoczesne, estetyczne świeczniki, 
lampy, nagrody sportowe itp . W pro­
jekcie jest wprowadzenie do wyrobów 
motywów ludowych, jako elementu o 
bardzo szerokiej skali, nie wyzyska­

nych dotychczas motywów. 0)*

Tow arzyszki Bergowa i  W ojciecliow sk* 
Z o fia  — żony po pom ordow anych 
n ikach  w  1943 ro ku  prezkazu^ą na WSP 
n y  Dom  P a rty jn y  10.000 z ło tych .

-------- OQO-------
PLENUM KW PRZEŁOŻONE 
NA WTOREK 8 CZERWCA 

Kom itet Warszawski PPR za włada" 
mia, że plenum KW wyznaczone i®  s ̂  
botę dn. 5 bm. na godz. 10 rano P o ­
łożone zostało na wtorek 8 czerw* ’ 
godz. 8 rano.

S f S l . l C « '
PRŁ.LD S TA W IE N IE  W S A L I W E»ł A  „
D ram atyczno-ba le tow y zespół d iie c1®^. 

O kręgu  Stołecznego Z w . In w . Woj- " d .  
staw ia ostatnie przedstaw ienia „K ro * j j ,  
na Śnieżka“  w  niedziele w  dniach ••
20 1 27 czerwca w  sa li E. Wedel (Za0* 1 
skiego 26) początek o godz. 15-ej.

PAŃSTW O IZ R A E L  W W ALCE jy 
Dziś o godz. 19-ej odbędzie się W „„ tą - 

K lu b u  2ydowskieJ In te lig e n c ji p r  «5-6) 
cej im . dra  K inge lb lum a (Wspólna 0 „ t , 
re fe ra t red. m gr. H enryka  Sznera v 
„P aństw o Iz ra e l w  w a lce".

ODCZYT K . Z IL L IA C U S A  „a 
Poseł K . Z illia cu s  w yg łos i W sob nnbot 

prośbę Tow arzystw a U n iw ersy te tu  
niczego pu b liczny  odczyt p. t. „S y tu 
k lasy  robotn icze j w  A n g lii" .  ją-

Odczyt, k tó ry  wygłoszony będzie 
zyku  po lsk im  w zbudził o lb rzym ie  
teresowanle. rtnjd

Sala „R om a" Nowogrodzka 49, w 
5 b. m. (sobota) o godz. 16-ej.

W ejście bezpłatne. 0 ,
N A  FUNDUSZ BUDO W Y P O M N IK A  B

JO W N IK O W  W ARSZAW Y &
Zarząd G łów ny Zw iązku  

W a lk i Z b ro jne ) o Niepodległość i  ^ . 0«gy 
k ra c ję  zaw iadam ia, że fundusz 
P om nika B o jow n iko m  W arszawy w  
Już 2.801.435 zł. hoW>*

O sta tn io  Zw iązek R obotn ików  
nych  M okotów  G rażyny N r. 3 
20.404 zł. .¿ p t

Ob. G ó rn ick i wzyw a wszystkie poH*
ły  da wpłacania na fundusz Budowy 
n ika  B o jow n ikom  W arszawy.

P A M IĄ T K I Z  H IS Z P A N II------- , _______ _______  gj^ *
Muzeum W ojska Polskiego zwraca f ją -  

apelem do w szystk ich posiadaczy P ..gp» 
tek z w a lk  O ddziałów  P olskich w  d[u 
n i l  w  la tach 1936 — 1939 oraz z o Itr ,«45 r- 
g ie j w o jn y  św ia tow e j z la t 1939 — :lasC e 
o przekazyw anie ich  M uzeum. p ° f iaz»l>e 
są zwłaszcza w szelk ie  m ilita r ia , z „¡Un*1, 
z w yd a rze n irm l w o je n n ym i i  0 - —■«
szczególnie po bohaterach w a lk  z f r 0wa' 
mem i  h itle ryzm em : broń, um und“  
nie, rękopisy, d ru k i, fo tog ra fie  1 ¥

Muzeum W ojska Polskiego m 1®*?1 %.
W arszawie, u l. A l. Gen. Sikorskie»“
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CZTERECH KRAŃCÓW  ŚWIAT*

Społeczeństwo całego świata, z obu 
®niem spogląda na potworne żbro 

monarcho - faszystów w Gre- 
c*  Jego postępowa część żąda, by 
natychm iast położono kres masowe 

terrorow i , któ ry  szaleje w Gre 
cJi. terrorow i zezwierzęconych chito 
8ÓW rządu Tsaldarisa i Sofulisa, któ  

przelewają krew  najlepszych pa 
trfotów ludu greckiego.

Zarówno amerykańska, jak i eu­
ropejska prasa reakcyjna stara się 
Usprawiedliwić te zbrodnie, jako 
»Poszczególne objawy normalne w 
®®asie wojny domowej.“

W  międzyczasie 45 tys. Greków 
®* l§czy się w obozach koncentracyj­
nych, 25 tys. ginie w więzieniach, 
^300 skazanych na śmierć oczeku- 
J® na stracenie. Wszyscy oni —  to  
Prawdziwi synowie wolnej G recji, 
ndzie, którzy bohatersko walczyli 

*  hitlerowcam i w okresie okupacji 
faszystowskiej.

Liczni uciekinierzy z G recji —  ko 
7*®ty, starcy i  dzieci —  naoczni 
*1 * **iadkowie zbrodni, to rtu r i zezwie 
rż e n ia , opowiadają szczegółowo o 
be«tlalsklch wyczynach współczes­
nych ss-owców. Ich samych zmu- 
*a°no do porzucenia ojczyzny, by ra  
“ Wać życie poza granicam i Grecji. 
3 * prawdziwe, wstrząsające do głę- 

opowiadania greckich uciekinie­
rów są oskarżeniem, którem u nie u j 

ani jeden z monarcho-faszysto- 
^ahich przestępców.

ZB R O D N IE  I  TO R TU R Y  
N a oczach Zofii, pochodzącej z 

‘Macedonii Egejskiej, poddawano to r 
mrcwn je j sąsiada Isanibisa. N a  gło- 
'rę nałożono mu żelazną obręcz, po- 

ściskano ją  za pomocą śruby 
długo, aż mu pękła głowa. 

Christoforidisa, 30-krotnie ranio­
n o ,  zaprowadzono na cmentarz ku 
j^ieżo wykopanej mogile, żądając, 

y Powiedział gdzie znajdują się 
Partyzanci. W olał on jednak ponieść 
hiierć niż zdradzić dzielnych bo- 

i°W ników.
Christo Napczanojlid m iał 13 la t, 

*~y pewnego razu monarcho-faszy- 
E5* wyw lekli go z domu i  poczęli ko 

nogami po głowie i  całym ciele. 
°tnierskie buty szybko pokryły się 
rwią nieszczęśliwego chłopca. Z ko 

sadyści zdecydowali się zrobić u- 
f^tek *  tzw. fa la n g i" , t j. dwóch 
deszczy żelaznych, które łam ią pal- 
**’ Poczem za pomocą żelaznej obrę 
^  urw ali biednemu chłopcu gło­wę.
. Lafka Dżanilu opowiada o odrą- 
^ych głowach żołnierzy arm ii de­

mokratycznej, które widziała w De- 
oraz o zamęczonych na śmierć 

Patriotach, wraz z którym i znajdo- 
a*a się w Ksmonero.

PASZYSCI TER R O R YZU JĄ  
LUDNOŚĆ

We wsi Germane monarcho - fa- 
*yści ogłosili, iż  o 5 godz. po po- 

m^uiu wszyscy mieszkańcy wsi po- 
znajdować się w domu. Każdy

TERROR FASZYSTOWSKI W 6RECJI IC H  JAZZ

kto wychodził po te j godzinie na u- 
Iicę, otrzym yw ał kulę w plecy. Mo­
narcho - faszyści zakazali chłopom 
orać swą ziemię, aby w ten sposób 
pozbawić partyzantów chleba. 2.000 
owiec skonfiskowano chłopom, a w  
odwet za oburzenie, wyrażone przez 
chłopów, faszyści zesłali na wyspy 
150 mężczyzn i 50 kobiet. Z końcem 
lutego 8 samolotów rządowych rzu­
ciło 12 bomb na w iejską szkołę głów 
ną, po czym te same samoloty 
zbombardowały jeszcze około 20 
wsi.

W  walkach przeciwko partyzan - 
tom, monarcho - faszyści często sto 
sowali tzw . „żywą ścianę“. W  g ó ­
rach W icz np. po bezskutecznych a- 
takach zebrali oni ludność wsi Pro- 
kopana i  pod grozą ognia karabinów  
maszynowych próbowali zmusić ją , 
by szła naprzód do boju. Gdy ludzie

zbuntowali się, monarcho - faszyści 
oświadczyli: „Albo wy weźmiecie 
broń i będziecie walczyć w naszych 
szeregach, albo wybierajcie sobie 
śmierć, jaka wam się podoba“ . Miesz 
kańcy Prokopany woleli śmierć. Ban 
dyci w ybrali 15 ludzi i ustawiwszy 
w rząd, przywiązanym i do pali i pod 
palili słomę u ich nóg. Wieś została 
doszczętnie zniszczona, a ludność 
skazana na zesłanie.

W ięzienia w G recji przeładowane 
są do_ niemożliwości. W  Bodenie u- 
rmeszczano więźniów w sąsiadują - 
cych z więzieniem domach. Central 
ne więzienie w Derm ie otoczone jest 
przez 150 takich domów.

ZA  ZGODĄ A M E R Y K A Ń S K IE J  
„D EM O K R A C JI“

Spalone wsie, tysiące grobów i mo 
gil greckich patriotów , przepełnione

1 obozy koncentracyjne i więzienia —  
oto prawda o monarcho - faszystow­
skiej G recji .prawda, k tó re j nikomu 
nie uda się ukryć, a którą dotych - 
czas nie zainteresowała się „bałkań 
ska kom isja O NZ“. Am erykański 
władca w Grecji, m ister Griswold 
oświadczył, że „wszystkie środki sto 
sowane w G recji w celu uśmierzenia 
ruchu partyzanckiego, nie są w  ni - 
czym przeciwne amerykańskiemu po 
jęciu o dem okracji“.

W  ten sposób m yśli Griswold i je  
mu podobni. Naród grecki jednakże 
i wszystkie demokratyczne ludy świa 
ta, um ieją wydać prawdziwy sąd o 
monarcho - faszystowskich bandach 
i  businessmanach z W all - Street, 
którzy zaopatrują w broń „królew­
skie wojska“, próbując utopić w mo 
rzu krw i grecki ruch narodowo - wy 
zwoleńczy. Beka

»WYBORY« W KOREI
10 maja przeprowadził rząd amery­

kański oddzielne „w ybory" do tzw. 
Narodowego Zebrania Korei Południo 
wej. Stało się to wbrew w oli ludu ko­
reańskiego. Wybory m iały miejsce 
w warunkach niespotykanego rozwy­
drzenia się koreańskiej reakcji i  terro 
ru policyjnego. Lokale wyborcze by­
ły  obsadzone żołnierzami amerykań­
skim i i  koreańską policją, którzy bez­
ceremonialnie w trącali się w tok „wy 
borów". Według świadomie nieskom- 
pietowanych danych, w  dniu tych wy 
borów zabito 93 ludzi, raniono 62, a 
aresztowano 23S. W tych skupiskach 
ludności gdzie wyborcy uchodząc w po 
le, lasy i  góry odmówili wzięcia udzia 
łu  w  glosowaniu, policja zebrała 
wszystkich nie głosujących już następ 
nego dnia i  pod grozą broni sprowa­
dziła do miejsc wyborczych. Przy­
gniatająca większość ludności głoso­
wała właśnie w ten sposób, pod naci­
skiem zbrojnej po licji.

Jak należało się spodziewać — „wy 
brani'* wchodzą w skład dwóch naj- 

j bardziej skrajnych partii reakcyjnych:
! a mianowicie „NARODOWEJ LIG I 
NIEZAWISŁOŚCI KOREI" oraz „PAR 
TH DEMOKRATYCZNEJ". Obie partie 
cieszą się szerokim poparciem amery- 

j kańskich władz okupacyjnych. Przy- 
| wódcą pierwszej z nich jest dobrze 
znany skrajnie prawicowy reakcjoni­
sta koreański SIN MAN RI. 40 lat 
spędził on w.Stanach Zjednoczonych, 
stając się prawie Amerykaninem. Ame 
rykanie im portowali go do Korei w 
końcu 1945 r. SIN MAN RI często za­
bierał głos, występując przeciwko w y­
cofaniu z Południowej Korei amery­
kańskich wojsk okupacyjnych.

Na czele drugiej pa rtii stoi KIM  
SUN SU, cieszący się już od dawna re ­
putacją zdrajcy ludu koreańskiego.

: Wysługiwał się on japońskim m ilita ry- 
‘ storn, będąc przewodniczącym Lig i 
przeznaczonej do „m obilizacji ducha“ 
ludu koreańskiego dla obrony .japoń­
skiego cesarstwa. Z przybyciem do 
Południowej Korei wojsk amerykań­
skich, K IM  SUN SU zdradził swych 
japońskich władców, przechodząc na 
służbę amerykańskiego kapitalizmu. 
Po dawnemu jednak pozostał on wro­
giem swego ludu.

f  Korespondencja własna
W „wyborach** oddzielnych brały 

udział wyłącznie te dwie partie. W spi­
sie wyborczym zarejestrowano tylko 
stronników SIN MAN RI i  K IM  SUN 
SU. Pozostałe partie i  organizacje po­
lityczne Południowej Korei bojkotowa 
ły  wybory, gdyż pragną one widzieć 
Koreę wolną, jednolitą i istotnie demo­
kratyczną. Naród koreański uważa te 
wybory za zamach na jedność ludu 
koreańskiego, i  chęć utwierdzenia po­
działu Korei na dłuższy okres. Kome­
dia wyborów potrzebna była władzom 
amerykańskim w celu oddania władzy 
w ręce swych marionetek i  nadania 
im  widocznego uprawnienia.

SIN MAN RI pośpieszył się w możli­
wie szybkim czasie z okazaniem swych 
„dobrych chęci** i  oddania amerykań­
skim pąnom. Jeszcze wybory nie zdą 
żyły się zakończyć, jeszcze tu ł  tam 
amerykańscy żołnierze i  policja ko­
reańska prowadziła pod grozą broni 
wyborców do urn, gdy SIN MAN RI 
z łfży ł amerykańskim korespondentom 
agencji United Press następujące o- 
świadczenie: „JA  JESTEM PRZED- 
STAWICIELEM WOLI NARODU KO­
REAŃSKIEGO. PRZECIWKO MNIE 
STOJĄ TYLKO KOMUNIŚCI, LEW I­
COWCY I  CENTRUM. NIE MAJĄ 
ONI WIELKIEGO ZNACZENIA. GDY 
TYLKO ZOSTANIE UZNANY NASZ 
RZĄD, POPROSIMY ROSJĘ, BY U- 
SUNĘŁA SIĘ Z KOREI. RÓWNO­
CZEŚNIE ZWRÓCIMY SIĘ Z PROŚ­
BĄ DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 
BY POZOSTAWIŁY SWE SIŁY 
ZBROJNE NA TYM TERYTORIUM". 
Doprawdy, SIN MAN RI jest szczery! 
Przyznaje, że bez amerykańskiej po­
mocy zbrojnej naród koreański ani 
dnia nie zniósłby w swym kra ju  ta­
kiego zdrajcy, a SIN MAN RI gotów 
jest oddać Koreę w niewolę kolonialną 
Amerykanów, by tylko samemu pozo­
stać u władzy.

Decydując się na przeprowadzenie 
oddzielnych wyborów w  Korei Po­
łudniowej rząd amerykański jeszcze 
raz jawnie odstąpił od decyzji przy­
jętych przez siebie w  grudniu 1945 r. 
na moskiewskiej konferencji m in i­
strów spraw zagranicznych. Równo­

cześnie wykazał on zdecydowaną wo­
lę nie liczenia się z żądaniami przy­
tłaczającej większości ludu koreań­
skiego, pragnącego mieć wspólną, nie­
podległą i  demokratyczną ojczyznę. 
Decyzja moskiewskiej konferencji ra ­
dy m inistrów, pod którą złożył swój 
podpis sekretarz stanu USA, mówiła 
o przywróceniu do życia niepodległe­
go państwa koreańskiego i stworzenia 
odpowiednich dla rozwoju kraju wa­
runków na zasadach demokratycz­
nych.

Związek Radziecki dokładał wszel­
kich starań, by umożliwić mieszanej 
kom isji radziecko - amerykańskiej, 
utworzenie prawdziwie demokratycz­
nego rządu na całym terytorium  Ko­
rei. Ale starania te nie zostały uwień- 
czone pomyślnym skutkiem. Ameryka- 

1 nie uporczywie popierali skrajnie re­
akcyjne grupy koreańskie, próbując 
postawić je na czele władzy w Korei, 

i Propozycje Związku Radzieckiego 
! (pierwsza z dnia 26 września 1947 r., 
j a druga z 7 maja 1948 r.) odnośnie 
jednoczesnego wycofania zarówno 
amerykańskich jak i sowieckich wojsk 
z terytorium  Korei i  tym samym po- 

| zostawienia Koreańczykom możliwo - 
| ści utworzenia własnego rządu bez 
| obcej Ingerencji, zostały kategorycznie 
| odrzucone przez rząd amerykański, 
który stanowczo opiera się propozycji 
wycofana swych wojsk z Korei Po­
łudniowej.

Zamiast wycofania wojsk i pozo- 
■ stawienia ludowi koreańskiemu woi- J nej ręki, ONZ w yłoniła (na skutek 
| nacisku USA) „tymczasową komisję 
; koreańską“ , mającą za zadanie obser- 
! wację i kontrolę oddzielnych wybo­
rów w Południowej Korei. Tymczaso­
wa Komisja ONZ kontrolująca rzeko­
mo te „wybory** była po prostu para­
wanem, pod przykryciem którego 
władze amerykańskie jeszcze raz do­
konały aktu przemocy nad wolną wo- 

: lą ludu koreańskiego.
' Wszystko świadczy o tym, że USA 
zamierzają ugruntować na dłuższy 
czas podział Korei, przekształcając 
swą strefę w kolonię oraz wojeuno- 
polityczną bazę imperializmu amery­
kańskiego na Dalekim Wschodzie.

J. PŁYSZEWSKI

„Liberation ‘ donosi że na pewne choroby pomaga słuchanie jcutu

W światowym ruchu robotniczym
C H I N Y

... W 25 rocznicę zamordowania k il­
ku robotników podczas pierwszego 
wielkiego strajku pracowników lin ii 
kolejowej Pekin — Hankou, organiza­
cje robotnicze Chin Wyzwolonych u- 
rządziły uroczyste akademie, po­
święcone pamięci o fiar w alki o dobro 
świata pracy.

*
... W ciągu ostatnich dwóch miesię­

cy aresztowano w Szanghaju 200 dzia 
łączy związkowych. Wszyscy oni w trą 
ceni zostali do więzienia bez sądu i 
bez śledztwa.

I N D I E
... W Indiach nadal trw ają stra jk i 

robotników różnych gałęzi przemysłu. 
Już dwa tygodnie strajkują robotnicy 
kolei południowo - indyjskich, doma­
gając się poprawy warunków bytu i 
podwyżki płac. W Bachera aresztowa 
no 35 działaczy związkowych. Według 
ostatnich wiadomości, w  ubiegłym 'ty ­
godniu aresztowano członków partii 
komunistycznej w Madurze, Tellilczeri 
i w Bombaju.

J A P O N I A
... Japoński Kongres Z w. Zawodo­

wych w odpowiedzi na pytanie rządu 
(czyt. Mac Arthura), sprzeciwił się 
przystąpieniu do Międzynarodowego 
Biura Pracy. Odmowę swą kongres 
motywuje tym, że polityka MBP nie 
odpowiada interesom robotników. Po­
za tym  Kongres uważa, że udział w 
MBP może być wykorzystany dla roz-

'c'a '-'asy roboin'czej.
NIEMCY (STREFA WSCHODNIA)
... W dolychczasowycn siu. _ _ac..i 

budowy gospodarczej w strefie wscho­
dniej Niemiec, olbrzymią rolę odegra­
ły  rady zakładowe w fabrykach i 
przedsiębiorstwach. W k ilka  tygodni 
po zjednoczeniu ruchu robotniczego i 
utworzeniu SED, ilość rad zakłado­
wych w całej strefie wynosiła 5.677 i 
obejmowała 177.235 członków. Do 
kwietnia br. cyfra ta podniosła się do 
12.854 rad, z 585.303 członków. Dane 
te świadczą najlepiej o wzrastającym

znaczeniu rad zakładowych w rozwią­
zywaniu bieżących żądań odbudowy.

JUGOSŁAWIA
... W akcji o wykonanie zadań 

pierwszego roku planu pięcioletniego, 
o realizację socjalizmu w Jugosławii, 
pierwszoplanową rolę odgrywają związ 
k i zawodowe. Na organizowanych 
przez związki kursach, kółkach i  zebra 
niach dyskusyjnych młodzież robotni­
cza zdobywa uzupełniające wykształ­
cenie fachowe oraz niezbędną ilość 
wiadomości ogólnych. Akcja ta prowa 
dzona jest równolegle ze stałym zwię­
kszaniem produkcji i  podnoszeniem 
stopy życiowej robotnika.

W yniki pierwszego roku planu pię­
cioletniego świadczą najlepiej, iż 
Związki Zawodowe pod kierownic­
twem p a rtii komunistycznej wykonały 
swoje zadanie. Z ogólnej liczby zatru­
dnionych robotników w gospodarce w 
1947 r. — 75% przyjęło na siebie zo­
bowiązanie wzięcia udziału we współ­
zawodnictwie pracy, a 34.000 przodow 
ników stanęło w pierwszym szeregu 
bitw y o plan. Podobnie na polu poli­
tycznego, kulturalnego i  oświatowego 
szkolenia zjednoczenie Zw. Zawodo­
wych osiągnęły poważne w yniki. O- 
becnie liczy Jugosławia 1.414 związ­
kowych towarzystw kulturalno - oświa 
towych z 40.000 członków.

S Z W E C J A
... Organizowany przez Związki Za­

wodowe ruch spółdzielczy kontroluje 
dz. 20% handlu krajowego. W całej 
Szwecji działa już 675 spółdzielni, obej 
mujących 876.000 członków. Obroty 
handlowe wyniosły w r. 1947 — 
1.289.000.000 koron, czyli 360.000.000 
dolarów.

USA
... Rokowania między zarządem ko­

le i a robotnikami, domagającymi się 
podwyżki płac, utknęły znów na mar­
twym punkcie. Przedstawiciele 21 
związków zawodowych, reprezentują­
cych 1.750 tys. robotników, przyjęli re­
wolucję, w której domagają się nacjo­
nalizacji kolei. (x)

W  U N II Południowo -  A frykań- 
’  skiej około 2 i pół m iliona lud- 

°sci stanowią b ia li, a około 8 i pół 
“ miona — Murzyni. Jak mogło» się 
J a6< przy takie j proporcji ludności,
i y  Airtrcfrnł Hrtlrt/Vr M il ia n .któ: Wybory wygrał doktór Malan, 

irego główne hasło propagandowe 
,atlowiła gwałtowna, nieokiełznana 
‘enawiść przeciwko Murzynom? 
Odpowiedź jest prosta. W jednej z 

"°W in c jl U n ii wspaniałomyślnie 
‘"Wyznane zostało Murzynom prawo 
Wyboru do parlamentu trzech przed- 
j.aw icieli — i to białych (na ogólną 

153), a w  innych prowincjach 
^ y n i w  ogóle nie mają prawa glo 

!?• •Nieskazitelna”  demokracja za­
wodnią otwiera szerokie horyzonty 
a rządzących mniejszości, cieszą- 

się poparciem w łaścicieli ko- 
z*°ta i  diamentów.

hi tei prasie anglosaskiej, która z 
na ustach pisała o Czechosłowa 

J ; b'w<jy nie widzieliśmy kry tyk i 
’sieno zrozumienia ,,swobód oby- 

, h”  w  Afryce Południowej. 
« bo w -m ucisk Murzynów dosko- 

( '  e*. owladał również związanemu 
poprzedniemu premierowi — 
r y l gmutgowL Ale ten po­

lował południowo - afrykańskie 
„trzeciej s iły”  z dbałością o 

¡^Wne form y „przyzwoitości” . Partia

Wyz
**yzi

natomiast zupełnie otwarcie 
haje brutalny, rasistowski fa- 
'hi. Tak jak w Europie tak i w

^V c e  Południowej „trzeci® sil»”  to- 
drogę bardziej konsekwentnej 

> kc li.
Ą L e  N IE TO jest przyczyną paniki 
v i  wściekłości, jaka ogarnęła prasę 
^ ty js k ą . Dla niej porażka Smutsa

jest równoznaczna z klęską wpływów 
brytyjskich w  Afryce Południowej i  
stanowi jeszcze jeden dotkliw y cios 
w walce o utrzymanie imperium prze 
ciwko ekspansji amerykańskiej.

Organ londyńskich kół finansowych 
„Financial Times”  przypomina, że 
ostatnio znacznie wzrosły zarówno in 
westycje amerykańskie .w  Afryce Po 
ludniowej jak  i  obroty handlowe mię 
dzy obu krajam i. Pismo przewiduje 
możliwość takiego rozwoju wypad­
ków, w  którym  Unia Południowo - 
Afrykańska zostałaby w  końcu walu 
towo związana z USA. W obliczu ta­
kie j perspektywy „D aily M irro r”  mo 
ze sobie pozwolić na ocenę, że „Połnd 
niowa A fryka m iała swoje ostatnie 
wolne wybory powszechne. Odtąd bę 
dzie ona coraz szybciej posuwać się 
w  kierunku totalizm u” .

Potem jak jedno dominium b ry ty j­
skie — Kanada — zupełnie wyraźnie 
stało »ię satelitą amerykańskim, po 
tern gdy USA (a nie Anglia) „bierze 
na siebie odpowiedzialność za obro­
nę”  A ustra lii — w ynik i wyborów w 
Afryce Południowej stanowią dalszy 
etap w wyparciu Brytanii... z Impe­
rium  B yjskiego i przekształcenia 
go w... Ii. '.erium Amerykańskie. R02 
dział z cyklu: za kulisam i współpracy 
m gło - amerykańskiej.
P \ RUGI aktualny rozdział stanowi 

sprawa Palestyny. Tuta j z kolei 
Amerykanie czują się „oszukani” . 
Jeszcze do niedawna łudzili się, że 
również ł arabska część Palestyny bę 
dzie ich domeną. Jeszcze k ilka  mie­
sięcy temu przeważały tam wpływy 
Mnftiego, który teraz z kolei modli 
Się do USA. A tymczasem zręczni &

puszczona w ruch marionetka angiel 
ska — kró l Abdalla — sprząta mu 
sprzed nosa nie tylko  wpływy, ałe
i terytorium  arabskie w  Palestynie.
Z drugiej strony uznanie państwa
Izrael przez USA bardzo utrudniło
sytuację brytyjskiego MSZ. Nie wie­
my ile  jest prawdy w pogłoskach o 
możliwości dym isji Bevlna, ale fakt, 
że pogłoski takie krążą w  kołach lo­
jalnych w stosunku do obecnego kur 
su po lityki zagranicznej b rytyjskie j— 
świadczy bez wątpienia o ujemnej o- 
cenie ostatnich skutków te j po lityki.

Podczas gdy ambasador USA w 
Londynie, Douglas, prowadzi z Be- 
vinem rozmowy na temat wygładza- 

'a 'siniejących konfliktów , agenci 
obu tron na B liskim  Wschodzie nie 
zaniedbują wysiłków celem przyspo­
rzenia kontrahentowi kłopotów. Aku 
ra t teraz Turcja przypomniała sobie, 
że chce rew izji granic z Irakiem, że 
umowa z roku 1926, która przyznała 
Irakow i m. in. prowincję mosulską 
(obfitującą w pola naftowe), została 
zawarta pod presją Anglików. A am­
basador turecki w  Waszyngtonie 
tw ierdzi, że „jeś li rząd turecki będzie

zdecydowanie domagał się uregulowa 
nia problmu mosińskiego to Stany 
Zjednoczone udzielą mu bezpośred­
niej pomocy” .

Przypomnijmy sobie, że w Iraku 
rządzi spokrewniona z Abdallą i  zwią 
zana z Anglią rodzina Haszemitów, 
że w  Turcji natomast głos decydujący 
mają „doradcy”  amerykańscy, a rosz 
czenia tureckie w stosunku do Iraku 
ukażą się we właściwym świetle, ja ­
ko,subtelna”  dywersja amerykańska 
dla „zmiękczenia”  stanowiska Bryta­
n ii. W odbywających się pertrakta­
cjach partnerzy rozgrywają swą pai> 
tię, a pionki posłusznie posuwają się 
po szachownicy.
TY ONFERENCJA londyńska w spra- 

wie Niemiec najlepiej świadczy, 
że co innego wspólna nienawiść wo­
bec ruchów wolnościowych, a co inne­
go znowu pogodzenie sprzecznych in ­
teresów dla ułożenia wspólnej po lity­
ki. Faktem jest, że cel amerykańskich 
’'nicjatorów te j konferencji — kon­
kretne utworzenie państwa zachodnio 
niemieckiego z udziałem strefy fran­
cuskiej (Trizonia) — nie został w peł­
ni osiągnięty. Londyński Times, który

popiera utworzenie T rizonli i  pragnął 
powodzenia konferencji, stw ierdził, że 
obrady w sprawie Niemiec zawiodły 
pakładane w nich nadzieje, gdyż wiele 
zagadnień pozostało nierozwiązanych.

Nawet te uchwały, które zostaH 
uzgodnione po bardzo długich tar­
gach, będą wymagały da.s~yen roko­
wań. gdy dojdzie do ich realizacji. Juz 
niteraz wskazywaliśmy w tym  m iej­
scu na motywy sprzeciwu francuskie­
go wobec planów amerykańskich z ele 
mentamych względów bezpieczeństwa 
narodowego. Obecnie charakterystycz­
ne są jednogłośne ataki prasy francus­
kiej wszelkich odcieni przeciwko m i­
nistrow i Bidault na skutek ustępstw, 
jakie poczynił w  sprawne Trizonli i 
zwiększenia potencjału gospodarczego 
Niemiec zachodnich.
T 1 YPOWĄ jest wypowiedź prawico- 
•*• wego pisma Intrasigeant, że „w  

zamian za jałmużnę czy napiwek po­
rzuciliśmy nasze stanowisko w kwestii 
struktury politycznej Niemiec i w 
sprawie naszego bezpieczeństwa“ .., 1 
że „układ londyński może się stać w 
przyszłości świstkiem papieru“ . Reasu 
mując te nastroje, korespondent pary­
ski londyńskiego Evening Standard pi 
sal. że rząd francuski musi się kiero­
wać „oburzeniem z powodu przebiegu 
konferencji londyńskiej oraz poczu­
ciem bezsilności na wypadek wybuchu 
w ojny." Znamienne pod tym wzglę­
dem są uporczywe słuchy o żądanej 
dym isji m inistra Bidault.

Anglosasi dotychczas tw ierdzili, ie  
przyczyną braku porozumienia w spra­
wie Niemiec Jest niemożność uzgodnię 
nla stanowiska ze Związkiem Radziec­
kim . Przebieg konferencji londyń­
skiej całkowicie odsłonił fałsz te j „teo

r ii1“ . Okazało się bardzo wyraźnie, że 
przyczyną braku porozumienia w spra 
wie Niemiec są egoistyczne interesy 
monopolistów amerykańskich, związa­
nych z reakcją niemiecką — interesy, 
za.yrr -'ęce bezpieczeństwu narodów, 
tak że nawet „zmarshallizowany” rząd

.‘.ac.. musiał protestować.
M  A WET coraz szersze rzesze naro- 
1 ’  du niemieckiego, nauczone gorz­
kim  doświadczeniem skutków h itłe ry- 
amu, sprzeciwiają się planom amery­
kańskim, o czym świadczą w yniki re ­
ferendum w sprawię jedności N ie­
miec, zbierającego się z zakończeniem 
konferencji londyńskiej. Innym dowo­
dem jest w ielokrotny wzrost głosów 
komunistycznych w wyborach bawar­
skich.

Solidną zaporę przeciwko odrodze­
niu imperializmu niemieckiego stano­
w i zwycięstwo wyboru Frontu Naro­
dowego w Czechosłowacji, które osta­
tecznie ustabilizowało i  skonsolidowa­
ło demokrację ludową w tym kraju. 
Nie jest to demokracja typu zachod­
niego (przykład A fryk i południowej), 
w której 20% ludności korzysta z pra­
wa wyborczego. Nawet zawodowi spe­
ce od szkalowania demokracji ludowej, 
tym razem ro b ili to już tylko z „przy 
^wyczajenia".

W przeciwieństwie do frontu impe 
rializm u naszpikowanego sprzecznością 
m i wewnętrznymi tak licznie się obja 
wiającym i w  ciągu jednego tygodnia, 
front pokoju jest mocny i niewzruszo 
ny, dzięki zgodności interesów zrzeszo 
nych w' nim czynników. Potw ierdziły 
to w całej rozciągłości w yniki wybo­
rów w Czechosłowacji. Potw ierdził to 
dopiero co zawarty traktat polsho-bul 
earsU J. STAREC
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PRZEMYSŁ W  R O K U  1948
Realizacja planu gospodarczego

Narodowy Plan Gospodarczy jest 
bojowym programem działania. Nad 
jego urzeczywistnieniem pracuje cały 
kra j. W im ię jego realizacji szerzy się 
współzawodnictwo pracy.

Przyjrzyjm y się teraz, jak wygląda 
realizacja Planu w poszczególnych 
gałęziach naszej gospodarki.

BĘDZIE CORAZ WIĘCEJ OBUWIA
Zwiększenie produkcji przemysłu 

skórzanego opiera się przede wszyst­
kim  na rozbudowie i  unowocześnieniu 
istniejącej aparatury produkcyjnej. 
Specjalne maszyny obuwnicze spro­

w adzim y w tym roku do fabryk w  Ra 
domiu, Chełmku, Prądniku i  Łodzi. 
W 25 garbarniach przeprowadza się 
również roboty inwestycyjne. (Głów­
nie w  Krakowie, Szczakowej, Łodzi i  
w  Braniewie k. Olsztyna). Znaczne 
inwestycje będą przeprowadzone w  fa 
bryce ekstraktów garbarskich w  Byd­
goszczy i  w  fabryce chemikaliów gar­
barskich w  Łodzi.

Unowocześnienie środków produkcji 
w  przemyśle skórzanym to będzie 
pierwszy etap. Równocześnie zapewnia 
się dostawę skór, pochodzących z za­
granicy oraz racjonalne wykorzysta­
nie surowców krajowych.

Dotychczas za mało były wykorzy­
stywane skóry świńskie, które są wy­
jątkowo trwałe j doskonale nadają się 
na wyrób obuwia i  innych przedmio­
tów skórzanych. Aby zwiększyć ilość 
tego surowca wydano ostatnio zakaz

sprzedawania mięsa wieprzowego i sło 
niny ze skórą.

Garbowanie skór świńskich zosta­
ło zapoczątkowane na większą skalę 
już w  ub. roku, dając 7 tys. m kw.

roku bieżącym liczba ta zwiększy 
się w ielokrotnie. Garbarnie nasze 
wyprodukują 170 tys. m kw. świń­
skich skór.
Ze względu na to, że stan pogłowia 

trzody chlewnej jest u nas jeszcze nie-

teraz intensywnie nadrabiane. W 
związku z tym  Państwowy Plan Go­
spodarczy w ie lk i nacisk kładzie na 
produkcję przemysłu papierniczego.

W roku bieżącym przemysł ten 
otrzymuje znaczne Wkłady inwesty­
cyjne.

W planie m. in. przewiduje się roz­
budowę fabryk, przygotowujących su­
rowiec do produkcji papieru, jak f-ka 
celulozy natronowej i  fabryki worków

dostateczny i  nie można spodziewał' i Papierowych w Krapkowicach oraz 
się, żeby podnosił się równomiernie z oudowa w tej samej miejscowości fą-
potrzebami przemysłu skórzanego — 
już w  br. rozpoczynamy produkcję 
sztucznej skóry świńskiej, której ja ­
kość dorównuje surowcowi natural­
nemu.

Produkcja skóry twardej, podesz- 
wowej, zwiększy się w tym  roku dwu­
krotnie w  stosunku do produkcji z ro­
ku ubiegłego, osiągając 7,7 ton.

Ponadto garbarnie wyprodukują 
1.300 tys. m kw. skóry m iękkiej, a 
państwowe zakłady szewskie — 
3.950 tys. par obuwia skórzanego 
i 500 ton pasów transmisyjnych.
Jak z tego wynika — zaopatrzenie 

w obuwie będzie znacznie lepsze i  mo­
że w  tym  roku łącznie z importem 
gotowego obuwia zaspokoić prawie 
całkowicie potrzeby ludzi pracy. 

WIĘCEJ PAPIERU, N IŻ PRZED 
WOJNĄ

Olbrzymie szkody, jakie  wyrządził 
okupant naszemu piśmiennictwu, 
niszcząc masowo książki polskie — są

Ponad 50 tysięcy młodych górników
bierze udzahv 5 etapie m odz.eżowago w s ią k  ^  j ¡In c U a  trący

W V etapie Młodzieżowego Współ 
zawodnictwa Pracy uczestnity już 
50.443 młodych górników ze 157 ko­
palń. W IV  etapie uczestniczyło 
36.000, w  I I I  zaś 32.327 górników.

Młodzież górnicza w IV  etapie o- 
siągnęła bardzo poważne sukcesy. 
M. inn. rębacz z kopalni „Prezy­
dent”  A ioizy Stanek osiągnął 438 
proc. normy produkcyjnej; 20-le tn i 
rębacz kopalni „Mieszko” , Franci­
szek Barszmica — 435 proc. normy 
produkcyjnej. Wśród ładowaczy na 
pierwsze miejsce wysunęli się» Jó- 
sef Kubica, ładowacz z kopalni „Sta 
ry  Orzeł B iały” , który uzyskał 467 
proc. normy produkcyjnej, B roni­
sław Skórka, ładowacz % te j samej 
kopalni — 415 proc., Jan Kamiński, 
ładować« s kopalni „Katowice”
403 proc., Jerzy Tynior, ładowacz s 
te j kopalni — 415 proc., Jan Ka­
miński, ładowacz z kopalni „Katow i 
ce”  — 403 proc., Jerzy Tynior, la -

Produkujemy
wozy gospodarskie

Twórcza in ic  atyw a  
w ro c ła w s k ie j D P M

W dążeniu do jak  najszybszej odbu 
dowy zniszczonych rejonów rolnych, 
Wrocławska Dyrekcja Przemysłu M e j 
scowego przystąpiła do SERYJNEJ 
PRODUKCJI WSZELKIEGO TYPU 
WOZÓW GOSPODARSKICH W FA­
BRYCE MASZYN „SIEW“  W ZAW I 
DOWIE. Okazuje się, że na tym  od­
cinku istnieje znaczny popyt, gdyż wo 
zy są nieodzownym elementem w pra 
cy rolnika.

Obecnie, dzięki in icjatyw ie DPM, 
PROBLEM TEN ZNAJDZIE CZĘ­
ŚCIOWO ROZWIĄZANIE.

Fabryka w Zawidowie wyposażona 
w najnowocześniejsze urządzenia sto 
larskie i  kowalskie, oraz posiadająca 
fachowy personel, zapewnia swoim 
klientom  dostarczanie sprzętu PIERW 
SZORZĘDNEJ JAKOŚCI. Fabryka za 
jęta jest już przygotowaniem pierw ­
szej p a rtii wozów przeznaczonych dla 
Państwowych Nieruchomości Ziem­
skich woj. szczecińskiego.

Jako najlepszy typ wozu, został po 
starannych próbach uznany tzw. 
typ „SASKI”  o NOŚNOŚCI 2,5 TO­
NY.

Fabryka zatrudnia obecnie 40 PRA­
COWNIKÓW, ale w  związku z piana 
m i rozbudowy zakładu przewidywa­
ne jest zwiększenie załogi DO 120 LU 
DZI, wobec czego POSZUKUJE SIĘ 
WYKW ALIFIKOWANYCH STELMA 
CHÓW I  KOW ALI, KTÓRZY MOGĄ 
ZNALEŹĆ TAM NIEZWŁOCZNE ZA 
TRUDNIENIE. DLA NOWOPRZYBY 
ŁYCH ZAREZERWOWANO NAWET 
MIESZKANIA.

-------- oOo---------

Budowa wału
nad W isłą

Podczas zeszłorocznej powodzi wal 
ochronny nad Wisłą w  pow. socha- 
czewskim od Kazunia do Wyszogrodu 
został bardzo zniszczony. W yrwy 
ciągną się na przestrzeni 17 kim .

Stary wał budowany był przez miej 
scową ludność bez żadnych planów i 
nie spełniał należycie swego zadania.

Obecnie prowadzi się tu ta j prace w  
związku z budową nowego wału. We­
dług obliczeń hydrologicznych „na naj 
wyższą wodę“ .

Budowa nowego w;ału zakończona 
będzie w  r. 1951. Długość jego będzie 
wynosiła 50 kim .

Przy budowie wołu pracuje brygu 
«a „Służby Pojące”,

dowacz z kopalni „Rokitnica”  — 
354 proc.

W Młodzieżowym Współzawodnic 
tw ie Pracy w górnictwie biorą rów ­
nież udział młode dziewczęta. M. in ­
nym i Rozalia Strupkowska, pracu­
jąca przy przeróbce kruszczu, blen­
dy i  makarytu w  kopalni „Stary O- 
rzeł B ia ły”  uzyskała 240 proc. nor­
my.

W V etapie współzawodnictwa 
pierwsze osiągnięcia wskazują, że 
młodzież górnicza przekroczy suk­
cesy IV  etapu.

b ryki preszpanu. Ponadto będą odbu­
dowane: fabryka celulozy sulfitowej 
w  Niedomicach i  celulozy słoniowej 
w Malczycach. Zostaną także rozbu­
dowane: fabryka papieru w M irko­
wie, w  „Malcie“  pod Poznaniem i w  
Kluczach, wreszcie f-ką  tektury suro­
wej w  Rudzie Pabianickiej.

Rezultaty tych inwestycji, wyraża­
jących się sumą 1.224 m il. zł będą w i­
doczne już w  roku bież., dając zwięk­
szoną produkcję całego przemysłu pa­
pierniczego.

Ogółem biorąc wyprodukujemy w 
tym roku m. in.: 103 tys. ton celulozy, 
99,8 tys. ton miazgi drzewnej, 220 tys. 
ton papieru i. 30,6 tys. ton tektury. Sto­
sunkowo najbardziej, bo o 24 proc. 
wzrośnie w  porównaniu do roku ubieg 
lego produkcja tektury.

W produkcji osiągniemy poziom 
wyższy o 60 proc. od stanu przedwo­
jennego.
* M IESZKANIA PRACOWNIKÓW 
BĘDĄ ZAOPATRZONE W MEBLE
Przemysł drzewny posiada olbrzy­

m i zasięg produkcji — od budowni­
ctwa zaczynając, a na meblarstwie 
kończąc. I tu ta j musimy wypełniać 
braki, powstałe na skutek zniszczeń 
wojennych, a przy tym  zwracać bacz­
ną uwagę na oszczędność, gdyż lasy 
zostały silnie zdewastowane przez oku 
panta i nie mamy takiego zapasu su­
rowca, jak przed wojną.

Dlatego też znaczne kredyty z sum 
inwestycyjnych, przeznaczonych dla 
przemysłu drzewnego, zostaną zużyte 
na budowę fabryk sklejek, fornierów 
i p ły t spilśnionych. Te ostatnie, pro­
dukowane masowo za granicą, u nas 
są dotychczas mało rozpowszechnione, 
mimo, że wykazują większe zalety, 
niż drewno naturalne, a produkcja

ich częstokroć polega na zużywaniu od 
padków drzewnych, co daje znaczne 
oszczędności.

W roku bież na budowę fabryk płyt 
spilśnionych przeznaczamy pół m ilia r 
da złotych. Ośrodki te j produkcji pow 
staną w Czarnej Wodzie (woj. poz­
nańskie), w Rudczanach (woj. olsztyń 
skie) i B itaw ie (woj. śląskie).

Sklejki będą fabrykowane głównie 
w Piszu na Bazurach, w Czarnej Wo­
dzie, Bydgoszczy i  Dojlidach.

Produkcja przemysłu drzewnego wy 
niesie w  tym roku:

2.034 tys. m sześć, tarcicy, 28 tys. 
m sześć, sklejki, 496 tys. sztuk me­
b li giętych i  13,4 tys. kompletów 
mebli seryjnych.

CEMENT — WAŻNY ARTYKUŁ 
EKSPORTOWY

Dalszy rozwój budownictwa w Pol­
sce czyni konieczną rozbudowę prze­
mysłu mineralnego, w  skład którego 
wchodzi m. in. produkcja cementu, 
cegły i  szkła.

Cement jest artykułem, zużywanym 
nie tylko na potrzeby budownictwa 
krajowego, lecz również wysyłanym 
za granicę. W ydatki na rozbudowę 
cementowni pochłaniają 40 proc. sum, 
przeznaczonych na inwestycje w  prze 
myślę mineralnym. Sumy te zostaną 
zużyte głównie na odnowienie zuży, 
tych maszyn i  uzupełnienie urządzeń 
fabrycznych. Plan przewiduje ponad­
to zakupienie za granicą całkowitego 
urządzenia dla cementowni w  Opołu- 
Porcie, która będzie uruchomiona w 
przyszłym roku. Jeszcze w  br. rozsze­
rzymy produkcję cementu hutniczego 
w Stcłczynie pod Szczecinem.

Duże sumy inwestycyjne otrzymają 
też huty szklane i cegielnie.

Zwiększenie wydobycia surowców 
mineralnych, jak ka^aień, gips, g lin ­
ki, magnezyt i in. jest również w  pla­
nie i  zaspokoi potrzeby fabryk por­
celany i  fajansu. %

W tym  roku roĄmcznie się wydofoy 
cie kaolinu, surowca dla wyrobów 
porcelanowych.

Ogółem — przemysł m ineralny — 
wyprodukuje w tym roku: 1.700 ton 
cementu, 651 m il. sztuk cegły, 11 
m il. m kw. szkła taflowego i  29 m il. 
kw. papy dachowej.

W IE Ś  D O L N O Ś L Ą S K A
spełniła swe zadanie

nikiem  decydującym w  sprawachUGORÓW NIE MA!
Teraz już możemy stwierdzić, że 

chłop dolnośląski sumiennie wywią­
zał się z ciężkiego zadania.

Mimo w ielu trudności, jak wielka 
odległość leżących odłogiem pól od 
osiedli, mimo braku sprzężaju, siły po 
ciągowej, wozów, narzędzi ro in - 
czych itd . — chłop dolnośląski oraz 
robotnicy ro ln i z PNZ pokonali 
wszelkie trudności.

CEL ZOSTAŁ OSIĄGNIĘTY
Ugory zostały zaorane, a częściowo 

nawet obsiane.
Dokładnie:

na ogólną Ilość 1.236.161 ha ziemi 
ornej no dziś un.a. zaorano i  obsia­
no 1.150.100 ha. 43.000 ha jest w  po 
siadaniu władz wojskowych a ty l­
ko 45.000 ha nie nadaje się tymcza­
sem pod uprawę.

RYW ALIZACJA NA WSI
Cel ten zostrj osiągnięty dzięki 

energicznej akcji, jaką chłopi dolno­
śląscy podjęli na wielką skalę.

Wszędzie akcja ta dała dobre wy­
n iki.

Znane są wypadki, że niektóre gro­
mady nie tylko  obsiały swoje pola, 
ale i  ponadto zaorały, prawie tyle ugo
rów, ile  same posiadały ziemi upraw 
nej.

Na przykład gromada Tyniec Wiel 
k i pow. legnicki, licząca 50 osadników 
zaorała i  obsiała swoje 520 ha, a 
prócz tego — w  sąsiedniej wsi Rosie- 
nice — Rogoźno zaorała 380 ha.

Ta sama gromada zasadziła ponad 
normę — 65 ha buraka cukrowego.
NAGRODY DLA PRZODUJĄCYCH 

GMIN I  POWIATÓW
Współzawodniczy wiele pow iatow i 

wiele gmin, a także poszczególni go­
spodarze stają do „zawodów“ .

W powiecie legnickim przodująca 
gmina otrzyma 50.000 zł premii,
25.000 zł otrzyma druga.

Prócz tego przodujące gminy dosta 
ną od pow. zarządu Samopomocy 
Chłopskiej 1 młockarnię, 1 snopcwią- 
zaikę. Nadto — 4 gromady zostaną 
zelektryfikowane ponad plan — bę­
dzie to specjalna premia.

CZYNNIK DECYDUJĄCY
Wielką zasługę w szerzeniu akcji 

współzawodnictwa na wsi, a zarazem 
i w  likw idac ji odłogów ma Zw. Samo 
pomocy Chłopskiej, który liczy tu ta j
85.000 członków.

ZSCh. staje się coraz bardziej czyn

-

DEK O R AC JA  R ELIG IJN A  I

Obywatelu Redaktorze!
Z okazji święta Bożego. Ciała, któ 

re było b. uroczyście obchodzone, 
ludność udekorowała ulice, którym i 
przechodziła procesja. Oczywiście, 
że zwyczaj dekorowania jest m iły 
.i godny szacunku, gdyby nie jedno 
„ale“ . Oto znaleźli się w  Toruniu 
tacy, którzy uważali za właściwe 
poza barwami narodowymi wywie­
sić barwy państwa papieskiego (żół 
te z białym). A już zupełnie oburza 
jące było wywieszenie 2 flag pa­
pieskich na urzędzie skarbowym 
na Starym Rynku z pominięciem 
flag i państwowej.

Wobec ostatnich wystąpień poli­
tycznych papieża, wrogich Polsce, 
jest to, delikatnie mówiąc, nietakt 
wobec każdego Polaka — patrioty. 
Manifestacja tego rodzaju jtest ma­
nifestacją polityczną, a nie re lig ij­
ną, gdyż flaga ta nie jest symbolem 
relig ijnym , a politycznym. Są jesz­
cze widać ludzie naiwni, którzy plą 
czą religię z polityką, albo też moż 
liwe, że wykorzystują z rozmysłem 
okazję, aby ujawnić swe uczucia, 
wrogie Polsce Ludowej, wrogie Na­
rodowi. Ale co robią oni w urzędach 
skarbowych?

S.P.
(Nazwisko i adres znane redakcji)

W  G D Y N I Z A  D U Ż O  
W  ELB LĄ G U  Z A  M A Ł O

Już w tegorocznym sezonie budo 
wlar.ym zdążyłem zauważyć różne 
niedociągnięcia, których, na podsta 
w !e doświadczeń roku zeszłego, mcż 
na było uniknąć. Chodzi tu  w p i»  
wszym rzędzie o zbyt późne zatwier 
dzenie kredytów budowlanych. Po­
w inny one być opracowywane je- 

sienią tak, ażeby zimą mogły się od­
bywać przetargi i przygotowania do 
prac w  czasie wiosennego sezonu bu­
dowlanego.

Niestety jednak, jeśli chodzi o te­
ren Gdyni, bieżący rok niczym się

i ile różni od roku ubiegłego, t*ego 
lajlepszym dowodem jest fakt, że 

w  marcu i kw ietniu — wtedy — 
gdy powinny się już odbywać prace 
budowlane — duża ilość robotników 
rudewlanych nie była zatrudniona 
a ncwet w m aju 89 w ykw alifikow a 
r-ych murarzy i cieśli było jeszcze 
bez pracy.

Druga strona tego zagadnienia od 
nosi się do niewłaściwego rozmiesz 
czenia robotników budowlanych na 
terenie województwa. Tak więc w 
Gdyni, która otrzymała niewielkie 
tylko kredyty budowlane i prawdo­
podobnie w  najbliższych latach nie 
uzyska większych, zamieszkuje o- 
becnie większa ilość robotników bu 
dowianych, aniżeli przed wojną.

Gdyni nie wszyscy robotnicy budo­
w lani będą mógł' być zatrudnieni, 
należałoby w porozumieniu z Urzę­
dem Zatrudnienia i GDO wpłynąć 
na przeniesienie sfę ich do Elbląga, 
w którym  daje się zauważyć brak 
fachowców budowlanych. Wobec te 

go, że Elbląg otrzymał bardzo duże 
kredyty inwestycyjne, będzie on mógł 
dać zatrudnienie w ielu robotnikom 
na długi okres czasu.

Krzysztof Głogowski

PO LE D LA  M Ł O D Z IE Ż Y

Ob. Redaktorze!
Współzawodnictwo pracy dotarło 

już prawie do każdego m ajątku pań 
stwowego na wsi i do każdej za­
grody rolniczej. Przynosi ono po­
ważne rezultaty w odbudowie go­
spodarki rolnej. Rezultaty te zachę 
cają do zorganizowania takiego 
współzawodnictwa pracy wśród o- 
środków gospodarstw szkolnych. O-

OB. OB. DUTKOWSKA i KUCZYN 
SKA. OSTROŁĘKA. Interw eniow ali­
śmy w Waszej sprawie w Wojewódz­
twie. W najbliższych dniach otrzyma­
cie zaległe pobory.

OB. ADAM MOGAS, GDAŃSK — 
OLIWA, L ist Wasz wykorzystaliśmy w 
numerze 138 „Głosu Wybrzeża“  w ru ­
bryce „Na horyzoncie“ .

OB. ALEKSANDER KOMOROW­
SKI. GDAŃSK — WRZESZCZ. L ist 
przesialiśmy do właściwych władz ce 
lem wyjaśnienia podanych przez Was 
okoliczności. O wyniku powiadomimy.

KOMENDA ORMO, WARSZAWA — 
Nadesłany przez Was lis t został wyko­
rzystany w numerze z dnia 28.5. br. w 
notatce pt. „K to  podrywa autorytet“ .

OB. CHMIELEWSKI, WARSZAWA 
— Słuszne Wasze uwagi wykorzysta­
liśmy w numerze 144 naszego pisma w 
artykule pt. „O popularne jadłodaj­
nie“ .

OB. ZBIGNIEW ROMANOWSKI, 
BIAŁYSTOK — Przesłaliśmy do A tta ­
che Wojskowego Ambasady ZSRR w 
Warszawie.

OB. ZDZISŁAW GROMEK, MIŃSK 
MAZ. — Odpowiedź przesłaliśmy 
Wam pocztą.

OB. BOLESŁAW MADEJ, BŁOT­
NICA. — Z nadesłanego artykułu nie 
skorzystamy.

OB. KLIM KIEW ICZ, BOERNERO- 
WO — Poradnia Psychotechniczna 
mieści się przy Instytucie Higieny Psy 
chicznej, Warszawa, u l. Chełmska 37 
róg Belwederskiej.

OB. -U R S K I, WARSZAWA. — List 
Wasz został wykorzystany w artykule 
pt. „Zbierać, ale jak?“  w numerze 138 
naszego pisma.

OB. HALINA BIAŁEK, STRONIE 
SLĄSKńi — Radzimy Wam zwrócić 
się do sekretariatu Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego, Warszawa, 
u l. Rakowiecka 8, który udzielił Wam 
wyczerpujących inform acji.

OB. DĄB, WARSZAWA — Przeczy­
taliście pewnie a rtyku ł w 137 numerze

względu na to, te u  terenlenaneco pisma pt. „WięoęJ dobrej

w oli“ , w którym  lis t Wasz został w y­
korzystany.

KPT. M. FRUCHTMAN, WARSZA­
WA — Uwagi Wasze wykorzystaliśmy 
w numerze 136 naszego pisma.

OB. IRENA DANIEWICZ, ŚWIDER
— Jak wyżej.

OB. KACZANOWSKA, MARUNY — 
Zwróciliśmy się do Komitetu Powiato­
wego PPR w Olsztynie z prośbą o za­
interesowanie się opisaną przez Was 
sprawą.

OB. MINKOW SKI, ŻYRARDÓW — 
Oczekujemy wyjaśnienia od Przewod­
niczącego Rady Zakładowej PZPW ar 
1 w Żyradowie.
OB. PIOTR STAROŻEWSKI. Wyko­
rzystamy przy okazji.

OB. TADEUSZ DOMON. ŚWIDER. 
Wierszy nie drukujemy.

OB. FRANCISZEK KURPIEWSKI. 
ZAKROCZYM. O niedociągnięciach w 
programach kin  objazdowych pisaliś 
my niejednokrotnie.

OB. BOLESŁAW KAJDA. WAR­
SZAWA. Sprawiło nam satysfakcję, że 
nasz apel, wzywający do wspódziała- 
nia z Inspekcją Pracy w zakresie prze 
mysłu drzewnego nie pozostał bez 
echa. Świadczy o tym  Wasz lis t, prze 
słany do Warszawskiej Rady Związ­
ków Zawodowych, w którym, powo­
łując się na a rtyku ł w „Głosie“ , zgła 
szacie swoją kandydaturę do kom isji 
lustracyjnej.

OB. ANNA ZIELIŃSKA. Nic nie mo 
żerny poradzić na to, że Wasza sub- 
lokatorka ma paskudny charakter 1 
wciąż powoduje kłótnie.

B — B. WARSZAWA. ZwTÓćcie się 
w te j sprawie do Wydziału Kwaterun 
kowego przy Starostwie Warszawa- 
Śródmieście.

OB. EWA WÓJCIK. W naszej re­
dakcji nie ma takie j pracy.

OB. PAWELEC - ZARLINSKI. TO 
RUŃ. A rtyku ł radzimy przesłać ra­
czej do jakiegoś pisma fachowego, zaj 
mającego się sprawami ogrodniczo- 
rolniczymi.

środki te zaczęły się zagospodarowy 
wać w stanie wielkiego zniszczenia, 
a z braku funduszów nie mogły one 
zbyt szybko odbudować się. Mając 
na celu kształcenie młodzieży w ie j­
skiej do samodzielnej, późniejszej, 
gospodarki ośrodki wymagają jak 
najszybszego postawienia na odpo­
wiednim  poziomie. Uzyskanie tego 
poziomu przyspieszyłoby znacznie 
prowadzenie współzawodnictwa pra 
cy w  nich oraz wciągnięcie do 
współzawodnictwa młodzieży w iej - 
Skiej, szczególnie z PRW i innych 
organizacji w iejskich, którym  ośrod 
k i te służą.

Pisząc tych k ilka  słów, pragnę pod 
dać myśl właściwym czynnikom, a 
szczególnie młodzieży, ażeby stanę 
ła do pracy przy odbudowie ośrod 
ków nauki rolniczej.

Józef Suski

S f t  f< » tó w

KO M ISJA  SPECJALNA ŚCIG A  
N IE U C Z C IW Y C H  

U R Z Ę D N IK Ó W  K O LE JO W Y C H
W związku z ogłoszonym w dzia­

le „Nasi Czytelnicy piszą“ w Nr 143 
Waszego pisma listem ob. M. Su- 
prunowicza o nadużyciach, popełń’a 
eych przez kasjerów kolejowych. 
Biuro Wykonawcze Kom isji Specjał 
nej. wyjaśnia, iż przestępstwa urzę­
dnicze, jak np. cytowane we wspom 
nianym liście, były i są ścigane 
przez Komisję Specjalną z całą su­
rowością.

Spośród kilkunastu wykrytych 
przez Komisję Specjalną przypad­
ków nadużyć, popełnionych przez 
kasjerów kolejowych w sensie bez­
prawnego pobrania i przywłaszcze­
nia „dodatkowych opłat" ao bile­
tów kolejowych itp., wymienić móż 
na przykładowo chociażby sprawę 
Z o fii Tarczyńskiej czy też Broni­
sławy Kornat, kasjerek kolejowych 
PKP warszawskiego Dworca Wileń 
skiego, które za pobieranie od pa­
sażerów, w  celu osiągnięcia korzy­
ści majątkowej dia siebie, za bilety 
cen wyższych od przewidzianych w 
taryfie  kolejowej, skierowane zosta­
ły  do obozu pracy na okres 6 mie­
sięcy każda.

Za identyczne przestępstwa osa­
dzono w obozie pracy na okres 9 
miesięcy również k ilku  kasjerów i 
kasjerek biletowych PKP Dworca 
Gł. w Warszawie, a mianowic e: 
Konrada Rogalskiego, Longina Zwie 
rzchowskiego, Barbarę Skonieczną, 
Tadeusza Soporka i innych, o czym 
pracownicy kas biletowych Dwor­
ca Głównego niewątpliw ie dobrze 
pamiętają.

Powodzenie walki z nadużyciami 
tego typu i  ostateczna Ich likw i­
dacja zależy w dużej mierze od po­
stawy i współpracy społeczeństwa 
■ organami Komisji Specjalnej.

dukcji rolnej, podnoszeniu je j na « 
szy poziom, organizacji i  wymia " 
handlowej między miastem a wsią- 

ZSCh. prowadził ostatnio szcroM 
akcję kredytową: ,

na siew wiosenny oraz zakup 
wentarza żywego rozprowadź®
100.000 zł, — rozdział kredytów *®* 
westycyjnych i  nawozowych wy 
niósł prawne 97.000.000 zł; — . k * 
przeszkolił ponadto 150 gminny 
instruktorów  rolnych, którzy nu® 
pieczę nad kampanią wiosenną.
Zw. Samopomocy Chłopskiej PoS?a. 

da szeroko rozgałęzioną, aczkolw*®, 
jeszcze niedostateczną sieć spółdzielń 
gminnych — w sumie 310 — z ogouw 
liczbą udziałowców — 45.009; SP®*'
dzielni rejonowych hodowlano 
nych — 5, uruchomionych 
rolniczych — 10, młynów 62, ośrod­
ków maszynowych — 123, sklepów "  
729, f i l i i  spółdzielni — 439.

Zw. Sam: Chłopskiej nie zapomin® 
też o intensywnej akcji szkolenia n®' 
wyeh kadr we wszystkich dziedzj' 
nach życia gospodarczego i  kultural­
nego wsi. J.D.

--------- oOo---------

W peszukiwan u 
dobrego scenariusza 
Konkurs na nowelę filmową
Wydział Artystyczno-Program0' ^

P. P. „F ilm  Polski” przy w s p ó łu d z ia ­
le M in. K u ltu ry  i  Sztuki zorganizoW® 
w  końcu kw ietnia w Łodzi studiu#1 
scenariopisarskie dla młodych litera­
tów.

Na studium tym  30 pisarzy zapoz#8 
lo  się z podstawami dramaturgii ki­
nowej i  z ogólnymi założeniami sztuk 
film owej, wysłuchując cyklu wyk13'  
dów.

Po zamknięciu studium P. P. „F*1"1 
Polski”  ogłosiło konkurs na now®10 
filmową. Nowela w inna obejmoW®® 
ok. 40 stron maszynopisu i stanowi® 
zarys scenariusza film u  długomet®3'  
żowego.

Tematyka ramowa konkursu Jef  
następująca: a) rola klasy robotni­
czej i  chłopskiej w dzisiejszej F®*' 
sce, b) przemiany psychiczne i SP°" 
leczne środowiska inteligenckie#0' 
c) współczesna wieś, d) odbud®'*'*’
e) przyjaźń narodów słowiański®**’
f) upowszechnienie ku ltury, g) ***' 
dycje historyczne polskich ruchów 
rewolucyjno -demokratycznych. 
Wybór rodzaju gatunkowego uW°*

ru  (dramat, udramatyzowany reP®1“ 
taż, komedia itd.) pozostawia *i? *** 
znaniu autorów.

Konkurs zasadniczo jest „zamk**1̂  
ty ” , tzn. zostali do niego zaprósz®**" 
wyłącznie ci literaci, którzy brali **' 
dział w  studium filmowym. Za udzia‘ 
w  konkursie otrzymają oni 30 ty*- ** 
ryczałtowego honorarium.

Inne osoby mogą również nadsy 
lać prace na ten konkurs — jedna# 
bez prawa . do powyższego hono®3 
rium.

W wyniku ocen wszystkich nad® 
słanych prac konkursowych, J * " ' 
składające się z przedstawicieli ^  **J 
K u ltu ry i Sztuki, Zw. Zaw. Lit®*;*' 
tów Polskich, Zw. Realizator® 
Filmowych oraz P. p. „F ilm  F®*s it. 
— przyzna 3 nagrody: I  — W0, , 
zł, H  — 75.000 zł i  I I I  — 50.000 * ' 
Niezależnie od przyznanych na#® 

nadesłane prace mogą być zakup*®11 
do realizacji film ow ej. .

Termin nadsyłania prac upływ3 
dniem 15 czerwca br. Prace konkd 
sowę nadsyłać należy na adres F. 
„F ilm  Polski”  Wydział Artysty®*1*,, 
Programowy, Łódź, ul. Sienfc*e*f, 
cza 33. Tamże można otrzymać d® 
kładny regulamin konkursu.

---------oOo---------

o b r a d y
sefm owej kom ’sji 

s p ra w  zagran icrnyc**
W dniu 3 bm. odbyło się w 

pod przewodnictwem posła Dobr®y „ 
skiego (PPS), posiedzenie 
Spraw Zagranicznych.

Na porządku dziennym obrad SPT$ 
wozdania: '

1) o rządowym projekcie ustaWî  
ra ty fikac ji konwencji kulturalnej 
dzy Rzeczpospolitą Węgierską, f  t . 
pisanej w  Budapeszcie dnia 31
nia 1948 r. — sprawozdawca P 
Juszkiewicz (SL), „

2) o rządowym projekcie ustaw? , 
ra ty fikac ji umowy o współpracy # 
turalnej między Rzeczpospolitą,
ską a Rumuńską Republiką Lu„' iute 
podpisanej w Warszawie dnia 
go 1948 r. — sprawozdawca P®sel 
growski (PPR), 0

3) o rządowym projekcie usta'^g® 
ra ty fika c ji protokółu, podpis3"  V  
w  Londynie dnia 17 lipca 1947 ®" ^  
sprawie zmiany układu o Patenąy- 
niemieckich, podpisanego W r£), 
nie dnia 27 lipca 1946 r. — sPr * 
zdawca poseł Kaliszewski (SD)

Po wysłuchaniu sprawozdań, f .  p  
żywionej dyskusji, przedstawi®*
Ministerstwa Spraw Zagrań cZiyap  
wiceminister Leszczycki i  dyr; . 
udzie lili szczegółowych w y jaśn i® "^

W szerokiej dyskusji nad un}°p® 
kulturalną z Rumunią i  Węgrami. rg 
słowie zabierający głos, podkreśl»}* 
‘niosłość tych umów, zapoczą jj, 
wujących szeroką współpracę — 
skich nam ustrojowo i ideolog: ®zn 
bu krajów demokracji ludowej

\



G R A N IT  I RÓŻE
p R Z E Z  powiat strzeliński na Dol- 

nym Śląsku biegnie długa na 60 
®” a szeroka na 20 kim. kamienna 

••^yspa".

9 * r3 ciągną się pola uprawne, lecz 
niłni ziemia kryje użyteczne skały. 

ajstarszy, istniejący już prawie 200 
• kamieniołom, mieści się w samym 

C e lin ie .

^roga do niego prowadzi przez ślic2 

1 ciche powiatowe miasteczko obok 
jo d k ó w , w których kwitną teraj 
bl a Pdno ick tutaJ — od polnych, 

- różowych do ciemno - pąso- 
^ c h  szlamowych włącznie. Bywa też 

krzewią się wokół spalonych w ill, 

ruin 3k C na murszetece mury

^Pośród tych róż wychodzimy be2 

> tednio na nagi teren Państwowego 
^rrtieniołomu Granitu. Tu  znikają 
si» 6 barwy, przed nami ukazuje 
dowylk0 dłU91 szereg wózków, nała- 
V ju ny° h S2arą 8ranit°w ą kostką, tą 
^  ‘ką, która wkrótce wybrukuje 

°8ł odbudowującej się Polski.

K O P A LN IA

|[ ^ m ie n io ł o m  strzeliński sięga
ej, do m w S^b ziemi. Gdy po- 
j ^ y  się nad barierą, biegnącą do- 

olbrzymiej granitowej niecki (bo 
86 W â n̂ie wygląda cała kopalnia), 

hlicy pracujący na samym dole w y- 
czarne, drobniutkie, a 

bwe punkciki. W łaśnie potężny, 
j^ ciłgowy kran holuje do góry wiel- 
d« Ska’ny blok. Tam na dole wyglą- 

J®k pudełko zapałek rzucone w  
0lvisko — na powierzchni okazuje 

tapk** êSt Prawic ^ k  duży jak do-

Uvł«a ®ór5te wydobytym złomem skal- 
^st Ujmują się kamieniarze. Jeśli 
y Przeznaczony na formak, czyli 
^ * ę ,  Zostaje rozbity na mniejsze 
jj,« *  1 Wędrtije do kamieniarza, któ- 
t. btie je za pomocą maszyny. Elefc- 

maszyna tnie lekko, jakby to 
masło, a nie skała. Zręczne rę- 

r°b°tnika odrzucają kamienie na 
*' Przy pomocy maszyny jeden 
Wiek wyrabia dziennie 4 tony, gdy 

®*uje ręcznie — tylko tonę.

•Siu n na kopalni jest przekraczany 
Su* Więcej o 10 proc. Opuszcza 

dziennie 15 wagonów kostki, 
>W*  ̂ ^ w n y m  odbiorcą jest M in l-

lWo Komunikacji.

. K A M IE N N E  S IT O
|[ ^^dlE N IO ŁO M  zatrudnia obecnie 

300 osób. W  tym 44 kobiety. 
cW ill przyjęcia ł uruchomienia w

1945 roku przez pracę tu przeszło aż 
9 tysięcy ludzi Bo dla jednych pra­
ca była za ciężka, dla innych, sprag­
nionych dużych i łatwych zarobi^' 
„nieodpowiednia", tak że w  rezulta­
cie zostały tylko trzy setki pracowa, 
ków stałych. Oczywiście nie wszy­
scy oni stali się od razu fachowcami, 
lecz 1 z tym sobie poradzono.

N a terenie zakładu istnieje mała 
szkoła górniczo - kamieniarska. Urzą­
dza ona 6-miesięczne kuirsy, które 
szkolą po 20 fachowych kamieniarzy. 
W ykłady odbywają się codziennie od 
7 do 8 rano, po czym następują zaję­
cia praktyczne. Niezależnie od tego 
w ubiegłym roku odbyły się dwa kur­
sy, jedyne na całych Ziemiach Odzy­
skanych, dla strzałowych z różnych 
zakładów. Kursy te ukończyło 72 słu­
chaczów.

i

Szkolenie jest niejako „pasją" za­
kładu. W ysłano tow. Jana Szczudło 
na kursy do Łodzi dla referentów so­
cjalnych. W ró c ił i musi dbać o to, by 
nic z dóbr, przynależnych ludziom 
pracy, nie ominęło kamieniarzy. W ia  
domo, że niełatwa to sprawa znać ca­
łą dżunglę przepisów, a musi być 
ktoś, kto dopilnuje wszystkiego, np. 
teraz — sprawy wczasów.

N O R M A  I  C Z Ł O W IE K
Jak informuje dyi. Tobiczyk, daw­

ny robotnik —  kamieniarz — wyścig 
pracy rozpocznie się tu lada dzień. 
„Lepiej późno niż wcale", a na razie 
co miesiąc zmienia się lista pracowni­
ków, którzy przekraczają znacznie 
normę.

W  tym miesiącu należą do nich 
peperowcy: Lewandowski i Borowik. 
Zarobek przeciętny fachowca wyno­
si 10 tysięcy, ale są i tacy, co docią­
gają do 30 tys.

W  kamieniołomie istnieją trzy koła’ 
PPR. Wszyscy górnicy, pracujący na 
dole, tworzą tu jedno koło, liczące 100 
osób, warsztaty — drugie, powierzch­
nia i biuro *— trzecie. Z  każdym 
dniem pogłębia się współpraca z ko­
łem PPS.

Największą troską robotników są 
buty. Zdzierają się tak na kamie­
niach. że z zelówkami ciągła bieda — 
zjednoczenie dba jednak o zaopa- 
rzenie pracowników w obuwie i przy 

zakładzie stale pracuje szewc. Zelów ­
ki nie kosztują nic robotnika.

Ale oczywiście są i „bolączki". 
Pierwszą^ najpoważniejsza, hamująca 
rd^wój 'zakładu — to brak mieszkań 
dla robotników. Druga —* brak sprzę 
tu sportowego dla junaków SP (a 
wszyscy młodzi robotnicy należą do 
hufca). M ów i o tym z troską ko­
mendant tow. Sadowski, były żołnierz

l Armii, który zapewne, zdobywając 
w lutym 1945 r. te kamieniołomy, nie 
myślał, że będzie tu kiedyś pracował. 
Obecnie jest on jednocześnie komen 
dantem straży przemysłowej i se­
kretarzem koła PPR.

...Jeszcze rzut oka na wielkie, w y­
polerowane już bloki granitu, prze­
znaczone do budowy pomnika gene­
rała Świerczewskiego i  wracamy do 
miasta. W  hotelu, na oknie, o-bok 
granitowej kostki — kładę czerwoną, 
jaik krew różę. Symbol mocy i  pięk­
no zaklęte w  kształt kwiatu.

M aria Szulecka

Czyim kosztem 
rósł majątek Fangora?

Czwarty dzień procesu w Katowicach
Sąd przesłuchiwał w dalszym ciągu sność CSH, tłumaczy koniecznością u-

Nauka leśna
w służbie ftusboh&raei dia Państwa

Prod. Państw. Fabr. chem . Farm . 
Zą da t w  A ptekach I  D rogeriach

Instytut Badawczy Leśnictwa został 
powołany do prowadzenia prac nau­
kowo - badawczych związanych z po­
trzebami gospodarczymi Lasów Pań­
stwowych. Obiektem pracy badaw­
czej Instytutu są lasy całego Państwa 
Polskiego. Oprócz centralnej siedziby 
w Warszawie, posiada Instytu t oddzia 
ły  w  Białowieży i  Krakowie oraz 
liczne stacje 1 laboratoria terenowe

W zakresie ekonomiki i  organizacji 
Instytut Badawczy Leśnictwa prowa- 

i dzi studia nad strukturą organizacyj­
ną leśnictwa, długofalowym plano­
waniem gospodarczym, organizacją 
produkcji leśnej, opracowaniem nor­
matywów materiałowych, maszyno­
wych i  pracy w leśnictwie i gospo­
darce drzewnej.

W zakresie produkcji drzewnej i 
je j ochrony Instytu t zmierza do in­
tensyfikacji produkcji, zwiększeń’- 
ilości i  jakości produkowanej masy 
drzewnej. Specjalnie ważne są tutaj 
prace nad zalesianiem zrębów wojen­
nych oraz opracowanie metod zale­
siania gruntów porolnych i  nieużyt­
ków gatunkami drzew szybko rosną­
cych np. topolami.

Stan zdrowotności naszych lasów 
w warunkach powojennych przedsta­
wia się bardzo niekorzystnie i  w y­
maga szczególnych wysiłków ze strony 
Instytutu. Zorganizowana służba zdro 
wia lasu ma na celu zapobieganie i 
zwalczanie owadzich szkodników.

W dzlhłach mechanicznego I che­
micznego przerobu drewna stoją 
przed Instytutem  Badawczym Leśni­
ctwa doniosłe problemy. Należą do 
nich: oszczędna gospodarka drewnem 
i wytyczenie kierunków rozwojo­
wych przemysłu drzewnego.

Szeroko zakrojone są prace Insty­
tu tu  mające na celu zapobieganie 
marnotrawstwu drewna przez ulep­
szanie jego własności fizycznych 1 
technicznych. Chodzi tu ta j zarówno o 
impregnację, malowanie i  natryski­
wanie drewna jak i  o produkcję fa­
bryczną ulepszonego drewna w  po­
staci drewna warstwowego, lignosto-

nu, lignofolu oraz p ły t pilśniowych 
z odpadków drzewnych.

Na specjalną uwagę zasługują do­
tychczasowe osiągnięcia Instytutu w 
zakresie produkcji klejów  wodood­
pornych w przemyśle sklejkowym. 
Wynalezione przez Instytu t kleje „A l- 
p it" i  „Ib e lit“  (od skrótów: Adm ini­
stracja Lasów Państwowych i  Insty­
tu t Badawczy Leśnictwa) zastępują 
najlepszej jakości importowane kleje 
zagraniczne.

Dział ubocznego użytkowania lasu 
stanowi niewykorzystaną dotychczas 
należycie dziedzinę znacznych docho­
dów dla gospodarstwa leśnego oraz 
uzyskania dewiz dla gospodarstwa 
narodowego. W dziale tym  Instytut 
zajmuje się intensyfikacją żywicowa­
nia oraz przetwórstwa żywicy na ka­
lafonię 1 terpentynę i podejmuje pra­
ce nad Intensyfikacją zbioru i prze­
twórstwa owoców leśnych (jagód, 
malin itd.) oraz grzybów, pozyska­
niem kory garbarskiej, zielarstwem 
i wreszcie racjonalną jeziorową go­
spodarką rybacką.

W dziale dydaktyki i  krzewienia 
wiedzy leśnej Instytu t zajmuje się 
fachowym przygotowaniem personelu 
Lasów Państwowych poprzez akcję 
wydawniczą, szkoleniową i  populary­
zacyjną.

Instytu t Badawczy Leśnictwa wkro 
czył na drogę systematycznej pracy 
badawczej skoordynowanej z plano­
wą gospodarką w leśnictwie. Dzia­
łalność Instytutu wytycza kierunki 
rozwojowe państwowego gospodar­
stwa leśnego w długofalowym plano­
waniu gospodarczym, jak również 
zaspokaja na drodze badawczo -  nau- | 
kowej aktualne potrzeby gospodar- 
cze Lasów Państwowych.

Odrodzony Instytut Badawczy Leś- : 
nictwa będzie opierać ewe prace na 
trw ałe j podstawie: ścisłym powiąza­
niu teorii z praktyką, z uwzględnie­
niem marksistowskiej metody badań 
naukowych 1 materialistycznej teorii 
pojmowania zjawisk przyrody. I

8. 8. !

głównego oskarżonego. Spółka szkód 
ników tłumaczyła swoje prawa do 
sprzedaży m etali kolorowych na wol­
nym rynku posiadaniem rzekomo ust-

życia magazynu te j firm y wobec bra­
ku własnych magazynów CSH.

Na pytanie przewodniczącego, jaki 
interes miało Państwo w udzielaniu

nej zgody Centrali Surowców H utn i- j buntownikom wyłącznych koncesji 
czych na sprzedaż wolnorynkową 10 na zakup złomu, tak jak to miało m iej
proc. ogólnej ilości zakupionego zło­
m u Zapytany przez biegłego inż. A - 
kermana, czy firm a „Torpedo” posia­
da wykazy ogólnej ilości domu do­
starczanego Centrali Surowców H utni 
czych, Fangor po namyśle odpowiada, 
że takich wykazów nie było.

W związku z nielegalnym przetapia 
niem złomu w firm ie  „Torpedo” bie­
gły Akerman pyta, jakie  były prze­
słanki budowy ra fin e rii m etali kolo­
rowych przy firm ie  „Torpedo”  w Ka­
towicach, podczas gdy potencjał pro-

sce z firm ą „Torpedo“ , która taką 
koncesję otrzymała od CSH, oskarżo 
ny zasłania* się względami planowoś 
ci w  akcji zbiórkowej. W dalszym jed 
nak oświadczeniu stwierdza, iż zda­
wał sobie sprawę z tego, że firm a „Tor 
pedo“ traktowała zbiórkę złomu jako 
drugoplanową dziedzinę swej działał 
ności.

Przewodniczący: Czy oskarżony w 
czasie okupacji wiedział o związkach 
Fangora z walcownią miedzi w Dzie- 

l dzicach?
Osk.: Tak, wiedziałem.

dukcyjny ra fin e rii państwowych w | Prze w.: Czy nie udeizylo oskarżone 
tym czasie nie był w pełni wy korzy- g0 że w raas!e gdy flrm a „Torpe -
stany? i ¿0« kupowała łuski, równocześnie

Osk.: Chciałem odbudować to. co przychodziło do CSH zapotrzebowanie 
było przed wojną. 1 na ten sam metal z walcowni w Dzie

Po przesłuchaniu Fangora zeznaje dzicach? 
osk. Piechocki, były kierownik dzia- Osk. odpowiada, że owszem uderzy 
łu  m etali w Centrali Surowców H ut- io go to, ale nie podejrzewał, aby mię 
niczych w Katowicach. A kt oskarżenia dzy obu tym i faktam i istn ia ł jakiś 
zarzuca mu, że będąc finansowo zwią i związek.
zany z firm ą Fangora, faworyzował tę ! ' ,rugą część przewodu stanowiło 
firm ę i przemilczał wobec swo:ch 1 Przesłuchanie świadków. Pierwszy 
władz o je j nadużyciach. Piechocki me ®ta^e pr.zed Są,df m świadek Wincenty 
przyznając się do zarzucanych mu faborsta dyrektor Państwowej W y-  
przestępstw tw ierdzi, iż nie utrzymy Wartościowych w
wał poza kontaktem służbowym żad- i W„  Warszawie- Podczas okupa-
nvrh  a „ e ji do jego domu wprowadził się Fan
nych stosunków z firm ą „Torpedo” gor na p0dstawi e wydanego prze*

; hocki przeczy również jakoby Fan władze niemieckie pisma, upoważnia 
. gor popierał jego kandydaturę na sta jącego do wybrania sobie odper/ied- 
i nowisko kierownika działu m etali w i niego obiektu mieszkalnego. W domu 
j Centrali Surowców Hutniczych. Fakt Fangora i w towarzystwie jego rodzi 
| zakupienia przez CSH ok. 80 ton mo- ny przebywali w okresie okupacji 
siężnych łusek artyleryjskich po ce- Niemcy umundurowani i cyw iln i uży 
nach wyższych od wolnorynkowych i wając przy powitaniu pozdrowienia 
umożliwiających firm ie  „Torpedo”  , htilerowskiego. Uderzał w owym cza- 
znaczne zyski — stara się wytlum a- 816 dobrobyt, w jakim  żyła rodź'na 
czyć tym, że stosował się ściśle do ce ^angora, nieosiągalny’ dla Polaków, 
ny przewidzianej cennikiem urzędo­
wym. W dobrej wierze — jak tw ier- 
dzi — nabył od Fangora transport an- 

! tymonu i  m iedzi fosforowej w  blokach 
przyjm ując zapewnienie Fangora, że 
towar ten został nabyty legalnie, 

j Oskarżony przechodzi następnie do 
omówienia swojej pracy, jako kierów 

i nika działu CSH, stwierdzając, iż  osk.
| Adamczyk stale próbował zjednać so 
bie jego urzędników, czemu rzekomo 
się przeciwstawiał. Fangor namawiał 
go również, aby objął stanowisko kie­
rownicze w firm ie  „Torpedo”  do cze­
go jednak nie doszło. Nie tłumaczy na 
tomiast faktu, dlaczego jego urzędni­
cy, przeprowadzając z ramienia Cen­
tra li Surowców Hutniczych kontrolę 
w  firm ie  „Torpedo” nigdy nie meldo­
w ali o panujących tu  nieporządkach 
i  nadużyciach. Osobiście o panujących 
tam stosunkach nic nie wiedział. Skie 
rowanie do magazynu firm y „Torpe­
do”  2 wagonów m etali kolorowych z 
dostaw UNRRA, stanowiących w ła-

Swiadek Strobel, były magazynier 
..POLTHAPU“ w Krakowie zeznaje, 
że od czerwca 1945 pracowałju Fan­
gora sprzedając na wolnym rynku 
złom bez zezwolenia. Ilość złomu w 
magazynie ocenia na 120 ton. Przenie 
siony następnie w  sierpniu 1946 r. do 
firm y „Torpedo“  w  Katowicach prze 
ją ł od Adamczyka magazyn zupełnie 
bez inwentarza, przy czym utrudnia­
no mu przeważenie zmagazynowanych 
metali. Nie było również w  owym 
czasie w  „Torpedo“ żadnej księgi ma 
gazynowej. W tych warunkach świa 
dek sprzedawał metale bezpośrednio 
odbiorcom wg. cen każdorazowo wska 
zywanych przez biuro firm y.

Buchalter hurtow ni złomu osk. 
Meissnera we Wrocławiu, Arnold Jes 
śe stwierdza, że wysyłanych z hurtów 
n i metali nie ważono zupełnie, awizo 
wano zaś tonaż na podstawie przy -  
bliżonej oceny. Szczególnie charakte. 
rystyczny jest fakt, te tę dowolnie o- 
cenianą wagę „Torpedo“ powierdza- 
ła przy odbiorze bez poprawek.

Dalszy ciąg rozprawy jutro.

Jeleniogórskie Zakłady Papiernicze
Jelenia Góra, nl. Kilińskiego 29-30. 

ogłaszają

CRZEi AIG nieograniczony
gruntowną naprawę dwucylindrowej ma- 

fl,y*5r Parowej mocy 1000 KM. O ferty w  bez- 
Tnowych kopertach, zalakowanych z napi- 

iujż."Oferta na naprawę maszyny parowej“ , 
do dnla 21-6-48 r. godz. 11-ta, w  Wy- 

h>rv6 J-Z.P., tamże ślepe kosz-
ą0, Komisyjne otwarcie kopert w  obec- 
o „ Cl Przedstawicieli firm , nastąpi tegoż dnia 

g°dz. 12-ej.
Ic,.' 2- P. zastrzega sobie prawo zmiany za- 
tjJr?  robót, dowolny wybór oferenta, czy po- 
tów robót między dwóch lub więcej oferen- 
H,a ’ °raz unieważnienie przetargu bez poda- 

Przyczyny i  bez ponoszenia odpowiedzial- 
® za skutki wynikłe dla oferentów.

oferty należy dołączyć kw it na opłacone 
a‘Um w wysokości 2 proc oferowanej sumy.

'— ^  1694-K

PRZETARG NIEOGRANICZONY
^.Jifiiwersytet Warszawski ogłasza przetarg 
tyż°Sraniczony na zwózkę materiałów opało- 

na rok 1948-49.
hvr.K rty  w  zalakowanych kopertach, opatrzo- 
<>¿81 nanisem: „Oferta na zwózkę materiałów 

ał°Wyeh dla Uniwersytetu Warszawskiego" 
ezy składać w Intóndenturze U.W., ul. K ra - 

Przedm. 26-28 do dnia 11-go czerwca 
r. <j0 godz. 9.30.

¿^Warcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 10. 
jęjg^PZególowe dane o warunkach oraz pod- 
do-. Przetargowe można otrzymać w  Inten- 

s ^U rz e  u . W. 1706-K

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
c <»ntra!a Handlowa P.P. „F ilm  Polaki“  ogła- 

_** Przetarg na wykonanie 5.000 szt. pudełek 
tektury fa liste j lub z m ateriału zastępczego. 

jW zó r obejrzeć można w  Wydziale Zakupów 
.krajowych. Warszawa, ul. Marszałkowska 55, 
°kal Nr. 13 w  godzinach od 8 — 16-ej.
, Oferty należy składać do dnia 12 czerwca br. 
0 godziny 10-ej rano.
Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o 

g<*k in ie  13-ej.
Przedsiębiorstwo Państwowe „F ilm  Polski" 

~®*trzega sobie prawo wyboru ofert lub unie- 
^Pżndonie przetargu bez podania powodów.

1726-K

M in słórs wo O św iaty ogłasza  
PHZETH8G M EOGftANiCZtHY no:
a) remont kotłów  i  centralnego ogrzewania
b) remont dźwigu elektrycznego osobowo- 

towarowego
c) roboty olejne malarskie, murarskie w  

gmachu i  na dziedzińcu
d) roboty ziemne regulacyjne, kanalizacyjne 

i  ułożenie nawierzchni asfaltowej, lub betono­
wej na dziedzińcu M inisterstwa Oświaty przy 
ul. A l. I  A rm ii WP. Nr. 25, w  term inie do dnia 
20. V I. 1948 r.

Oddzielne oferty wzapieczętowanych koper­
tach na roboty pod. a, b, c. d ,, z załączonym 
kwitem  kasy I  Urzędu Skarbowego w  W-wie, 
wpłaconego wadium w  wysokości 5 % od sumy 
ofertowej, należy składać do dnia 20. V I. 4® r. 
godz. 10 w  M inisterstw ie Oświaty, pokój 42, 
gdzie w  godzinach urzędowych otrzymać moż­
na bliższe informacje, oraz teksty umów, wez­
wań i  podkładkę kosztorysową za zwrotem 
kosztów.

Otwarcie o fert nastąpi w  dniu 20 czerwca 
48 r. o godz. 10 w  gmachu M inisterstwa, po­
kój 41.

M inisterstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta, bez podania powodów,- oraz- zwięk­
szenia, lub zmniejszenia ilości wykonania ro­
bót. 1710-K

,-P.P. F ilm  Polski“  Dział Przemysłu Foto- 
chem. i  Kinotechn. Marszałkowska 56, V-pię- 
tro  zakupi: ,

1 masiynę drukarską
tzw. „Tyg ie l“ z nakładem automatycznym do 
form atu 410 x 550 mm. lub 340 x 460 mm. Naj­
bardziej pożądanym byłby model „Grosser 
U ltra  Heidelberger“  fabryki .JSchnelipressen- 
fabrik AG. Heidelberg", lub inny podobny mo­
del automatyczny. 1718-K

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Wydział Służby W eterynaryjnej K. B. W. 

Warszawa, ul. Puławska 6 ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie sprzętu szkole­
niowego dla psów służbowych.

100 szt. skórzanych szorków do pracy na śla­
dach,

100 szt. metalowych obróż kolczastych 
15 kostiumów ochronnych 
15 rękawów ochronnych

100 linek długich sznurowanych do pracy 
śledczej.

O ferty w  zalakowanych kopertach, bezfirmo- 
wyćh z napisem „O ferta na wykonanie sprzętu 
szkoleniowego dla psów“ należy składać do 
dnia 14 czerwca br. w  Wydziale Służby Wet. 
pokój Nr. 29, gdzie w  godzinach urzędowych 
można otrzymać bliższe informacje i  obejrzeć 
wzory. Otwarcie ofert nastąpi 14 czerwca 
godz. 11.

Do oferty należy dołączyć kw it na opłacone 
wadium w  Kasie I  Urzędu Skarbowego w 
Warszawie, na rachunek Oddziału Finansowe­
go K.B.W. Nr. 70 w  wysokości 1% oferowanej 
sumy.

Wydział Służby Wet. K.B.W. zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta, względnie 
unieważnienie przetargu bez podania powo­
dów.

1721-K Wydział Służby Wet. K.B.W.

PRZETARG NIEOGRANICZONY N r 26
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 

Warszawie, ogłasza przetarg nieograniczony na 
odbudowę magazynu towarowego i  b iu r na st. 
Warszawa-Praga 2-ga seria robót.

O ferty w  zalakowanych kopertach, należy 
składać do godz. 12-ej dnia 15 czerwca 1948 r. 
do skrzynki ofertowej w  Wydziale Drogowym 
przy ul. W ileńskiej 2—4, gdzie w  godzinach 
urzędowych można otrzymać bliższe inform a­
cje oraz podkładki do składania ofert.

Do oferty należy dołączyć kw it Kasy Dyrek- 
cyjnej na wpłacone wadium w  wysokości IX  % 
oferowanej sumy, zgodnie z zarządzeniem M i­
nisterstwa Skarbu (M onitor Polski z dnia 22. 
X II. 1947 r. Nr. 152 poz. 903). 1723-K

Na podstawie Ustawy o Ulgach Inwestycyj­
nych z dnia 2. V I. 1947 firm a „Inco“ Towarzy­
stwo dla Handlu Międzynarodowego, Warsza­
wa, u l. Chmielna 19 nabywa w  drodze cesj< 
należności obywateli polskich za granicą w

FUNTACH ANGIELSKICH
I innych dewizach do dnia 15.VI.48 r. Zgłosze­
nia osobiste w  godzinach 14 — 16. 1727-K Ogłoszenia drobne

PRZETARG NIEOGRANICZONY Nr. 42
Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Węzła 

Kolejowego, Warszawa, uL 6-go Sierpnia 37 
ogłasza przetarg na wykonanie instalacji wo­
dociągów, kanalizacji, kuchni, wentylacji 
i  cenralnego ogrzewania w  domu warsztato­
wym na Odolanach.

O ferty należy składać do skrzynki ofertowej, 
umieszczonej w  Biurze Dyrekcji, dnia 11-go 
czerwca 1948 r. do godz. 10-ej gdzie można na­
być ślepy kosztorys i  uzyskać bliższe inform a­
cje. 1719-K

H A N D LO W E

B R Y LA N T Y  - b iżuteria , 
z ło to  — srebro - zegarki. 
K upno  - sprzedaż. N ow y 
Św iat 48 Nowak. 858

R A D IO A P A R A T Y  nowej 
p ro d u k c ji trzylam pow e, 
gw arancja  12,500 Zakład Ra 
d io techn iczny Now ogrodz­
ka 44-4.
_____  444

PRACA

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Polskie Zakłady Elektrotechniczne „ERA" 

Zarząd Państwowy we Włochach, u l. Inżynier­
ska 8-10, telefon Włochy 63, ogłasza przetarg 
nieograniczony na:

1) Adaptacja przez nadbudowę części I-go 
piętra Szkoły Zawodowej

2) Roboty budowlano - remontowe.
Otwarcie o fert nastąpi 14 czerwca 1948 roku

o godz. 10 rano punktualnie.
Term in złożenia ofert tego samego dnia o go­

dzinie 9.30
Podkładki kosztorysowe i warunki technicz­

ne do odebrania w  D yrekcji Fabryki we Wło­
chach za zwrotem kosztów.

O ferty w inny być złożone w zalakowanej ko­
percie bez żadnych nadruków z napisem 
„O ferta na roboty budowlane w Fabryce 
„E ra" we Włochach“ .

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia 
wadium w  wysokości 2% sumy oferowanej. 
Wadium należy składać w  kasie Fabryki.

Fabryka zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta, unieważnienia przetargu bez podania 
powodu, oraz wyłączenia pewnych grup czy 
też ilości robót przewidzianych w  kosztorysie.

1722-K

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Ubezpieczalnta Społeczna w  Olsztynie ogła­

sza przetarg nieograniczony na roboty:
1) budowlane
2) instalacji centralnego ogrzewania, wodoc- 

kanal. i  gazowe, domu w  Olsztynie u l. Koś­
ciuszki 37.

O ferty obejmować mogą całość robót wzg). 
wg. podziału pod 1 i  2.

O ferty pisemne składać należy do Ubezpie- 
czalni Społecznej w  Olsztynie ul. Mickiewicza 
Nr. 1 pokój nr. 36 w  term inie do dnia 12_go 
czerwca 1948 r. godz. 12-ta, gdzie też otrzym y­
wać można podkładki ofertowe i  informacje.

Do o fert załączyć należy k w it na opłacone 
do Banku Gospodarstwa Spółdzielczego rachu­
nek bieżący nr. 08, wadium w  wysokości 1 % 
sumy oferowanej.

Ubezpieczalnia Społeczna zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta wg. poszczególnych ro­
bót wzgl. unieważnienie przetargu bez podania 
powodów.

Ubeąpieczainia Społeczna 
54-Ko w Olsztynie

P O S ZU K IW A N Y  inspektor 
finansow y ze znajomością 
księgowości. L iga Lotnicza, 
N owogrodzka 4. W ydzia ł 
Personalny^ 8-S. 447

ROŻNE

POKOJU p rzy  rodzin ie , o- 
j k o li ca śródm ieście — M o- 
J ko tów , poszukuje sam otny, 

w yp łaca lny . Zgłoszenia sub. 
„P o k ó j“  B iu ro  Ogłoszeń, 
„P rasa", Smolna 18. 443

ZGUBY
ZG UBIO NO  leg itym ac ję
tra m w a jow ą  1 dokum enty  
na nazwisko Izo tow  A le ­
ksander. 448

ZG U B IO N O  ka rtę  row e ro ­
w ą L . 74288 W ó jc ik  S tani­
sław  Bartoszewicza t.

449

FACHOW A N A PR A W A  
M ASZYN  DO P IS A N IA  
I L I C Z E N I A  
Mechanik G rzechocińskl 

Warszawa, Z ło ta  N r 46
Telefon 8 - 3 4 5 6

U R Z Ą D  Z A T R U D N I E N I A
podaje do wiadomości, że od dnia 7 czerwca rb. będą delegowani 
na wszystkie roboty budowlane, prowadone w Warszawie, kontro­
lerzy Urzędu Zatrudnienia, celem sporządzenia spisu zatrudnionych 
pracowników branży budowlanej według stanu zatrudniania 
w dniu 5.6.1948 r.

W związku z tym  Urząd Zatrudnienia wzywa Zakłady Pracy w  prze- 
nyśle budowlanym, ażeby na budowach były sporządzone odpisy listy 

płacy na dzień 5.6.48 r. dla Urzędu Zatrudnienia, oraz przygotowane 
io wglądu dzienniki budowy.

Naczelnik Urzędu Zatrudnienia W Warszawie 
1724-K A. GRZĘDZINSKI



Na boiskach piłkarskich
Ruch" wzm acnia swa; pozycjąaa

Wczorajsze rozgryw ki ligowe toczy 
ty  się pod znakiem spotkań lokal­
nych ryw a li. W yn ik i spotkań przed­
stawiają się następująco:

Kraków. „W isła“  — „Garbarnia“ 
4:0 (3:0). hílale „derby“  krakowskie 
zakończyły się zwycięstwem „W is ły “ , 
która  zagrała ten mecz „spacerkiem“ , 
trak tu jąc  go jako spotkanie tre­
ningowe. Gra przez cały czas toczy­
ła się do jednej bram ki i  ty lko  do­
skonałej grze bramkarza „G arbarni“ 
i  indolencji strzałowej napastników 
„W is ły“  przypisać- należy, że w yn ik  
bramkowy nie był wyższy. Bram ki 
dla zwycięzców zdobyli Kohut — 2 i  
Gracz — 2 (jedną z karnego).

Tarnów. „Tao-novia“  — Cracovia“ 
1:1 (1:0). „Cracovia“  udało się w y- 
wywieźć jeden cenny punkt z „go­
rącego“  terenu tarnowskiego. P ierw ­
sza połowa meczu toczyła się pod zna 
fciem przewagi gospodarzy. Obraz gry 
po przerwie zmienił się nieco, gdyż 
„Cracovia“, zagrała z wiatrem. Nie Fu­
dało się je j jednak osiągnąć zwycię­
stwa, dzięki doskonałej grze B arw iń- 
skiego, na którym  rozbija ły się wszy­
stkie a taki „C racovii“ .

Bramkę dla „T am ov ii“  zdobył w 14 
min. gry Roik I I ,  dla „C racovii“  w 
78 min. — Różankowski I.

Łódź. ŁKS — „Widzew“  6:2 (4:1). 
„D erby" łódzkie zakończyły się rw y  
cięstwem ŁK S -u. Spotkanie to roze­
grane na b. ciężkim i  b łotnistym  boi 
sku obfitowało w  szereg dobrych za­
grań ataku ŁKS-u, w  którym  wyróż 
n ił się Baran, przechodzący „rene­
sans“  formy. „W idzew“  wyraźnie u- 
stępował przeciwnikowi, i  ty lko  do­
bra gra ty łów  „Widzewa“  pozwoliła 
na utrżymanie wyniku, k tó ry  nie 
odzwierciedla należycie przebiegu 
gry. Z drużyny „W idzewa“  w yróż­
n ił się Fornałczyk — zdobywca obu 
bramek.

Bram ki dla ŁKS-u zdobyli: Jane­
czek r  3, Baran — 2 i  Łuć — 1.

Bytom. „Polonia“  — „Rymer“  S:1 
(3:0). „Polonia“ zwycięstwo swe za­
pewniła już w  pierwszej części gry. 
Po otrząśnięciu się z chwilowej prze 
wagi „Rymera“ , Polonia narzuciła 
tak ostre tempo, że zmusiła całkow i­
cie zespół rybn icki do ka p itu la c ji

W 18-te j m inucie Kremp isz zdo­
bywa prowadzenie dla „Polonii“ , w 
sześć m inut później Matías podwyższa 
wynik na 2:0, a w  28 min. Krempisz 
t  przeboju strzela S-cią bramkę dla 
„Polonii“ .

Pot przerwie „Rymer“ , grający z 
Wiatrem przejmuje inicjatywę w iw o 
je ręce, „Polonia“  gra już tylko  na 
utrzymanie wyniku. Dopiero w  63 
min. Pierchała, najlepszy gracz „Ky 
mera“  strzela honorową bramkę dla 
,3ym era“ p ustalając w ynik dnia.

Chorzów. „Ruch" — AKS 2:0 (1:0). 
W dniu wczorajszym Chorzów byl 
świadkiem w alki dwóch miejscowych 
ryw a li „Ruchu“ i  AKS-u. Spotkanie 
to ząkończyło się zwycięstwem lea­
dera tabeli w  stosunku 2:0 (1:0).

Gra prowadzona była w  bardzo 
szybkim tempie od początku do koń­
ca meczu. Szczególnie szybko zagry­
wał atak „Ruchu“ , stwarzając całą 
masę niebezpiecznych sytuacji pod 
bramką AKS-u. Niestety, napad „Ru 
chu“ przeważnie zawodził strzałowo 
Przy większym szczęściu „Ruch“ mó-

Polski
leadera

głby zdobyć jeszcze 4 bramki. Pro­
wadzenie dla „Ruchu“  zdobywa A l- 
szer w  27 min. z podania Cieślika. 
W ynik ten utrzym uje się do przer­
wy.

Po przerwie w  6-tej minucie Cie­
ślik, wykorzystując zamieszanie pod­
bramkowe zdobywa drugą bramkę

wszelką cenę do wyrównania, lecz mu 
się to nie udaje, natrafia  bowiem na 
iabrze broniącego Wyrobka.

W „Ruchu“  najlepiej wypadł Cie­
ślik, Cebula 1 Wyrobek.

Widzów pomimo dnia powszednie­
go zgromadziło się ponad 20.000. 

Poznań. „W arta“  — ZZK 2:0 (1:0).
dla „Ruchu“ , ustalając jednocześnie ■ Piłkarskie „derby“  Poznania wywo- 
w yn ik dnia. Od te j chw ili atak AKS ła ły  w ie lk ie  zainteresowanie, groma- 
przejąwszy górny system gry dąży za I dząc na stadionie „W arty“  około

15.000 widzów. Publiczność jednak 
przeżyła gorzki zawód, patrząc na 
nieudolną grę zeszłorocznego mistrza 
Polski „W arty “ . Zwycięstwo odnio­
sła drużyna kolejarzy, która  zagrała 
\  ambitnie.

Pierwsza bramka dla ZZK  padła 
ze strzału Polki w  43 min. gry. Wy­
nik dnia usta lił Anioła, zdobywając 
drugi punkt w  zamieszaniu podbram 
kowym w  57 min. gry.

W hS „Leg ia
S k r i B i u i  v>

WKS „Legia“  — KS „Polonia“  1:0 
(9:0). Mecz o mistrzostwo L ig i. Sta­
dion WP. 12.00 widzów. Bramkę strze 
l i i :  Górski. Zawody prowadził sędzia
Bergtal. Rogów 6:2. dla „Legii ‘.

W czwartek na Stadionie WP zo­
stał rozegrany mecz p iłkarsk i o m i­
strzostwo L ig i między WKS „Legia“ 
i  KS „Polonia“ . Spotkanie to cieszy 
się już tradycyjnym  b. dużym zainte­
resowaniem publiczności i uważane 
jest jako lokalne „derby“  piłkarskie. 
Mecz zakończy! się nieznacznym zwy 
cięstwem „Leg ii“  w stosunku (1:0 
(0:0).

Drużyna „Legii“  wygrała »potkanie 
całkowicie zasłużenie i powinna na­
wet osiągnąć lepszy w ynik. Wojskowi 
przewyższali „Polonię“  zarówno szyb 
kością, ja k  i techniką. Jako całość 
„Legia“ była bezwarunkowo zespołem 
lepszym, bardziej zgranym i bojo­
wym.

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach:

WKS „Legia“ : Skromny, Segafin. 
Krzyż, Waśko, Szczurek, Milczanow­
ski, Mordarski, Szaflarski, Grządziel. 
Górski. Cyganik;

KS „Polonia“ : Borucz, Pruski, G ier- 
watowski, Szczepaniak, Wołosz, Jaź- 
nicki, Szularz, Ochmański.

PRZEBIEG MECZU
Już w  pierwszych minutach gry za 

rysowuje się lekka przewaga „Legli", 
która dość często gości pod bramką 
„Polonii“ . W 4 minucie „Legia“  zdoby 
wa kornera. Strzela go b. ładni« Cy 
ganik. Górski „chwyta“  p iłkę na głów 
kę 1 kieruje do bramki, przenosząc o 
centymetr nad poprzeczką. Za chwi­
lę strzał Mordarskiego brpni Borucz. 
Z ko le i akcja przenosi się na połowę 
boiska ..Legii' 1 Skromny po raz pierw 
szy zatrudniony b rtln f pewnie ro- 
binzonadą strzał Jaźnlckiego.

Tyły i pomoc „Polonii' pracują b. 
ofiarnie, jednak atak wykazuje b. wie 
le braków. Waśko z „Leg ii" jest cięż 
ką zaporą do przebycia dla napastni­
ków „Polonii".

„Legia" ma wyraźną przewagę 1 Bo 
rucz ma „pełne ręce roboty", wyjaśnia 
jąc k ilka  groźnych sytuacji.

Prawoskrzydłowy „Polonii* Szczepa 
niak, mimo, że nie walczył specjalnie 
o p iłk i 1 nie „grzeszył" szybkością — 
jednak dzięki swym dokładnym poda 
niom stwarzał groźne, sytuacje pod 
bramką „Leg ii". Iewoskrzydłowy Ocb 
mański (jak krzyczeli na trybunach 
Łachmańskl...) grał b. słabo i zmamo 
wał k ilka  pewnych sytuacji.

99
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Cyganik z dogodnej pozycji strzela
1 tra fia  w  róg — ale z boku siatki. W 
tym  okresie gry Borucz jest często za 
trudniony i  „Legia" ma wyraźną prze 
wagę.

W 30-ej m inucie Jaźnicki otrzymu­
je piłkę, sam „ciągnie" pod bramkę i 
z odległości k ilk u  metrów strzela o- 
bok bramki.

Za chwilę „Legia" zdobywa kolejno
2 kornery. Ciężkie sytuacje podbram 
kowe wyjaśnia obrona „Polonii". Za­
raz po t ym piłkę otrzymuje Szczepa 
n‘ak, k tó ry  centruje. Centrę przejmu 
je Szularz i strzela, jednak Skromny 
broni pięknie „nakrywką'*.

Znowu gra przenosi się na połowę 
boiska „Polon ii". Cyganik pudłuje z 
bliskiej odległości, a chwilę po tym  w 
groźnym momencie Szczawiński ratu 
je wykopem na korner. Gra staje się 
co raz szybsza. Znowu korner dla 
„L e g ii" .. P iłkę chwyta Górski i strze 
la głową — przenosząc ponad poprzecz 
ką. Jeszcze k ilka  zmiennych akcji i 
sędzia Bergtal, prowadzący zawody — 
odgwizduje przerwę.

LEPSZA GRA PO PRZERWIE
Po przerwie poziom gry poprawia 

się. „Legia" w  dalszym ciągu ma lek 
ką przewagę. Akcje napadu „Polonii" 
są sporadyczne i  w  pewnym momen­
cie Jaźnicki z 4 m „przenosi" głową 
ponad poprzeczką. Za chwilę ślicznie 
strzelonego wolnego przez Szczepanla 
ka broni Skromny. Z kolei następuje 
przebój Grządziela, którego strzał bro 
ni robinzonadą Borucz. „Legia" zno­
wu przeważa i  napastnicy je j strzela 
ją dość częsta

W 14-eJ minucie po rzucie wolnym 
piłkę otrzymuje Grządztel, podaje 
Górskiemu — któhy strzela nie od o- 
|>rony. „Legia“  prowadzi 1:6.

Zdopingowana „Polonia" stara się 
wyrównać 1 atakuje bramkę „Legii“ . 
Skromny jednak jest niezawodny i 
broni jak „tygrys“  swej „św iątyńt".

Szczepaniak, grający po przerwie 
na środku ataku (Jaźnicki zaś prze- 
szedł na jego miejsce) „pcha" atak 
„Polonii" do przodu, Jednak słabo 
grający Ochmański i  Szularz nie mo 
gą zdobyć się na strzelenie bramki, 
mimo całego szeregu dogodnych pozy 
cjL

W 27 minucie następuje groźny mo 
ment pod bram|;ą „Leg ii". Sytuację 
ratuje jednak dobry Serafin, wykopu 
jąo piłkę na korner. M inutę później 
Skromny broni płaski strzał Wołosza.

Akcje przenoszą się pod bramkę

i”  1:0 (0: 0)
z Bornciem
„Polonii“  i Borucz chwyta ładny wol 
Górski z pewnej pozycji przenosi nad
Mordarskiego. W 38-ej minucie 
bramką. Ostatnie m inuty gry należą

W a r s z a w a ”
nadzieją stołecznej lekkiej atletyki ^

Widzowi przychodzącemu w pow- 15-letnia Pokora — 100 m 
szednle dni na stadion WKS „Legia“ m — 8,3, skok w  dal 4,85 cm, w* 
rzuca się w  oczy liczna grupa pilnie 1.28 cm. __
trenujących młodych chłopców i  14-letnia Tarasiewicz: 100 »  ^
dziewcząt. Okazuje się, że tą najlicz- sek., 60 m — 8,6, wzwyż — i-31 
nieijszą grupą trenującej młodzieży w dal — 4,80.
jest sekcja lekkoatletyczna SKS-u. n .le tn ia  Bigosińska. która rzu«V

Klub ten, który powstał zaledwie jąC kulę po raz piąty w  życiu, P 0 
przed trzema la ty wspaniale się rozw i naja na zawodach w  AWF W tei . 
nął i  rozw ija się nadal. Jak widać z fcurencji Dobrzańską, zajmując 1 ^  
wyników osiąganych na boiskach c[e miejsce z wynikiem  8,80. Na 
„spółdzielczość“ potrafi dobrze praco- ningach rzuca w granicach 10 ®- 
wać dla Polski Ludowej, nie tylko na Zawodniczka ta posiada doskon  ̂
polu gospodarczym, ale i  nad odro- warunki fizyczne na miotaczkę. ^  
dzeniem i postawieniem na nogi znisz wysoka, dobrze zbudowana i  c0 Lfa 
czonego przez okupanta sportu poi -  ważne przy rzutach — posiada . n3„ 
skiego. szybkość. Po opanowaniu stylu J ^

Klub Spółdzielczy oparł swoje k a - braniu rutyny powinna rzucać 
dry zawodnicze przede wszystkim na tym  sezonie w  granicach 11 ®- zl5i, 
młodzieży i  postawił przed sobą jako to się zainteresować tą zawodni 
zasadniczy cel wychowanie własnego, gdyż jest ona naprawdę wielkin 
młodego i  zdrowego moralnie i  f l  -  lentem. ,
zycznie narybku. Chłopcy także przedstawiają ° ,u

Cel ten został w zupełności osiągnię materiał zawodniczy, ale z P° g^e 
ty. Dowodem tego jest sekcja p iłk i silniejszej konkurencji męskiej 
ręcznej, która może poszczycić się zdo ny" schodzą trochę w cień, W P ^  
byciem paru tytu łów  mistrzu Pc' : wieństwie do swoich koleżanek 
w koszykówce żeńskiej, szczypiomia wych. Na czoło w ybija się śred ^  
im *pń<drim i wicemistrzostwa w siat- stansowiec 17-letni Styczyński, ędo „Legii", która utrzymuje w yn ik  i ¡cu żeńskim i  wicemistrzostwa w  siat- stansowiec 17-letni Styczyński

1:0 na swoją korzyść. 
CHARAKTERYSTYKA DRUŻYN 
„Legia“  wygrała mecz całkowicie 

zasłużenie, będąc drużyną szybczą i 
lepszą technicznie.

Skromny był bez zarzutu, Dobrym 
był również Śtrafin. Waśko i Górski 
b y li najlepszymi graczami drużyny. 
Doskonałym był Szczurek.

W „Polon ii" najlepszym graczem 
był Borucz, który uchronił drużynę od 
większej porażki. Z obrońców lep­
szym był Gierwatowski. Pomoc była 
niezła. Brzozowski nie m iał swego 
najlepszego dnia. Najsłabszą formacją 
„Polonii“  by ł atak.

Sędzia Bergtal prowadził zawody b. 
dobrze. (D)

RUCH NA CZELE T A B E LI 
Po wczorajszych rozgrywkach tabela 

ligowa wygląda następująco:
gier punktów stos.

bramek
1. Ruch 14 35:10
2. Polonia (B) 13 19:16
3. Legia 12 19:13
4. Cracovia U 19:13
5. Wisła • 9 24:16
6. Polonia (W) 9 20:18
7. Rymer 8 22:21
8. AKS 8 14:15
9. Garbarnia 8 11:14

10. ŁKS 7 20:24
11. Tarnovla 7 * 10:17
12. ZZK % 12:14
13. Warta t ■ 0 12:20
14. Widzew ! 2 12:38

kówce męskiej. Sekcja bokserska tak biega 1,500 m w  4:24 sek. ° 
że ma w  swoich szeregach takich za- wielką nadzieją SKS-u na Przj 
wodników jak  Zagórski i  Żórawski, łość
oprócz w ie lk ie j liczby młodzików, tre Treningi w konkurencjach teo 
nujących pod okiem znanego trenera cznych prowadzi znany skocze* 
MonasterskTego. „W arszawianki" Olszewski, który > ^

Sekcja lekkoatletyczna zaczęła roz- bodajże jedynym zawodnikiem 
wijać się dopiero od roku. Należy do Polsce, k tó ry  ma świetnie opanow»* 
niej młodzież szkolna w wieku od 14 styl w skoku wzwyż tzw. Horę®. ^  
do 20 lat. Żeńska sekcja może się po- W ielki rozwój klubu, SKS m«* r 
szczycić tym, że jest bodaj jedyną i  wdzięcząc przede wszystkim fcl] 
najliczniejszą ze wszystkich klubów dowanej pracy i  opiece p re z e s a ^  ^

d a S *.
_______ ________  _______ _____  .... o łk le * '

kobiecych reprezentowały wyłącznie sk’ej, żonie znanego trenera koSZL z  
zawodniczki SKS-u. M łodziutkie te rzy, dyrektorow i O lszew sk iem u , 
dziewczynki pod dobrą opieką ins truk gospodarzowi klubu ob. Gandysw" 
torską mogą nas napawać jak najw ięk Życzymy i  chcemy, aby wS% oZ\ri 
szym ontymizmem ze względu na o- kluby sportowe stolicy tak się * 
Siągane" w yn ik i i  swoi młody wiek. ja ły  i  pracowały jak  SKS, a wtedy 

Np. 14-letnia Baserab ma za sobą będziemy się m artw ić o dalszy r ° 
takie w yn ik i: 100 m 13,8 — 60 m — stołecznej lekkie j atletyki. ^  f 
8,4, skok wzwyż 130 cm. Zdzisław “

warszawskich: no. na zawodach po -  ob. Cyprysiaka, k tó ry  nie szczę7Lego 
między reprezentacją Warszawy a i  środków materialnych dla das> 
AWF, Warszawę w  konkurencjach rozwoju klubu, oraz ob. KrotK ^

Czarny dzień dla Polaków
Turniej zapaśniczy w Sarajewie

W ramach dalszych spotkań zapaś­
niczych, rozegranych w Zagrzebiu pod 
czas turn ie ju  o mistrzostwo Igrzysk 
Bałkańsko -. Środkowo -  Europej­
skich, walczyli 4 Polacy, którzy w alki 
przegrali.

W w. lekkie j: Węgier Ferenc poko­
nał na punkty Rumuna Czarnowa; 
Stróżek (Polska) przegra! z Czechem

Rzeźnicki zdobywa mistrzostwo
okręgu warszawskiego

Wyścig kolarski o mistrzostwo ofcrę 
gu warszawskiego na dystansie 100 
km wygrał zeszłoroczny zwycięzca te­
go wyścigu — Rzeźnicki (ZZK). W
wyścigu nte startowali czołowi kola­
rze stolicy: Kapiak, Wójcik, Napiera­
ła i  Siemiński, którzy przebywają na 
obozie treningowym w Szczecinie.

W yniki techniczne wyścigu były na 
stępujące:

1) Rzeźnicki (ZZK) — 3:04:20, 2) Ol­
szewski (Sarmata), 3) Bukowski

(Gwardia), 4) Iwanowski (Gwardia), 
5) K rólikow ski (ZZK), 6) Starzyński 
(Gwardia), 7) Wrzesiński (ZZK).

Wyścig dla „kartowiczów”  na dy­
stansie 50 km wygrał Cuch (Gwardia) 
w  czasie 1:38:04 przed Bańkowskim 
(niestowarzyszony) 1 Jankowskim 
(WTC).

Wyścig młodzików na dystansie 15 
km wygrał Skibiński w  czasie 20:30 
przed Szafrańcem i  Fidzińskim  
(wszyscy niestowarzyszenl).

munia) wygrął 
nia).

x Eminovicem

Tuhi; Jugosłowianin Jancu« wy?1** 
Rumunem Benko. u.

W w. półśredniej Gołaś (Pol»**’ *! 
legi na punkty Jugosłowian^.^; 
Czazdl‘emu; Nahmias (Triest) Tfriito 
również na punkty z Bułgarem f
w ra i; w  pozostałych walkach 
Stiwacsi położył na łopatki 
skiego (Czechosłowacja), a B a tM ^,

W w. średniej: Kisz (JugoslaW j*^ 
niósł zwycięstwo na punkty nad 
grem Nemethem; Bułgar Pendz*r  y f 
łożył na łopatki Lesika (AlbanW»«, 
Splitek (Czechosłowacja) pokonM 
ropata (Triest!. . ^

W w. półciężkiej: Polak 
przegrał z Hamplem (CzechosloW»®'9 
Węgier Tarany położył zaś Rurn 
Ferrai na łopatki. .,

W w. ciężkiej: Kozyrski 
przegra’ łprzez położenie na loP ***^ 
Węgrem Bobisem; Rumun Kokos* ̂  
nież położył na łopatki JugosłoW'.^.. 
na Begasa, a Rśzieka (Czech°*,0flacl 
cja) odniósł punktowe zwycięstw0 
Bułgarem Marinowem.

Ge n e r a ł o w ie  pod przywództwem 
Röhma postanowili przypuścić 

na najbliższym posiedzeniu S .A atak 
na H itlera, który znany był ze swe­
go niezdecydowania i  chwiejnego cha 
rakteru. V

— Czym jest H itle r bez was — bun 
tował zebranych ^trasser. — Czym 
jest bez S.A.r

— On musi Iść z nami — podburza­
li Röhm, Heynes i  Heydebreck. Precz 
z Goebbelsem! Precz z Polską! Niech 
żyje Rohm! Niech żyje Otto Strasser! 
— wołano zgodnym chórem.

I  stało się, co przeczuwano. Na 
wspomnienie dawnych swych to­
warzyszy zm ienił H itle r przekonanie. 
Potępił Goeringa i Goebbelsa za ich 
propolską politykę.

Ponieważ Rohm i jego ludzie znali 
niestałość H itlera, zażądali gwarancji. 

— Röhm musi zostać szefem arm ii! 
H itle r przyrzekł spełnić i  ten waru­

nek.
Strasser 1 S.A. b y li przekonani, że 

w ygrali kampanię.
— Gdy będę m iał armię pod swy­

m i rozkazami, postaram się o odwoła­
nie Goeringa z Karinhall, a Goebbel­
sa z jego pałacu kłamstw. Wówczas 
Strasser znów stanie się szefem pro­
pagandy — zapewniał Röhm.

Czy Strasser pamięta to Jeszcze?...
6. NIEMIECKA NOC 
SW. BARTŁOMIEJA

Spór pomiędzy konserwatywną gru 
pą narodowych socjalistów, popiera­
nych przez generałów i przemysłow­
ców niemieckich a grupą Strassera, 
Röhma i S.A. był z obiektywnego pun 
ktu  widzenia sporem wewnętrznym 
W łonie samej pa rtii. Goering, Goeb­
bels i gen. von Blomberg pojęli rych­
ło, że likw idacja ich przeciwników 
przez samego H itlera, że likw idacja 
„wiecznie zrewoltowanych" Strassera 
i Röhma nie pójdzie łatwo, jeżeli w 
ogóle da się uskutecznić.

Z pomocą przyszedł im  przypadek. 
Wyszło bowiem na jaw, że Strasser i 
S.A. przygotowują w ielkich rozmia-

rów akcję pogromową Żydów. Że pla­
nują kolosalną masakrę pod hasłem 
„nocy długich noży".

Wprawdzie Goering, Goebbels i  zna 
czna część generałów b y li nie m niej­
szymi antysemitami od Hessa, Róhma 
L SA o ty le  jednak b y li rozsądni aby 
przewidzieć, że pogromy przed wy­
buchem wojny pogrzebią plany nie­
m ieckiej ekspansji.

— Dotychczas kapitałow i zagra­
nicznemu udało się uspokoić parla­
menty francuski, angielski i  inne co 
do nasze] m obilizacji, dlatego tylko 
że złożyliśmy przyrzeczenie, iż w y­
stępować będziemy wyłącznie prze­
ciwko bolszewikom. Czy S.A. chce 
przez jedną noc pozbawić nas tego 
zaufania? Jeżeli tak, oskarżam ją  o 
zdradę stanu — oświadczy! Goering 
w maju 1934 roku.
Gdy z oficja lne j strony padło sło­

wo „zdrada“ , wiadome było, co stanie 
się w  najbliższej przyszłości z R5h- 
mam i  Strasserem.

W ja k i sposób jednak ustosunkuje 
się do sprawy H itler?

Znana była powszechnie miłość H it­
lera do Róhma, oparta na nlenatural 
nym pociągu zmysłowym. Jak prze­
ciąć te zdawałoby się nierozerwalne 
więzy przyjacielskie? Czy nie byłoby 
bardziej celowym wykończyć H itlera 
razem z Róhmem? Ostatecznie H itle r 
rolę swoją Jul spełnił, zjednoczywszy 
Niemcy w narodową, antydemokraty­
czną, zapaloną do boju całość. Co sta­
nie się, gdy krótkim  rozkazem żołnięr 
sktm kra j brunatnej m onopartii prze­
kształci się w kra j dyktatury wojsko­
wej?

Zapatrywania te reprezentowali ge­
nerałowie Fritsch i  Metsch. Większość 
sztabu generalnego, przede wszystkim 
jednak przemysłowcy niemieccy byli 
innego zdania.

— Przyszłą wojnę możemy wygrać, 
lecz możemy ją  rówpież przegrać — 
argumentowali. Na wszelki wypadek 
zachować musimy osobę H itlera jako 
piorunochron przed gniewem zwycięz 
ców.

Sylwetki zbrodniarzy hitlerowskich 3 )

OTTO STRASSER
Zapatrywania te, charakterystyczne 

dla podziemnej gry zespołu najw ybit­
niejszych polityków  niemieckich, zwy 
ciężyły. Temu zawdzięcza H itle r zresz 
tą ze strony nie koniecznie sobie ży­
czliwych osobistości — mianowicie ge 
nerałów i przemysłowców — że w 1934 
roku nie został poświęcony razem z 
Röhmem I innym i. Podobnie zresztą 
w  1939 roku członkowie pewnego wy­
wiadu, pracującego przeciw H itlerow i 
przeszkodzili zamachowi na jego oso­
bę w Hofbräuhaus w Monachium.

— Musimy nie ty lko  zachować oso­
bę H itlera — powiedział generał Blom 
berg w  czerwcu 1934 roku — musimy 
jeszcze postarać się o to, aby lik w i­
dacja Strassera, Röhma i innych przy 
wódców S.A. nie napsuła za wiele 
k rw i w szeregach p a rtii To zaś moż­
liwe będzie tylko  wówczas, gdy H itle r 
sam spowoduje ich sprzątnięcie.

Organizatorzy spisku weszM w naj­
trudniejsze stadium. Realizacja pla­
nu, w  myśl którego przyjaciel stać się 
m iał mordercą przyjaciela, była istot­
nie trudnym  do rozwiązania proble­
mem.

— Nie damy rady — wołał w  bez­
silnej pasji generał von Reichenau,
który później w  podobny sposób zo­
stał sam „zlikw idowany". — Przyja­
ciel zastrzelić ma przyjaciela? — Nie­
możliwe. To bestialstwo.

— A czymże jest H itle r jak nie be­
stią? — zapytał generał von Fritsch.

Ktoś zaproponował, by zwrócić uwa 
gę H itlera, na fakt, że Röhm coraz bar­
dziej ulega wpływom Strassera.

— To za mało—zauważył Goering.
— Dlaczego?
— H itle r zechce odciągnąć Röhma 

od Strasera, o ile  w  ogóle jest cień

prawdy w tym , że H itle r i  Strasser 
są wrogami. Tu musimy drastycznych 
chwycić się środków.

| N ik t z obecnych nie zapytał, Jakich 
i to środków użyć chciał Herman Goe­
ring. Zdawałoby się, że moralność oby 
watelska nakazała słuchaczom tę dy­
skrecję. Zmontowanie zamachu może 
wziąłby ten lub ów na swe sumienie. 
Więcej jednak n ik t zaryzykować nie 
chciał.

j Pozostawiono więc Goerlngowd w ol- 
I ną rękę. Rezultatem Jego „pracy“  by- 
. ła  znana niemiecka noc św. Bartło- 
1 m iej a, Goeringowi udało się przy po­
mocy sfałszowanego m ateriału dowo- 

I dowego przekonać H itlera, że Róhm 
i jest nie tylko  przyjacielem Jego wro- 
| ga Strassera, 1 sabotuje rozsądne pta- 
! ny niemieckiej po lityk i zagranicznej, 
i leci przede wszystkim, że Róhm przy- 
| gołowuje spisek przeciwko H itlerow i, 
którego zamierza osobiście zastrzelić.

H itle r zastrzelił Róhma.
Zginęło wówczas ponad 700 prsy- 

| wódców S.A 
i Otto Strasser zbiegŁ 
| Zbiegł, lecz nie zrezygnował ze swej 

am bicji odegrania w ybitnej ro li w 
Niemczech.
6. STRASSER W CZECHOSŁOWACJI

Strasser znalazł schronienie w  Cze­
chosłowacji. Nie bez powodu wybrał 
ten właśnie kra j jako miejsce azylu. 
Czechosłowacja bowiem nie tylko są­
siadowała bezpośrednio z Niemcami: 
posiadała poza tym  najliczniejszą ze 
wszystkich krajów  mniejszość niemie­
cką.

— Może opłaci się podjąć walkę o 
urzeczywistnienie m yśli narodowo- 
socjalistycznej wśród trzech m ilionów

Niemców zagranicą — rozważał były 
szef propagandy partyjnej. — Może 
w ten spaosób odrobię przegraną w 
Niemczech kampanię.

Dlatego początkowo występował w  
Czechosłowacji jako narodowy socja­
lista.

— Nie ja tylko  H itle r jest zdrajcą' 
naszej idei — wołał wśród Niemców 
sudeckich. Ponieważ był doskonałym 
mówcą, udało mu się odciągnąć od 
Henleina cały szereg wybitnych jed- ¡ 
nostek.

Wówczas wkroczyła centrala p a rtii 
w  Monachium. Wykluczono wszystkich 
którzy poszli za Strasserem. Ponieważ 
wykluczeniu z  p artii towarzyszył boj 
kot gospodarczy i towarzyski, zwolen 
ników Strassera ogarnęło przerażenie 
i  opuścili swego nowego wodza.

Od te j chw ili zaczął Strasser ge­
neralnie już atakować narodowy socja 
lizm.

O dkrył przed światem cały szereg 
tajnych planów H itlera; planów, które 
niegdyś osobiście współtworzył.

Zaczął zwalczać niemiecką propa­
gandę w ojny zaczepnej; lecz zaczął Ją . 
zwalczać dopiero w  chw ili, gdy prze- 1 
konał się, że cały świat stanie przeciw 
ko agresywnym Niemcom.

Prasa europejska notowała wypo­
wiedzi Strassera z pewną dozą scepty 
cyzmu. Znana francuska publicystka 
madame Tabouls napisała nawet k ilka  
dowcipnych felietonów na temat Jego 
osoby. Pytania je j skierowane pod ad 
resem „nawróconego" (I) co m yśli o 
Alzacji, Gdańsku i Śląsku — pozosta­
ły  bez odpowiedzi.
W nagrodę za wydanie w ielu tajem­

nic partyjnych spodziewał się Strasser 
uzyskać nominację na znawcę dla 
spraw niemieckich przy Lidze Naro­
dów. Zawiódł się jednak.

Rozczarowany i zagniewany posta­
nowił pójść własnymi ćh»gami.

Szukać więc zaczął kontaktów z 
pewnymi kołami w  Niemczech, które 
— podobnie — jak Hellpach — były 
przeciwne natychmiastowej wojnie z 
Rosją. Zwrócił się do prof. Nickisha

do poety Ernsta Jünger«, ^¡\v  
:ów tzw. niemieckiego bols*®”

oraz
wódców tzw. niemieckiego 
mu narodowego. te

Lecz nie zapomniano jeszc*®, tie- 
Strasser chciał zostać następco 11 
ra, fiihrerem  W ielkich Niemiec. 

Odpowiedziano mu wręcz,
wierzy w  to, co ,.¿0, 

lwfcńs*“ '"  
te hyti

własne życie.

chyba nie 
dziś propagując przeciwieństwo ‘JJji 
za co niedawno jeszcze byłyby

7. PRZEZNACZENIE
W chw ili wybuchu wojny zjaflrt

,!<

Strasser w Kanadzie.
Tamtejsze władze bezpiec*® S,eg<j 
sdziły przez dłuższy czas każdyj  ¿eśledziły przez dłuższy czas .— , 

krok. Widocznie liczono się * ^
i t

c°'rviwxv. i» ÍUUV.Z.111C ^  i_ ęv
chorobliwie ambitne jednostki n „ 0ta
falo no i K n * ,„1fają się przed najbrudniejszą

chc!Lecz Strasser przyczynić sić 
do zwycięstwa aliantów. Napisa
broszurę na temat... niemoralnyc yCb
czynów narodowo - socjalisty®^)« 
notablów. Broszura była na P° 
czytelników o bardzo niewyt>r 
smaku.

Wulgarnym stylem opisyW®* , j i i  
intymne szczegóły. Dowiady^®^)»1 
więc czytelnik, że Hoffmann p<r 
przybocznym fotografem H itler 'uteK 
nieważ córka jego zginęła na s po- 
ekscesów erotycznych Hiti®r* ’.jcajjt' 
w iadywał się dalej o różnych P**.jiń' 
nych przygodach Goebbelsa W 
skim atelier filmowym. DoWi® 3 a.- 
się, że Julius Streicher, z zawodu^^, 
czydel, niegdyś u tracił swoją P u' 
ponieważ gwałcił trzynastoletn 
czennice. ^ 0y

I  to było wszystko, co w  czaSleDaiP1' 
ny „antyhitlerowiec“ Strasser 
sał o hitleryzm ie.

Nie dziw i nas zresztą, że „n <r 
eony" nie protestował przecie 
krucieństwom niemieckim, żs 
niósł głosu przeciwko wynarad ^  
niu Polaków i Czechów, że ni® y 
p ił Oświęcimia i Majdanka.

ANTONI KRZEWI1̂

ffakłiiiiy Graficzne Robotni esej Spółdzielni WytawnieeoJ „PRASA"


